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GAZET 


Piątek, 28. Października 1887. 


Wycnodzi codziennie o godzinie po południu 


z wyjątkiem świąt i niedziel. 
Numer pojedynczy ksztuje w miejscu 5 centów 


poeztą 7 oentów. — Biuro Redakcyi i Administracyı 
uies Wałowa nr. 29, — Listy należy frankować. — 


Beklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefonu redukcyi nr, £8. 


SKA 


Rok 77. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł, mio- 


aięcznie 1 zł. 35 ct. W miejseu recznie 12 zł, półr 

Przewodnik „AŻ i 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, 
końca zał lub od 1 lipca do końca grudnia: 
drudzy 50 rnewodnik prentmarownzum 


Bł. = 


, ocanie 6 zł, kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 
literaeki, dodatek miesięcy do „Gazety Lwowskiej”, 
jednakże ci tylko, którzy pronumerują od 1 stycznia d : i 
świsriroczni i miesięczni ta dopłatą nawa %5 eg wszystkie sgencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
nmybno korztypio 4 17. 


| Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 con- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersze. 
Inseraty przyjmują: w Auetryi i Niemezec): 


wyłądznio aqensya p. Adama, Rue des St. Poros 84 


Zaproszenie do przedpłaty 


Przedpłata na Gazetę Lwow- 
ską wynosi za czwarte ćwierćrocze, 
w miejscu 38 zł, pocztą 4 zł; 
za miesiąc październik: w miejscu 
1 zł}, pocztą 1 zł. 36 et. Z Prze- 
wodnikiem za czwarte ćwieróro- 
cze w miejscu 3 zł. 75 ct, po- 
eztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc paździer- 
nik w miejscu 1 zł. 80 Gta po- 
cztą 1 zł. 65 ct. Prenumeratę przyj- 
T się tylko od 1 lub 16 każdego 


miesiąca. 

W eelu ustalenia nakładu. pro- 
simy o wczesne nadsyłanie przed- 
płaty. 


Na podstawie umowy, zawartej g re 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego”, zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów maszych, iż na- 
bywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
po cenie o połowę ZMZONCJ. 

Prenumeratorowie a zo 

lej to otrzymy War- 
a oi illus trowany Echo 
muzyczne, teatralne t artystyczne, wraz 
s dwutygodniowym dodatkiem nut, 


po następującej cenie: 


- „ miesięcznie 50 ct., 
We Lwowie: kwartalnie 1 zł. 50 ct. 
miesięcznie 80 ct., 


Na prowincy! : kwartal:ie Ż zł, 40) et 


p ZZ 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


C. k. centralna komisya dla zabytków 
historycznych i pomników sztuki w Wie- 
dniu zamianowała korespondentami swoimi 
w Galicyi: e. k. profesora uniwersytetu w 


74) 


(LBRACETOWI RYCERZE 


POWIEŚĆ 
Zygmunta Kaczkowskiego. 


XII. 
w ięcj fw a. 
(Ciąg dalszy.) 


Tego wieczora stary Kijas wyprawił 
haniebnie sutą biesiadę, ażeby uczcić rycer- 


ski chrzest swego syna. Niewielu gości mógł | P 


sprosić, bu jako w przeddzień ruszenia obo- 
zu niemal u wszystkich możniejszych Pa- 
nów były biesiady. Przybyli tylko wszyscy 
młodzi rycerze ze swymi swatami 8 at: 
mi Kergolaj i Olizar. Było i kobiet coko - 
wiek i panien a między niemi ranma ró- 
żowa, uśmiechniona, wesoła i pusta jak za- 
wsze. Pomiędzy gośćmi znajdowali się Ten- 
czyński i Fredro, zaczem było dwóch Wo- 
jewodów Ruskich żywych za jednym sto- 
łem, czego jeszeze ludzkie oko nigdy nie 
widziało i czem się bardzo bawiono. Rybał- 
ci grali i śpiewali podczas biesiady, ŁAŚ wy- 

orówi błaznowie powiadali wesołe rymy 
polskie, niemieckie i włoskie. Pito „wielką 
gębą ową przedziwną małmazyę, jakiej L w 
piwnicy królewskiej nie było. Fredro pagg: 
pyszne żarty wyprawiał z błaznami, pr A 
kręcając ich rymy we wszystkich „Jez R 
i dodając swoje do tego a każąc im koz*y 
wywracać przed sobą, jeden za drugim i, 
głośnemi wybuchami śmiechu witane, "ez 
rzytem miał także oko na piękne kobiety, 
bo chociaż już to kawalerskie rzemiosło za 
rzucił, przecież lubił z niemi Kok są 
a bodaj czy się zawsze na żartach kończy 


ło, bo jak diabeł w jakim piecu wziął pa- 


Krakowie, dr. Anatola Lewickiego; dy- 
rektora zakładu narodowego imienia Osso- 
lińskich we Lwowie, dr. Wojciecha Kę- 
trzyńskiego; ©. k. profesora uniwersy- 
tetu we Lwowie, dr. Tadeusza W ojeie- 
chowskiego; i kandydata adwokackiego 
w Krakowie, dra Włodzimierza De m etry- 
kiewicza. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 28 października. 


Nie potrzeba powodować się zby= 
tecznym optymizmem, aby wypowie- 
dzieć przekonanie, iż tegoroczna se 
sya delegacyjna zbiera się pod znacz- 
nie pomyślniejszą wróżbą niż zeszło- 
roczna. W świeżej jeszcza pamięci są 
wypadki, które poprzedziły roku ze 
szłego zebranie Się wspólnego parla- 
| mentu; w świeżej pamięci owa nie- 
pewność i zaniepokojenie, jakie dając 
się uczuwać Całej Europie zniewalały 
ją do nadzwyczajnej czujności i zna 
|lazły w austro-węgierskiej Monarchii 
wyraz w przedłożeniu wspólnego Rzą- 
du, domagającego się znacznego nad. 
zwyczajnego kredytu na potrzeby Mi- 


Naprężenie, jakie w ostatnich | większość narodu. 


miesiącach roku zeszłego i w pier- 
wszych bieżącego panowało między 
Berlinem i Paryżem , zostało powoli 
załagodzone, a obecnie, gdy skutkiem 
usunięcia generała Boulangera wpływ 
radykalnych w gabinecie franeuskim 
przestał być dominującym, nie zacho- 
dzi obawa, aby mężowie , kierujący 
losami republiki, dali się nakłonić 
bez ważnego powodu do podjęcia 
myśli odwetu. Wspólność interesów 
środkowo-europejskich Mocarstw, za- 
sadzająca się głównie, jeżeli nie je- 
dynie na strzeżeniu pokoju między- 
narodowego i stawianiu zapory wszel- 
kim awanturniczym przedsięwzięciom, 
zamanifestowała się ostatniemi dopje- 
ro dniami skutkiem podróży ministra 
włoskiego, Crispiego, do Friedrichs- 
ruhe, w sposób zanadto wymowny, 
aby pod tym względem mogła jeszcze 
zachodzić jakakolwiek wątpliwość; 
do związku zaś tego przyłączyła się, 
chociaż nie formalnie, także Anglia, 
która pragnąc ile możności unikać 
zatargów z Francya, poczyniła na 
rzecz jej w sprawie kanału Suezkiego 
obszerne ustępstwa. Rossya wreszcie, 
o ile można wnioskować z różnych 
enuncyacyj, zajęła wobee Bułga:yi 
biernę stanowisko, 


nisierstwa wojny. W «kresie między | jakssię wyrażają oficyalne pisma p'e- 
ostatuią nadzwyczajną sesyąa delega- | tersburskie, własnemu losowi i nie 
cyjuą a wczoraj otwartą nastąpił| zdaje się jaż myśleć o jakiejbądź in- 


zwrot tak pomyślny, stosunki tak się | terwencyi. 


wy klarowały i tyle wyszło na jaw 


W samej Bułgaryi tym- 
czasem coraz pomyślniej ukształto- 


sympiomatów wykazujących, iż wszę- | wują się miejscowe stosunki, młody 


dzie niema] pragna najgoręcej utrzy- 
mania pokoju, że byłoby poniekąd 
lekkomyślnością mówić o zawikłaniach 
wojennych jako o ewentualności, za- 
grażającej bezpośrednio kontynentowi. 


| książę Ferdynaad 


zdobywa sobie u 
narodu 
g0 ma za soba, jak tego dowiodły 
ostatnie wybory do Zgromadzenia 
narodowego i rad gminnych ogromną 


lić, to i na to nie uważa, że się piec już 
odstarzał, Dostało się też i Pachnie nie- 
mało dosadnych komplimentów od niego, 
bo swawolniey się zawsze zaraz na sobie 
poznają, chociaż była jak gdyby w oblęże- 
niu od Kergolaja i Ajchingera, do których 
i Olizar się przyczepił, podobo jaż nie tyle 
z miłości dla niej, ile ze złości na Frąca, 


i któremu tej nimfy serdecznie zawidził a te- 


raz go już wcale zniecierpiał, kiedy nie wie- 
dzieć za czyją protekcyą pasowan jest na 
rycerza, Jakoż mu ciągle docinał, mówiąc: 

— Już cię ktoś wywindował na ryce- 
rza, mógłbyś się teraz Ściąć z tym Francu- 
zem ; ale podobno masz przed nim respekt 
i ja ci to chwalę. j 

— Z Francuzem albo i z tobą, — od- 
owiadał mu Frąc, który już teraz miał fan- 

Z o temu. 

i Fu Więc jutro, — zawołał Olizar, przy- 
kakując do niego. A 
i # Jak EM choćby i dziś. Jeno mię- 
dzy rycerstwem jest taki obyczaj, że się 
przed wojną pojedynkiem nie biją, potrzeba 
pierwej trochę Turków nasiekać.... 

— Będę ja tobie dobrze patrzał na ręce, 
ile to tam tych Turków nasieczesz. Jakoż 
to wiedz, że jeśli stchórzysz to będziesz 
miał świadka. A potem, wiesz ... ja sam wła- 
snemi rękami ci czepiec wsadzę na głowę. 
A będzie to widowisko, że cały obóz się 
będzie trzymał za boki. R 

I Rusin śmiał się a Niemiec się gniewał. 

Obok nich zdała, w udległości, jaką 
nakazywała na doświądczeniu oparta roz- 
tropność, stał Kuaurat, podtrzymywał ręką 
swój tłuściutki podbródek i mówił z cicha 
do siebie : | 
Przecież nie wszyscy trzej wrócą 
z tej wojny — a może i wszyscy trzej do- 
stąpią tej łaski Boskiej, że dadzą gardła za 
zdrowie królewskie. Niechże im Pan Bóg 
pomaga. A jeśli który z nich wróci bez ręki 


albo bez nogi... to mu dam łóżko w miej- | łem idące ze sobą, 


skim szpitalu. 


I śmiał się 

się zasunął, aby który nie spostrzegł jego 
uśmiechu. ) 
, Tak w rozmaitych grupach rozsypali 
się goście po wszystkich komnatach, pijąc, 
śmiejąc się, spiewając i hałasując, zaś w naj- 
większej komnacie ci i owi zaczęli taniec przy- 
stojny I skromny, we dwoje albo we czwo- 
ro, 


ludzi, którzy nie hałasowali z innymi. Byli- 
to Formoza i Gniewosz. Zasiedli oni w ką- 
ciku a korzystając z ogólnej wrzawy, rozma- 
wiali spokojnie ze sobą, 

i Gniewosz, od czasu jak z Królem przy- 
jechał do Lwowa, bywał codziennie u sta- 
rego Kijasa i codzień widywał Formozę. Bę- 
dąc w wielkiem poszanowaniu u jej teścia, 
mógł z nią zawsze rozmawiać bez przeszko- 
dy: ale też tyle było ich szezęścia , ile im 
przynosiła ta swobodna rozmowa. 

Owszem, poznawszy się teraz bliżej i 
wymieniwszy ze sobą wszystkie swe myśli i 
wszystkie uczucia, miłość ich, która z po- 
ezątku pocią ała ich wprawdzie gwałtownie, 
ale tylko instynktowo ku sobie i tlała tyl- 
ko jak iskra, mocno paląca i nieugaszona 
ale szczelnie zamknięta w ich sercach, roz- 
lała się teraz po całem ich ciele, objęła „u- 
mysł i dnszę i spoiła ich tak nierozerwal- 
nie ze sobą, jak gdyby w nich obojgu tyl- 
ko jedna myśl żyła i jedno ożywiało ich 
tchnienie Duchowy ich związek był tak po 
tężny, że Żadne z nich ani sobie wyobrazić 
nie mogło, ażeby istniała Jakaś taka nad- 
ludzka siła, któraby ich potrafiła rozerwać, — 
chociaż oboje razem także dostrzedz nie mo- 
gli, jakichby ną to potrzeba wypadków, aže- 
by się mogli kiedyś przed Bogiem i ludźmi 
połączyć. Była w em sprzeczność w obec 
rozumu: ale ta miłość, na której świat stoi 
rodzi uczucia tak sprzeczne a przecież spo- 

ą bo rodzi zarazem tę wia- 
rę, że jest od Boga natchnioną i że oparte 


gorące sympatye, a rząd je | one, 


Kundrat, ale zaraz w kątj 


ı któremu starsi wtórowali gestami i, 
śpiewem. „ ipł 
Jednakże w tej komnacie było dwoje | 


z A O A w v 


_ nar Tak jak dzisiaj 
przedstawia się stan rzeczy w Buł- 
garyi, kraj ten przestał być jednym 
z głównych czynników zaniepokoje- 
nia, jakim był właśnie w chwili 
zbierania się zeszłorocznej sesyi de- 
legacyjnej. 

Każdy musi to przyznać, iż do 
tak pomyślnego zwrotu przyczynił się 
w bardzo znacznej mierze Minister 
spraw zagranicznych, hr. Kalnoky, i 
że jego to spokojna, rozważna poli- 
tyka zaważyła po kilkakroć zbawien 
nie na szali wypadków. A polityka ta 
była postawioną w obec niesłychanie 
tradnych zadań. Chodziło tu miano- 
i wicie o utrzymanie, na podstawie wie- 
lokrotnie nadwerężonego traktatu ber- 
lińskiego, równowagi na Wschodzie, 
o przestrzeganie żywotnich interesów 
austryackich, o stanie na straży sa- 
moistnego rozwoju państw bałkań- 
skich, a przy tem wszystkiem hr. Kal- 
noky był zniewolonym starać się 
bezustannie o to, aby nie dopuścić 
do załatwienia  powikłanych pro- 
blematów siłą oręża. Tak tedy kie- 
rownik austro- węgierskiej polityki 
zagranicznej może z zupełnym spoko- 
jem stanąć obecnie przed Delega- 
cyami i być pewnym, iż wspólny 


pozostawiła ją; parlament, zarówno jak roku zeszłe- 
|go tuk i teraz wypowie dlań jedno- 


głośnie swe zaufanie. Delegacye są 
częściami składowemi obu reprezen- 
tacyj państwowych a jako takie po- 
siadają dokładne informacye o eko- 
nomicznem i finansowem położeniu 
w obu połowach Monarchii ; wiedzą 
że Monarchia potrzebuje prze- 


|d wszystkiem pokoju, a ponieważ ta- 


kowy został utrzymany wśród nad- 
zwyczaj trudnych okoliczności, więc 


na niej nadzieje muszą się spełnić, chociaż 
by się przeciw nim całe piekło sprzysięgło. 
Formoze miała dotychczas gorętszą wiarę 
niżeli jej oblubieniec, ale dziś była smutną 
i nie taiła przed nim tych rzewnych uczuć, 
któremi była przejętą. 

— Dzisiaj wszyscy się cieszą, — mó- 
wiła do niego, — jedni otrzymali tytuły i 
honory, drudzy radują się życiem, które im 
ynie po myśli, tylko nas ciężka przygnia- 
ta żałoba, bo nie wiemy, jakie jutro nas 


| czeka. A nadto jeszcze i nasze chwilowe 


szczęście już nas porzuca: Waszmość już 
jutro będziesz w drodze Bóg sam wie do- 
dokąd — a ja tu sama zostanę i chyba w 
moich łzach znajdę pociechę. 

— Ufajmy Bogu, — rzekł Gniewosz, — 
jakeśmy dotąd ufali. Bóg widzi, że Jesteśmy 
bez grzechu, że nie budujemy naszych na- 
dziei na cudzem nieszczęściu, że nawet ża- 
dna myśl taka w nas nie powstała, do któ- 
rejbyśmy się przyznać nie mogli i a On 
znajdzie sposób, aby nam to nagrodzić. 

— I ja nigdy inaczej o tem nie my- 
ślę, — mówła dalej Formoza — toż nie 
to mnie dzisiaj zasmuca. Ale Waszmość je- 
dziesz na wojnę a z wojny (bodajbym tego 
nie wyimówiła w nieszezęśliwą godzinę) nie 
każdy zdrowo powraca. 

Lecz na to Gniewosz ścisnął ją żywo 
za rękę i rzekł głosem czystym i pewnym : 

— Nie frasujże się tem, moja najmil- 
szą Jużci na wojnie śmierć chodzi po lu- 
dziach, ale i na nią jest sposób. Na woj- 
nie, mam Ja pancerz na sobie, eo go żaden 
młot nie rozwali. Mam też miecz i siekiere 
a moja ręka tak do nich przyzwyczajona, 
żem jeszeze takiego nie widział, coby do 
mnie przystąpił, cehociażem na niejednej woj- 
nie już bywał a Bóg mi świądkiem , żem 
nie uciekał przed bitwą, Teraz zaś mam 
Jeszcze moją własną Chorągiew, każdy tam 
człowiek jak wieża żelazna a wszyscy się 
siebie trzymają, jak gdyby byli skuci łań- 
cuchem; chciałbym też widzieć tych Tur- 


niezawodnie bez namysłu zaaprobuja . 


politykę, która głównie przyczyniła | 


się do osiągnięcia tyle przez wszyst- 
kich pożądanego celu. 


Sprawy krajowe. 


NNP 


(Ciąg dalszy.) 


2. W grudniu roku zeszłego komisya 
przedłożyła Wydziałowi krajowemu wniosek 
względem wyjednania u e. k. Rządu zasił- 
ków na urządzenie kursów wędrownych dla 
tkactwa w Muszynie, Rabce i Komarnie; 
dla hafciarstwa i koronkarstwa w Makowie 
i Bobowej, a w Glińsku dla garncarstwa. 
Wydział krajowy zażądał ściślejszego okre- 
ślenia organizacyi, tudzież kosztów urzą- 
dzenia tych kursów wędrownych. Ponie- 
waż takie wyjaśnienie mogłoby być udzie- 
lone tylko na podstawie układów ze stro- 
nami, przeto uchwaliła komisya upraszać 
Wydział krajowy, aby zasięgnął u e. k. 
Rządu informacyj: czy, i o ile możnaby 
liczyć na pomoe ze skarbu państwa na ten 
cel, ażeby uzyskać podstawę do owych 
układów ż gminami i powiatami, jak nie- 
mniej także do ułożenia normy subweneyo- 
nowania fachowych kursów wędrownych 
z funduszu krajowego. 

8. Uchwalono zaproponować do stabi- 
lizacyi p. Józefę Neużilową na posadzie 
kierowniczki krajowej szkoły koronkarskiej 
w Zakopanem, tudzież p. Maksymiliana 
Czyrniańskiego na posadzie kierownika 
szkoły fachowej dla bednarstwa i kołodziej- 
stwa w Kamionce strumiłowej. 

4, Wskutek podania wydziału rady po- 
wiatowej w Nisku o zasiłek stały dla szkółki 
koszykarskiej w Ulanowie, zapadła uchwała, 
ażeby dla tej szkoły udzielić na rok 1887 
subwencyi w kwocie złr. 200. Co się zaś 
tyczy zasiłków na przyszłość, mają być ozna- 
czone warunki subwencyonowania z fundu- 
szu krajowego, na podstawie dokładniejszego 
zbadania stosunków zakładu. 

5. Z powodu nadzwyczajnego wzma- 
gania się frekwencyi uczniów w utworzo- 
nej w tym roku szkole tkackiej w Krośnie, 
uchwalono pomnożyć tam liczbę warstatów o 
10 i na ten cel wstawić w budżet na rok 
1888 kwotę 772 złr. 

6. Z dotacyi, wyznaczonej w budżecie 
krajowym na bezzwrotne zasiłki na cele po- 
pierania przemysłu w kraju, uchwalono uży- 
wać rocznie po 500 złr. na nagrody kon- 
kursowe za wykonywane w kraju wyroby 
rękodzielnicze, odznaczające się gustem wy- 
WE lub doskonałą techniką. 

. Uchwalono projekt wydatków z fun- 
me, krajowego na r. 1888 na cele prze- 
mysłowe (rubr. XVI budżetu krajowego) 
w tej samej mniej więcej wysokości, jak 
Sejm uchwalił na rok 1887, t. j. około 
95.000 złr. 


2 


Jako nowe pozycye wchodzą: a) Zwię- 
kszenie zasiłku dla przemysłowej szkoły 
uzupełniającej (wieczornej) w Drohobyczu, 
na kurs górniczy; b) dla takiejże szkoły w 
Jarosławiu na kurs malarstwa pokojowego ; 
c) dla szkół wieczornych w Drohobyczu, 
Kołomyi, Nowym Sączu i Stanisławowie 
wyznaczono zasiłki na zaopatrzenie ich w 
środki naukowe; d) dla szkoły bednarstwa 
i kołodziejstwa w Kamionce Strumiłowej 
wyznaczono pewną kwotę na zakupno za- 
pasów żelaza dla kuźni szkolnej; e) dla 
warstatu kołodziejskiego w Toustem wy- 
znacezono dotacyę na utrzymanie kuźni do 
kucia wozów; /) podwyższono cokolwiek 
kwotę na stypendya przemysłowe i t, d. 


Jako nowe, uzyskać mają stałe miej- 
sce w budżecie krajowym następujące za- 
kłady: a) Warstat wzorowy dla stolarstwa 
i wyrobu zabawek drewnianych w Żyweu; 
b) szkoła garncarska w Porębie w powie- 
cie chrzanowskim; c) szkoły tkackie w Ho- 
rodence, Krośnie, Łańcucie i Wilamowicach 
(pow. bialski); d) szkoła koronkarska w Mu- 
szynie, a wreszcie wchodzi już w budżet 
państwowa, lecz subwencyonowana z fundu- 
szów krajowych, fachowa szkoła Ślusarska 

w Świątnikach górnych. 


Dla popierania nauki robót kobiecych 
uchwalono podwyższyć zasiłek dla szkoły, 
utrzymywanej przez Towarzystwo „Pracy 
kobiet* we Lwowie, tudzież dla elementar- 
nych szkół dla dziewcząt w Krakowie. Dla 
krajowej ceramicznej stacyi doświadczalnej 
w szkole politechnicznej we Lwowie ma 
być wyznaczoną o połowę mniejsza dota- 
cya na rok przyszły, gdy odpadną pokryte 
już koszta jej urządzenia, Dotacya dla kra- 
jowego funduszu przemysłowego (30.000 zł.) 
i na bezzwrotne zasiłki na cele przemysło- 
we pozostaje niezmienioną. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Rada Państwa, 


(CLXXVIII posiedzenie Izby poselskiej.) 


*+* Wiedeń, 26 października. (Koresp. 
Gazety Lwowskiej). 

Prezes, dr. Smolka, zagaja posie- 
dzenie o godzinie 11 min. 15. Izba licz- 
nie zebrana. Na ławie rządowej wszyscy 
członkowie gabinetu z wyjątkiem e. Mini- 
sra obrony krajowej. 

Od Rządu wniesiono: projekt u-waWy o 
zpobiężeniu. pijaństwu (na całe państwo); 
projekt ustawy o sprzedaży dwu relności 
w Wiedniu, służących celom obrony krajo- 
wej, a nabyciu nowego magazynu; zam- 
knięcie rachunków z r. 1885. 

Po wniesieniu licznych interpelacyj, 
które podaliśmy już wezoraj, Izba przystę- 
puje do porządku dziennego. 

Pos. Hohenlohe motywuje swój 
wniosek, aby ze względu na całkowity nie- 
urodzaj w Gorycyi i Gradysce i na grożą- 


cy ztąd niedostatek, Izba uchwaliła nastę- 
pującą rezolucyę: Wzywa się e. k, Rząd, 
aby poczynił właściwe kroki i przygotowa- 
nia ku zapobieżeniu niedostatkowi w Gory- 
cyi i Gradysee. Pod względem formalnym 
żąda mowca, aby przekazano wniosek ko- 
misyi budżetowej i aby ta w przyspieszo- 
nem postępowaniu zdała sprawę ustnie już 
na następnem posiedzeniu. Izba u- 
chwala. 

Następuje sprawozdanie komisyi do 
spraw nietykalności poselskiej o wniosku 
sądu w Bruck nad Litawą, o przyzwolenie 
Izby na wytoczenie pos. Fischerowi proce- 
su za to, że pies jego bez kagańca biegał 
po ulicy. — Komisya, ze względu na prze- 
dawnienie, wnosi, aby nie przychylić się do 
wniosku. — Izba bez dyskusyi uchwala. 

Idzie z kolei sprawozdanie komisyi 
przemysłowej o zmianach, poczynionych 
przez Izbę wyższą w uchwalonej przez Izbę 
poselską ustawie o zabezpieczeniu robotni- 
kom utrzymania na wypadek kalectwa. — 
Komisya, ze względu na rychłe dopro- 
wadzenie ustawy do skutku, wnosi zgodzić 
się na wszystkie zmiany z wyjątkiem $. 17, 
w którym Izba poselska uchwaliła by- 
ła pociągnąć wszystkich robotników, 
bez względu na wysokość zarobku, do o- 
płacania cząstki premii asekuracyjnej, gdy 
tymczasem Izba wyższa chee, żeby za ro- 
botników, pobierających mniej niż 1 zł. na 
dzień, całą premię opłacał chlebodawea. Co 
do tego paragrafu, komisya wnosi nie od- 
stępować od pierwszej uchwały. Mniejszość 
jednak komisyjna, pod przywództwem pos. 
Neuwirtha, wnosi zwolnić nawet wszystkich 
robotników od wszelkiej opłaty. Oprócz te- 
go ta sama mniejszość wnosi odrzucić zmia- 
nę, przedsięwziętą przez Izbę wyższą w $. 
46, na którą to zmianę większość komisyj- 
na się zgadza. W paragrafie tym uchwali- 
ła była lzba poselska przyznać robotnikowi 
okaleczałemu lub osobom, pozostałym po ro- 
botniku uśmierconym, prawo regresu do 
chlebodawcy w razie nieszczęścia powsta- 
łego z złej woli chlebodawey, a Izba wyż- 
sza dodała jeszcze: w razie nieszczęścia 
| powstałego z grubego zawinienia chlebo- 
| dawcy. Mniejszość komisyjna żąda odrzuce- 
nia tego dodatku. 

(o do $. 17, komisarz rządowy, radca 
ministeryalny dr. Steinbach, oświadcza, 
że Rząd od samego początku był za pocią- 
gnięciem wszystkich robotników do opłaca- 
nia pewnej części premii asekuracyjnej. 
Dziś, gdy kwestya pociągnięcia wszystkich 
czy nie wszystkich na nowo idzie pod obrady, 
nadmienia pan komisarz rządowy, że od- 
mienna uchwała Izby wyższej (o pocrggnię- 
cin nie wszystkich) zapadła bardzo małą 
większością głosów. Oprócz tego każe zwa- 
żyć, że opłacanie lub nieopłaeanie cząstki 
premii przez robotników wiąże się ściśle 
z kwestyą organizacyi asekuracyjnej. Do 
zarządu bowiem mają wehodzić także robo- 
tniey; a gdy będą w nim tacy, którzy nie 
nie opłacają, łatwo zdarzyć się mogą de- 
cyzye zarządu niezgodne z interesem spółki 


asekuracyjnej, podczas gdy interes ten bę: 
dzie zachowany, jeżeli wszyscy robotnicy: 
skoro mają już prawo należeć do zarządu, 
będą też obowiązani płacić część premii., 

W głosowaniu odrzucono wniosek mniej-, 
szości komisyjnej, jako też odrzucono u- 
chwałę Izby wyższej, a uchwalono pozostać. 
przy pierwszej uchwale Izby poselskiej, 

Co do $. 46-go pos. Biliński o- 
świadcza imieniem Koła polskiego, że gło- 
sować będzie za wnioskiem mniejszości ko- | 
misyjnej, t.j. przeciw dodatkowi Izby wyż- 
szej, a to dla trudnego oznaczenia granicy 
między ciężkiem a lekkiem zawinieniem, tu- 
dzież dla uniknienia rozlicznych procesów 
między robotnikami a chlebodawcami, które 
byłyby wręcz sprzeczne duchowi ustawy 
niniejszej; mającej na celu pokój społeczny, 
gdy tymczasem procesy robotników przeciw 
chlebodaweom mąciłyby tylko ten pokój. 
Przeciw dodatkowi Izby wyższej przemawia 
także okoliczność, że chlebodawcy, którzy i 
tak już mają ponosić większą część ciężaru 
asekuracyjnego, musieliby nadto o wiele 
więcej jeszcze płacić. 

Pos. Pattai broni prawa robotników 
do wynagrodzenia szkody, poniesionej z cięż- 
kiego zawinienia chlebodawey. 

Pos. Władysław Czajkowski wy- 
wodzi, że jakkolwiek wynagrodzenie robot- 
nikowi szkody, poniesionej z ciężkiego zawi- 
nienia chlebodawcy, słuszne jest ze stanowi- 
ska kodeksu cywilnego, to jednak tutaj nie 
kodeks cywilny decyduje, lecz duch spe- 
eyalnego ustawodawstwa socyalno- politycz- 
nego. Z stanowiska kodeksu cywilnego przy- 
mus asekuracyjny, zaprowadzenie normal- 
nego dnia roboczego i t d. także usprawie- 
dliwić się nie da; a jednak uchwalono je, 
niosąc prawo prywatne w ofierze pokojowi 
społecznemu. Dodatek Izby wyższej nato- 
miast chce poświęcić pokój społeczny pra- 
wom prywatnym. Z tych względów mowca 
oświadcza się za odrzuceniem dodatku Izby 
wyższej. 

Pos. Pernerstorfer przemawia za 
uchwałą Izby wyższej, albowiem więcej niż 
procesów obawiać się trzeba gniewu robo- 
tników z powodu odjętego im prawa. 

Poseł Kronawetter również broni 
dodatku Izby wyższej, wywodząc, że rzadko 
będzie można udowodnić złą wolę chlebo- 
dawcy, przez co prawo robotników do wy- 
nagrodzenia stanie się ułudnem. Mowca 
zwraca się nakoniec przeciw klubowej po- 
lityee parlamentarnej. Skoro kluby z góry 
o wszystkiem postanawiają, nie powodując 
się następnie już argumentami przywodzo- 
nemi w obradach pełnej Izby, lepiej za- 
przestać tych obrad i zwoływać Izbę jedy. 
nie dla głosowania. 

głosowaniu odrzucono dodatek Izby 
wyższej 183 głosami przeciw 29 głosom. 

Inne zmiany, uchwalone przez Izbę 
wyższą, przyjęto, i w formie, w jakiej usta- 
wa wyszła z pod obrad dzisiejszych, 
uchwalono ją zaraz także w trzeciem czy- 
taniu. Ustawa przeto raz jeszcze wróci do 
Izby wyższej. 


ków, coby się o nas nie rozbili jak garniee 
gliniany. I wojna się przegra, jeżeli Bóg ze- 
chce, i z całego pospolitego ruszenia tylko 
strzępie zostaną, a ja z moją Chorągwią tak 
samo tu wrócę, jakem wyjechał. 

Więc Formoza odetchnęła z głębokiej 
piersi i spojrzała nań oczyma pełnemi we- 
sela i uwielbienia, boć wprawdzie zawsze 
wiedziała, że to nie tani rycerz jak inni, 
ale teraz on sam to potwierdził, on, który 
nigdy nie nie udaje, on, który ma rozum 
bystrzejszy niż którykolwiek z ludzi żyją- 
cych, on, który wie wszystko i nigdy się 
w niczem nie myli... Te słowa jego ją cał- 
kiem uspokoiły. Widząc to, Gniewosz także 
się rozweselił i tak mówił dalej : 

— Nie chciałem ci tego powiadać, bo 
nie lubię budować na piasku, ale ci powiem, 
bo słowo królewskie to przecie nie piasek. 
Podczas rycerskiego obrzędu Król nas spo- 
strzegł na zamkowej galeryi a po obrzędzie 
na osobności ze mną rozmawiał mówiąc: — 
Słysz Gniewosz! widziałem ciebie za ple- 
cyma tej, damy, co cię chwyciła za serce i 
żal mi się was zrobiło, bom czytał na wa- 
szych twarzach jak w xiążee, że oboje dali- 
byście życie za siebie. Z powodu tego-tam 
Sejmu i teraźniejszej wojny nie miałem , 
czasu tem się zatrudnić, ale daję tobie moje 
słowo królewskie, że jak tylko z tej wojny | 
powrócim, zaraz się zajmę tą sprawą — a 
choćbym miał którego Biskupa z tem po- 
słać do Rzymu, to poszlę, ażeby wam obojgu | 
rozwód wyrobić. Mój brat Kardynał zaprzę- 
gnie co-najmądrzejszych teologów do tej 
roboty, ażeby Papieżowi do zrozumienia wy- 
łożyli wasze gravamina, a ja też także 
za tem przemówię. A potem już cię i z rot- 
mistrzowstwa wypuszczę i dam ci jaką kasz- 
telaniję, ażebyś też sobie po trudach wo- 
jennych w małżeńskiem szczęściu wypoczął... 

Kiedy Gniewosz to mówił, Formoza go 
z całej siły cisnęła za rękę, aż też i sobie 


wycisnęła łzy z oczu. Ale te łzy spłynęły ; ba było za niemi wysyłać, 


patrzącej swoją NN twarzą na słońce 
wschodzące. 

A wtedy starsi juź tak podpili, że da- 
lej nie mogli, zaczem żegnali się ze starym 
Kijasem na środku komnaty i zabrawszy 
młodzież ze sobą, wyszli tłumnie z gościny. 

Gniewosz tylko jeszcze raz Ścisnął For- 
mozę za rękę i wyszedł także z innymi. 

A nazajutrz rano królewskie Chorą- 
gwie pierwsze ruszyły w pochód, stanowiąc 
straż przednią obozu. 


W obozie już od samego świtu wszczął 
się ruch wielki, rumor i hałas, jak w piekle. 
Trąbiono i bito w bębny na wszystkich punk- 
tach, od niskiego Zamku do Malechowa a od 
Zboisk do Laszek. Chorągwie się ściągały 
jedna za drugą, za niemi regimenty piesze 
zaciężne, niemieckie i czeskie, armaty na 
wozach uprzężonych wołami a wreszcie wozy 
wyładowane namiotami, kuchnią, piwnicą a 
strzeżone przez służbę pańską i ciurów. 

Wczas rano Król z wielkim dwo- 
rem zjechał do obozu i słuchał z konia 
mszy św. — po mszy zaś puścił się w dro- 
gę mijając miasto a za nim cały obóz wy- 
ruszył. 

Natenczas były znowu złe znaki, z; 
których trwożliwi wywodzili złe wróżby. 
Xiądz przy mszy św. w obozie upuścił był 


szukać, 
| znalazł. 
chłop ze skażonym rozumem się zjawił i 
| zastępując Chorggwiom drogę. wołał do 
nich: „Na swe złe jedziecie, żaden z was 
| ztamtad nie wróci, lepiej wracajcie do do- 


mu.“ Królewski koń biały, co szedł na pod- | 


wodzie, w bardzo mizernym potoku utonął. 
Nuż wreszcie woły, co spiże wiozły, a któ- 
rych było ze dwieście, wiatr porozpędzał 
|po polach, że aż konnych pachołków trze- 
aby je spędzić 


po rozpromienionej twarzy — i wyglądały ! do wozów. Niektórym więc serce zmiękło 
jak brylantowe krople rosy na listkach róży, ' do tego stopnia, że jęli przedkładać Królo- | czasem posłowie wołoscy zbliżyli się do | 


| 


wi, aby zaniechał tej wyprawy. Ale Król 
jeszeze na nich się zgniewał i sfukał ich, 
mówiące: 

— Kto chce wróżb słuchać, niech idzie 
do wróżki — a jeśli kogo tehórz obłatuje, 
to niechaj wraca do domu. 

Zaczem jak tylko Król wspomniał o 
tehórzu, zaraz wszyscy umilkli. 


Ale w dalszym pochodzie zdarzył się 
inny wypadek. który był także złym zna- 
kiem, tylko zupełnie innej natury. Albo- 
wiem kiedy Król do Halicza przyciągnął, za- 
stąpili mu drogę posłowie od Wojewody 
Stefana. Było ich trzech: wszyscy trzej 
bardzo zacni Bojarowie Wołoscy, o ogorza- 
łych twarzach, orlich nosach. czarnych o- 
czach jak gałki; w atłasach i aksamitach i 
czapkach uszatych węgierskich z piórami, 
na koniach wielkich tureckich z długiemi 
grzywami — a jechali pod rozwiniętym 
sztandarem, na którym było widać czarną 
głowę bawolą w jasnem polu. 

Po tym sztandarze Król ich poznał 
z daleka i zaraz się srodze zachmurzył, za- 
czem rzekł do Kamienieckiego, który jechał 
po jego lewej: 

Imć pan Wojewoda pewno mi zno- 
wu upomnienia posyła, ale teraz już nie 
czas na dyssymulacye. 

Kamieniecki będąc wtajemniczony we 


sakrament na ziemię i ledwie go mógł od- wszystkie skryte zamiary królewskie i prze- 
szły nawet głosy, że go cale nie; czuwając zapewne, ¢9 sa w tym razie stać 
Po nabożeństwie jeszcze raz on może, zrobił mu ni 


te śŚłgłosem jakąś u- 
żę, ale Król odsowiedział mu dumnie: 
w - e Krój pelą* ta nie W, Xiążę 1. 

tewski, Lis bęczio pet wsk Iie 

2 E larem Wołoskim. ” 

Był to p.zycinek do hrata królewskie- 
jgo Alexandra, który ciąg" przyjitu wał po- 
słów Stefana i ponawiał z nim zapew- 
nienia przyjaźni a posiłków jeszcze dotąd 
nie przysłał, o czem Król dobrze wiedział 

i nie mógł mu tej dwoistości przebaczyć. 

Zaczem Kamieniecki umilkł — a tym- 


są aktaty 


Króla, pokłonili mu się z wielkim respek- 
tem i zaraz zaczęli przedkładać swoje po- 
selstwo. 

Mówili po rusku: język rumuński na 
Wołoszezyźnie i Multanach krył się jeszcze 
natenczas pomiędzy ludem, Bojarowie znali 
wprawdzie język łaciński, ale niedostatecz- 
nie, zaczem górował tam język ruski, tym 
też "językiem mówiono powszechniei w nim 
spisywano dokumenty publiczne. Posłowie 
powtórzyli Królowi te same oświadczenia 
Wojewody, jakie mu niedawno przywieźli 
Krzesław z Kurozwęk i Podlodowski, ale 
była w ich wykładzie znaczna różnica, al- 
bowiem określiwszy dosyć pobieżnie goto- 
wość Stefana połączenia się z Królem i u- 
derzenia z nim razem na Turka, zażądali 
z naciskiem, ażeby Król szedł na Kamie- 
niee prosto do Białogrodu a Wołoszezyznę 
ominął, a dodali już prawie groźnie: „że 
jeżeliby Król wtargnął w ziemie wołoskie, 
tedy Wojewoda Stefan mu każe powiedzieć, 
że będzie tego żałował.* 

Kiedy Król usłyszał tę groźbę, spło- 
nął tak srogim gniewem, w jakim go jeszcze 
nikt nigdy nie widział. Oczy mu się zai- 
skrzyły jak dwie gromnice, usta mu drgały 
jak w febrze, prawą ręką kapelusz przesu- 
nął na prawe ucho i tylko pojedyncze sło- 
wa mu wylatywały z pomiędzy zębów jak 
kule z armaty: 

— Zuchwaley!.. Cygany |... Ten wójt 
wołoski.... mnie będzie groził | Ja piekło mu 
zrobię na jego wójtowstwie a ogniem i krwią 


„mu odpowiem na jego groźby. W dyby 


gjsh fanów posłów | 

Jakoż zaraz krzyknął na Kamienie- 
ckiego, aby ich całą Chorągwią otoczył. 
Kamieniecki skoczył jak gdyby go kto z 
procy wystrzelił, w jednem mrugnieniu oka 
odeiął Wołoszę od Króla i ścisnął ją w środ- 
ku swojego rycerstwa. 


rCiąg dalszy nastąpi ) 
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delą. Odkąd Warszawa nabiera znaczenia 
twierdzy pierwszego rzędu, odtąd fabryki 
żelazne tamtejsze poczęły otrzymywać liczne 
zamówienia ze strony zarządu wojskowego. 
Obecnie n. p. fabryka Lilpop i Rau zale 
dwie podołać może zamówieniom. 

Kuryer Warszawski donosi z Sosnow- 
ca: „Dzień 18 b. m. stanowił ostateczny 
termin, wyznaczony poddanym pruskim do 
opuszczenia zajmowanych posad zarządców 
przy tutejszych fabrykach i okolicznych ko- 
palniach węgla kamiennego, w myśl ukazu 
marcowego. Wyjąwszy jednak Towarzystwa 
francusko-włoskiego kopalń węgla w Dąbro- 
wie i Towarzystwa akcyjnego huty banko- 
wej, gdzie do zarządu powołano tutejszych 
krajowców, gdzieindziej żadnych zgoła re- 
form nie wprowadzono. Niemcy i w ogóle 
poddani pruscy pozostali na zajmowanych 
stanowiskach. Administrator zakładów von 
Kramsty, p. Wister, oraz oficyaliści tych 
zakładów mieszkają po dawnemu w Kato- 
wieach lub Mysłowicach. Wożny admini- 
stracyi von Kramsty codziennie jeździ z ra- 
portami z Sosnowca do Katowie, biuro cen- 
tralne S. Kuznitzkiego znajduje się w Ka- 
towicach, a tenże sam przemysłowiec dzier- 
żawi propinacye w okolicy i posiada bro- 
war w Sieleu. W ogóle pierwsza panika 
nietylko ustała, lecz obecnie wrócono do 
dawnego systemu przedukazowego — pro- 
tegowania przemysłu zagranicznego i przed- 
siębiorcy zakordonowi, pomimo wysokich 
ceł ochronnych, otrzymują pierwszeństwo 
przed tutejszymi dostawcami. Wielu jednak 
niewłaściwościom położy tamę komisya roz- 
działu podatku dochodowego. Obecnie p. 
Wister, administrator von Kramsty, i Neu- 
man, zarządzający interesami S. Kuznitz- 
kiego, wraz ze swymi oficyalistami, Za- 
mieszkując w Katowicach, płacą podatek od 
dochodów, ciągnionych z naszego kraju, do 
skarbu pruskiego. Dla zapobieżenia podo- 
bnej anomalii zbierane są już informacye, 
ile to rocznie właściciele tutejszych fabryk 
i kopalń, oraz ich oficyaliści mieszkający 
stale za kordonem, płacą podatku dochodo- 
wego w Prusiech, aby ich pociągnąć do 
ponoszenia ciężarów podatkowych tu na 
miejscu, na równi z krajowcami.* 


kenhayn, odpowiada na wniesiona dziś | traktatów handlowych, nakoniee ustawa 0 
interpelacyę posła Zallingera, że natych- } podatku od cukru, którą wezoraj podkomi- 
miast zarządzi dochodzenie , o ile spławia- | tet zgodnie z wnioskiem rządowym uchwa- 
nie drzewa na potoku pod Meranem może | lił a jutro niewątpliwie pełna komisya przyj- 
być dozwolone. mie. PoE tej pen aniy nej 

Poseł Kreuzig składa na stole pre- |z czterdziestu pięciu 1 to najwy iiniejszyć 
zydyalnym wniosek AlE z wezwa- | członków Izby, BS A uważać jako 
niem do rządu, aby wniósł projekt ustawy rękojmię, że pe A zba i go czasie 
o utworzeniu Izb przemysłowych, odrę-jtakże do niej przy” gpi li u A więe 
bnych od Izb handlowych. uzyskają to, czego pragnęli i w tych dniach 

Poseł Tiirk zapytuje przewodniczą- dowiedzą się, jakie Ek A do 
cego komisyi giełdowej, czy w obradach jej których w przeciąg JA was 


AE 5 ich przedsiębiorstw prowadzenie. 
uwzględniono także projekt wniesiony przez A = kach eura aabb 
posła Schónerera. 


dzie przeistoczyć co do technicznego trybu 
Poseł Wurm, jako zapytany, odpo- postępowania, jako też co do środków kon- 

wiada, że to rozumie się samo przez Się. |troli, to się samo przez się rozumie, gdy 
Koniec posiedzenia o godzinie 3. — 


ma nastąpić radykalna zmiana systemu o- 
Następne w piątek. podatkowania. Są to jednak przedsiębior- 


stwa zamożne, które będą w stanie ponieść 
z łatwością koszta z tego powodu narosłe, 
a za to pozbędą się raz na zawsze groźne- 
go dla nich niebezpieczeństwa, które co ro- 
ku wynikało Z dotychczasowego systemu, 
przez nich samych przed laty proponowa.- 
nego, 8 mianowicie z połączenia dwóch za- 
sad, które tylko za pomocą wielkich ofiar 
dawały się pogodzić. W dotychezasowym 
systemie suma dochodu skarbowego z opo- 
datkowania cukru była ustawą ściśle ozna- 
czona, suma zaś premii wywozowych, ukry- 
tych pod formą zwrotów podatku, nie była 
weale określona, z czego wynikała potrzeba 
nieustannych między skarbem a kontrybuen- 
tami obrachunków i niespodziewanych a 
milionowych dopłat. Teraźniejszy projekt 
rządowy dopiero od trzech dni jest znany, 
niewiadomo więc jeszcze, jakiego dozna w 
kołach fachowych przyjęcia Ci jednak re- 
prezentanci przemysłu cukrowego, którzy 
zasiadają W parlamencie, nie tają się z wy- 
razami pajżywSzeg0 UZNANIA 1 wdzięczności 
dla p. Ministra skarbu, który z niezłomną 
energią potrafił w trudnych z drugim współ- 
rzędnym czynnikiem rokowaniach przepro - 
wadzić to wszystko, czego domagać się ze 
strony państwa miał ten- przemysł prawo. 

W chwili, w której ten list wypra- 
wiam, odbywa SIę posiedzenie komisji par- 
lamentarnej sprzymierzonych klubów prawi- 
cy. Na tem posiedzeniu posłowie ezescy zda- 
ją swym sprzymierzeńcom sprawę ze swych 
rokowań z Rządem w sprawie szkół Śre- 
dnich. Niedyskrecya dziennikarska , która 
jednym się podoba dlatego że ich bawi, a 
której drudzy obawiają się jak ognia, ma 
jednak pewne granice. Pozwólcie mi więc 
to, eo o tej sprawie możnaby już dziś po- 
wiedzieć, odłożyć do następnego listu. Zwra- 
cam tylko waszą uwagę na ogłoszone dziś 
wyroki Trybunała państwowego a zwłaszcza 
na tych wyroków motywa, które jasne a 
bezstronne rzucają światło na najważniej” 
sze szczegóły tej sprawy. Podczas gdy te 
wyroki nie pozostawiają najmniejszej wat- 
pliwości eo do konstytucyjnego uprawnienia 
Rządu, uprawnienia zaprzeczonego w. zna” 
nej interpelacyi, to znów W dzisiejszy m 
Fremdenblacie znajdz'ecie zwięzłe, ale nie- 
zmiernie trafne ocenienie całej Sprawy ze sta- 
nowiska administracyjnego, ocenienie, kle 
jeśli mnie nie zawodzą moje informacje, po 
dzielają takża bardzo wysokie SIery. | 

W tych dniach bawił tu młody p- 
Walter, właściciel dziennika Times, Ktory 
objąwszy po ojcu własność 1 RP a E 
tego olbrzymiego przedsiębiorstwa, g Ja 
główne miasta na kontynencie, aby 
snemi oczyma przypatrzyć Się < f 
stosinko Lem. Ż Wiednia wybiera 
on się i 
liczkę, tudzież nanan 

iska, to jest stuanig |" ć 

która ji względem siły wy o 
Kankazie mogłaby znaleźć go 
współzawodniezki. 


puou 
SPRAWY ZAGRANICZN 


Minister spraw rolniczych , hr. dzić | taktu umocowanie Rządu do przedłużenia 


pt. 


Sprawy parlamentarne. 


Komitet wykonawczy prawicy zebrał 
się przedwczoraj wieczorem „celem omówie- 
nia sytuacyi parlamentarnej, oraz życzeń 
wypowiedzianych przez Czechów w kwestyi 
szkół średnich. Dr. Rieger zdawał sprawę 
o wyjaśnieniach, jakie udzielił mu w tej 
mierze Rząd i informował się, o ile klub 
czeski mógłby w danym razie liczyć na po- 
parcie prawicy. Jak się dowiaduje Presse, 
na tem posiedzeniu omawiano także kwe- 
styę, czy byłaby pożądaną natychmiastowa 
odpowiedź na interpelacyę klubu czeskiego. 
Uchwalono pozostawić samemu klubowi cze- 
gkiemu rozważenie pomienionej kwestyi. 
O wyniku konferencyi w komitecie wyko- 
nawczym oraz o oświadczeniach Rządu miał 
być klub czeski zawiadomiony na wczoraj 
szem zebraniu, na którem też miała zapaść 
ostateczna uchwała co do stanowiska klubu. 


Do Czasu telegrafują : 

Układy odnoszą się do dwóch odręb- 
nych przedmiotów. Teraz toczą się obrady 
w sprawie interpelacyi i nad odpowiedzią 
Rządu na takową. i czy należy dopuścić do 
dyskusyi nad tą odpowiedzią. 

Rząd i Polacy są przeciwni dyskusji, 
lecz dotychczas nie powzięto jeszcze żadne- 
go postanowienia. 

Reszta czeskich postulatów będzie o- 
sobno traktowaną. a decyzya nastąpi pó- 
źniej. 

Prezydyum klubu czeskiego wydało 
wczoraj wieczorem następujący komunikat : 
„Prezydyum klubu przedłożyło członkom te- 
goż decyzyę Rządu w sprawie żądań cze- 
skich na polu szkolnictwa, zgodnych z po- 
stanowieniami innych klubów prawicy.“ 

Oświadczenie Rządu zostało uznane jako 
niewystarczające. Ponieważ jednak objawił 
gotowość do dalszych rokowań a reprezen- 
tanci innych klubów prawicy uznali żąda- 
nia czeskie jako zupełnie uprawnione i 0- 
biecali popierać je jak najusilniej, upo- 
ważnił klub swoje prezydyum, ażeby nie 
zrywało rokowań, ale dalej je prowadziło“. 


| | 


Crispiego mowa programowa. 


Wypowiedzianą w Turynie mowę pre- 
zesa gabinetu włoskiego podajemy w obszer- 
niejszem  streszczeniu telegraficznem. Po 
krótkiem zagajeniu prezesa komitetu, który 
zajmował się przyjęciem ministra, powstał 
Crispi wśród grzmotu oklasków i rozpoczął 
mowę od wstępu, w którym podał rzut oka na 
dzieje lat 1848 i 1849 i dzieje wspólne Sy- 
cylii i Piemontu. : 

„ Obecnie, mówił dalej minister, posia- 
dają Włochy program, składający SIę 7 fak- 
tów, program w zarysach ogólnych. Nie 
mogę zapierać się przeszłości, ale mimo naj- 
głębszego szacunku dla potrzeb współczes: 
nych, nie mogę także kompromitować pT zZ y- 
szłości. Następnie mówił Crispi o mę- 
żach, którzy należąe do rozmaitych poli- 
tycznych stronnictw, użyczają swego po- 
parcia gabinetowi i dodał, że jest to sku- 
tek przekonań i dowód, że rewolucja wło- 
ska chowała w swem łonie pierwiastek nie- 
ustającego postępu. Bardzo umiarkowari 
mężowie nawracają się do idei udoskona- 
lenia konstytucyjnej ustawy. Stronnictwa 
znajdują się w tej chwili raczej w okresie 
rekonstrukcyi, niż rozprzężenia. Rząd obecny 
nie żywi do nikogo nienawiści i nikogo od 
siebie nie odepchnie. Crispi oświadcza, że 
silniej, niż kiedykolwiek, wierzy w siłę idei 
i spodziewa się, że idee te same znajdą po- 
parcie i pozyskają nawet niechętnych. Mow- 
ca pokłada zaufanie w monarchii i wolności, 
które nie są niczem innem, jak sprowadzo- 
nem do harmonii z prawem narodowem po- 
szanowaniem indywidualności. Na tej pod- 
stawie określona jest jasno podstawa rządu 
względem Kościoła i narodu Kościół do- 
znaje we Włoszech wolnościi bezpieczeństwa, 
jakichby nie mógł być pewny w żadnem 
innem państwie. W naszym stosunku do 
Kościoła nie myślał nikt, nigdy, o inter- 
wencji i nie pomyśli o tem nigdy. Rząd 
powinien zachować harmonię pomiędzy o- 
bowiązkiem, wolą 1 świadomością, Obecny 
rząd powinien ukończyć dzieło administra- 
cyi ustawodawczej i reorgamizacyi kraju. 
W mowie tronowej przy otwarciu Izb ogło- 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 26 października. 


() W piątek odbędzie się ostatnie 
przed odroczeniem posiedzenie Izby „posel 
skiej. Odreczenie jednak nastąpi dopiero w 
poniedziałek, tego dnia bowiem zgromadzi 
się jeszcze Izba panów dla ostatecznego za- 
łatwienia tych spraw, które w bieżącym ty- 
godniu były przedmiotem obrad Izby depu- 
Czy między temi sprawami po 
także uchwalony dziś w Izbie 
kt ustawy o zabezpieczeniu 
robotników na wypadek kalectwa, to nie 
jest j ewnem z powo i 
Rey ach wsłami obydwóch Izb, które nie są 

drzednej natury. 4 
zalety. o Izba wyższa NIe zechce wziąć 
na siebie 0 i 
kiejby ve w e tej 

doznało, gdyby nie 
ią ie Sai Leal do uchwał drugiej „zby, 
dwukrotnie po wyczerpującej dyskusyi po 
wziętych. 
W bieżącym tygodniu Izba pono 
ożywiła się znacznie W pierwszych dniac a 
tej krótkiej kadencji zostawała ona pod 
wrażeniem sprawy szkół średnich. Maiema- 
no powszechnie , że od przebiegu tej pea" 
wy zawisłym będzie termin odroczenia ri 
siedzeń i nie było ochoty do poważnej poi 
cy w obec niepewności, czy AE Ę 
botę będzie można ukończyć. Skoro w» p 
sprawa szkół czeskich zeszła z wido reg 
parlamentarnego % tem samem stratila 


Z Warszawy. 


(W sprawie nowych karabinów. — Forty warszaw- 
skie. — W sprawie wykonania ukazu marcowego.) 
Do Polit. Corresp. donoszą 4 Warsza- 
wy, że rząd rossyjski zachowuje się wobec 
ciągłych w innych państwach ulepszeń broni 
całkiem obojętnie, a to- w przeświadczeniu, i 
że obecnie wprowadź, 4J „do armii rossyj- | szone zostaną projekty ustaw, które maja 
skiej system karabinów kytrzyma próbę m swbyć przedstawione. à 
ws vstkiemi innemi najy Wszemį sr mami | Przechodząc do spraw zagranicznych 
o granierzepi q; Wode-a yago jestuinkt, że | rzekł Crispi: Ażeby mieć możność wykona- 
odczas teóroczn,ci éwiczen w Królestwie j nia reform wewnętrznych, jest pokój we- 
olskiem, z wyższego rozkazy; . tłómaczyli wnątrz I na zewnątrz nieodzownym warun- 
oficerowie *ołnierzin aby wobec wychwa- |kiem. O pierwszy nie ma się co obawiać 
Jania nowych za granicą wprowadzanych | ponieważ naród włoski jest jednym z naj. 
karabinów pamiętali o tem 1 nie dali się | rozumniejszych i najspokojniejszych A 
zbijać z tropu, iż rossyjskie karabiny od- | dów. Co się tyczy niezbędnego dla naszej 
: s aczenie, Izba pospieszyła powiadają wszelkim wymaganiom techniki | pomyślności pokoju międzynarodowego, s 
OI ipo i rząd stara się go utrzymać i wzmocnić 
Włochy zaprzyjaźnione są ze wszyst- 


o- | broni. 
odwetować A POCIE, wagi ae- Roboty około utwierdzenia Warszawy} „ya 
prócz kilku uchwał P kiemi mocarstwami, jakkolwiek z niektórem; 
wiążą nas ściślejsze stosunki. Ale Włochy. 


i A jazu tych trzech | postępują dalej, Obeenie stawiane są w for- 
ną, jako owoc jej pracy Mr him re- ah żelazne mosty i zaprowadzane połącze- 
połączone na kontynencie z mocarstwami 


a 2 n B . . . 
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_Gazeta Lwowska“ z dnia 28 października 1887, 


środkowej Europy a na morzu działają 
w porozumieniu z Anglią, nie wytknęły so- 
bie jednak żadnego takiego celu, przez któ- 
ryby inne państwa mogły się czuć zagro- 
żonem1 

Ostatnia moja podróż do Friedrichs- 
ruhe poruszyła głęboko opinię publiczną 
we Francji, ale na szczęście ruch ten żyw- 
szy opinii nie wstrząsnął zaufaniem rządu 
francuskiego, który zna lojalność moich za- 
miarów. Nasz system przymierzy ma na 
celu obronę, nie działanie zaczepne; porzą- 
dek, nie nadwerężenie pokoju. System ten 
jest zarówno dla Włoch, jak dla interesów 
powszechnych pożyteczny. Włochy nie są 
w Europie jedynem państwem, które pra- 
gnie utrzymania pokoju. Niemcy mają ten 
sam cel, 

Crispi kreśli charakterystykę Bismareka, 
który był przyjacielem Włoch od pierwszej 
chwili. Zgodność myśli i uczuć pomiędzy 
nim a Bismarckiem jest starej daty, ale dziś 
utrwaliła się jeszcze. 

Mówiono, że w Friedrichsruhe kon- 
spirowano; to prawda, ale była to konspi- 
racya dla utrzymania pokoju i wszyscy ci, 
którzy pragną pokoju, mogą w tej konspira- 
cyi brać udział. Ze słów, które do mnie 
wyrzeczono, pozwala mi dyskrecya przyto- 
czyć tylko jedno zdanie, wyrzeczone w chwili 
mego odjazdu, a słowo to brzmi: „Zrobi- 
liśmy Europie przysługę”. 

Włochy mają na oku pokój i dążą do 
niego, ale cheą także sprawiedliwości. Po- 
piera to obecna wschodnia polityka Włoch 
na rzecz autonomii półwyspu Bałkańskiego 
i narodowości, które nie zapomną użyczo- 
nego im przez Włochy poparcia. Ażeby po- 
mnożyć węzły pokojowe, starają się Włochy 
o odnowienie traktatów handlowych z Austro- 
Węgrami i Francyą, i mamy nadzieję, że 
odnowienie to z obu mocarstwami nie bę- 
dzie trudnem. 

Gdy wszakże Włochy chcą pokoju z 
honorem, przysposabiają się do pomszcze- 
nia swoich poległych pod Dogali w Afryce. 
Nie chcemy ani awantur, ani wojny zdo- 
bywczej ; cheemy tylko, ażeby pomiędzy na- 
szemi posiadłościami a Abisynią powstała 
linia demarkacyjna, niezbędna dła naszego 
bezpieczeństwa. Skoro to nastąpi, otworzą 
Włochy chętnie swoje granice towarom abi- 
syńskim. 

Mowę swoją zakończył Crispi okrzy- 
kiem, ezezącym ojczyznę i króla, 


KRONIKA 


— Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Peczenia, w powiecie przemyślańskim, 
na dokończenie budowy szkoły, zapomogi w 
kwocie 100 zł. 

— Hr. Władysław Badeni, członek 
Wydziału krajowego wyjechał dziś do Wie- 
dnia. 

— Podziękowanie. Zawiadamiając, że 
z koncertu, urządzonego dnia 24 b. m. ku czci 
Chopin'a ana korzyść Domu Pracy we Lwowie, 
otrzymałó Towarzystwo Miłosierdzia pod go- 
dłem „Opatrzności*, jako dochód czysty kwotę 
178 zł. 30 ct., uważa sobie komitet tego To 
warzystwa za miły obowiązek, złożyć serdeczne 
podziękowanie wszystkin tym szanownym Pa- 
niom i Panom, którzy bezinteresownym swym 
współudziałem przyczynili się do uświetnie- 
nia tego wieczoru, Towarzystwu zaś przy- 
sporzyli funduszów. W szczególności zasyła ko- 
mitet gorące wyrazy podziękowania pp. Karo- 
lowi Mikulemu, Ludwikowi Markowi i Damia- 
nowi Czaykowskiemu za godną uznania gorli- 
wość i bezinteresowność, z jaką zajęli się urzą- 
dzeniem tego koncertu, 


— Zebranie towarzyskie członków 
Towarzystwa prawniczego odbędzie się w sobo- 
tę, dnia 29 þ.m., o godzinie w pół do 8 wie- 
czorem, w sali Towarz. Frohsinn; przygrywać 
będzie kapela wojskowa, 


— Zarząd korpusu e. k. wetera- 
nów wojskowych składa panu Szymonowi Lan- 
dau, obywatelowi miasta Lwowa, serdeczne po- 
dziękowanie za ofiarowaną, dla uczczenia uro- 
czystej chwili pobytu Najd. Następcy Tronu 
Arcyksięcia Rudolfa we Lwowie, na rzecz lwow- 
skiego towarzystwa weteranów wojskowych, je- 
dną obhgacyę zjednoczonego długu państwa |. 
231887 nominalnej wartości 100 zł. z kupo- 
nami, oraz jeden los ser. 10878 1. 50 au- 
stryackiego stowarzyszenia Czerwonego Krzyża 
na 10 zł. 


— Wydział Centralny Towarzy- 
stwa wzajemnej pomocy „Rodzina* za- 
prasza pp. członków oddziału lwowskiego na 
nadzwyczajne walne zgromadzenie, które się od- 
będzie we wtorek dnia 1 listopada 1887 o go- 
dzinie 11 przed południem w małej sali kasy- 
na mieszczańskiego przy ulicy Akademickiej |. 
5, z następującym porządkiem dziennym: 1) 
Sprawozdanie z czynności oddziału od ostatnie- 
go walnego zgromadzenia, 2) Wnioski człon- 
ków w sprawie ożywienia oddziału, 


— Na dochód Towarzystwa ku 
wspieraniu słuchaczów wszechniey, rygo- 
ryżantów i auskultantów wyzn. mojż. we Lwo- 
wie odbędzie się pojutrze, w niedzielę, w sali 
towarzystwa „Frohsin“ Koncert, połączony z 
przedstawieniem amatorskiem, ze współudziałem 
pań: Adolfny Zimajer, D. i „*, oraz panów: 
Mieczysława Frenkla, Neuhausera, Wolfsthala, 
F., H. i Z. Program: 1. Dworzak. „Tańce sło- 
wiańskie,* odegrają pp. F. i Z. 2. „Raj na 
ziemi.* odspiewa p. Adolfina Zimajer. 3. Solo 
skrzypcowe, p. Wolfstahl. 4. Deklamacya, p. 
Frenkel. 5. „Ach to serce!* odspiewa p. Adol- 
fina Zimajer. 6. Solo skrzypcowe, p. Wolfstahl. 
Zakończy: „Przed śniadaniem,* komedya w 
1 akcie Aleksandra hr. Fredry, Początek o go- 
dzinie 73/4 wieczorem, 


— Wieczorek humorystyczny pa- 
na Fiszera w „Sokole“, na dochód tego To- 
warzystwa, odbędzie się w niedzielę, dnia 30 
b. m., z bardzo urozmaiconym programem. Bliż- 
sze szczegóły podadzą afisze. Biletów nabyć 
można w handlu p. Krimera (hotel George'a), 
p. Bromilskiego (ul. Karola Ludwika), w cu- 
kierniach p. Kosteckiego, tudzież p Hausnera 
i Bieniedzkiego. 

— Teki na adresy lub dyplomy hono- 
rowe, artystycznie wykonane w pracowni pana 
Kuczabińskiego we Lwowie, a odznaczone na- 
grodą c. k. Ministerstwa handlu na Wystawie 
krajowej w Krakowie, zostały obecnie wysta- 
wione na kilka dni w handlu pp. Seyfartha i 
Dydyńskiego dla oglądania przez tutejszą pu- 
bliczność. 

= Oszust. Jakiś niedorostek, zwabiwszy 
wczoraj 10-letniego Bernarda B. do ogrodu Bo- 
tanicznego pod pozorem, iż matka taa go o 


czekuje, zdarł z niego  bronzowy paletocik 
z felpowym kołnierzem, wartości 10 zł. i 
umknął 


== Podejrzana własność. Dnia 16 
b. m, napotkano w Żółkwi na trakcie lwow- 
skim konia, waacha, rasy chłopskich koni, 
9-letniego, przyprzężonego na parcianej uprzęży 
do wozu o Żelaznych osiach, z żelaznym przy- 
rządem do hamowania. 


— Zginęła książeczka Banku kra- 
jowego z 18 wrześnta 1887 nr. 3152 na zł. 
1000, opiewająca na Towarzystwo oszczędności 
w Gródku, Względem jej amortyzacyi sądowe 
kroki już poczyniono. 


— Zapiski policyjne. Skradziono 
futro męskie z czarnych i białych królików, 
ziełonawem suknem pokryte, wartości 10 złr.; 
dwie wełniane damskie suknie, granatową i 
oliwkową, wartości 25 zł. pakfongowy zegarek 
z łańcuszkiem, wartości 6 zł; dzbanek blu- 
szany, niebiesko emaliowany; żółtawy obrus 
szynkarski i siwą chustkę o czarnych brze- 
gach. — Zgubiono notatkową książeczkę 
z zapiskami dostarczania pieczywa; licencyę na 
wykonywanie krawiectwa Arona Weislera, — 
Znaleziono na ulicy Garncarskiej kwotę 5 
zł. w zdawkowej monecie. — Zakwestyo- 
nowano szaflik, gdzieś skradziony, 


Stan powietrza. Barometr opada, 
Prognoza na dobę, następującą od go- 
dziny 1ż w południe dnia 28 b. w., według 
spostrzeżeń stacyi e. k. Szkoły politiechnicznej; 
Wiatr o zmiennym kierunku, średnia tempera- 
tura doby około 3°C., powietrze więcej niż 
miernie wilgotne, dziś pogodnie, jutro przy 
zmiennym stanie nieba pogoda możliwa. 
Najniższa temperatura była dziś nad ra- 
nem i wynosiła — 1:790., uajwyższa była 4-0'C. 
Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 8 rano 7692 mm 


— Zmarli w ostatnich dniach : w Un- 
terdóbling pod Wiedniem, założyciel sekty pod 
nazwą „niemiecko katolickiego kościoła*, Jan 
Renge, w 74 roku życia, w Kolonii baron 
Oppenheim, szef jednego z najpierwszych do- 
mów bankowych w Europie. — W Paryżu 
zmarł w dniu 21. b. m. były minister mary- 
narki, admirał Jan Bernard Jauróguiberry. Uro- 
dzony w r. 1815, rozpoczął służbę marynarską 
jako siedmnastoletni chłopiec. Waiczył następ- 
nie w wojnie krymskiej i w Ohinach, był przez 
pewien czas gubernatorem posiadłości francu- 
skich w Seuagalu, a w roku 1869 mianowany 
został kontr-admirałem. Po upadku cesarstwa 
wstąpił Jauróguiberry w szeregi armii lądowej 
i jako dowódca pewnej części armii |oarskiej 
brał udział w bitwach pod Orleanem w listo- 
padzie i grudniu 1870 roku. Następnie miano- 
wany komendantem pierwszej dywizyi 16 kor- 
pusu, odznaczył się osobistą odwagą i dosko- 
nałem prowadzeniem Żołnierzy w bitwaeh pod 
Le Mans. Po ukończeniu wojny nagrodzony zo- 
stał wielkim krzyżem oficerskim Legii honoro- 
wej i podniesiony do godności wice - admirała, 
We wrześniu 1871 r. wybrano go do zgroma- 
dzenia narodowego, ale już w grudniu tegoż 
roku zrzekł się godności poselskiej, osiadając w 
Tulonie jako prefekt marynarki. Dowodził pó- 
Źmiej francuską eskadrą morza Środziemnego, a 
za gabinetów Waddingtona i Freycineta piasto- 
wał tekę ministra marynarki. 

Na konkurs imienia ŹŻółkow- 
skiego zgłoszono 38 sztuk, mianowicie: „Bez 
głowy domu“, sztuka w 4 aktach. „Bez tytu- 
łu“, komedya w b aktach. „Białe kruki“, ko- 
medya w 2 aktach. „Helenka“, komedya w' 
4 aktach, „Hrabianka“, komedya w czterech 
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aktach. „*,„ komedya w 3 aktach. „Konkuren- 
cya amerykańska“, komedya w 3 aktacb. „Kwe- | nieco opodal, a w tych miejscach urządzają się 
stye palące“, komedya w 5 aktach. „Na ojco- ; zbiorniki z kanalikami i ruremi odpływ wemi. 
wiznie*, dramat w 4 aktach. „Na partykula- | Taki wypadek, któr.go zresztą niepodobna ani 
rzu*, komedya w czterech aktach. MP WEG, aui odwrócić, wprawdzie ułatwia 
krew“, komedya w 4 aktach. „Nerwy“, dra- | znacznie eksploatacyę, ale naraża na niebez- 
mat w 6 odsłonach, „O gruszkę na miedzy“, | pieczeństwo. Najmniejsza nieostrożność maże 
komedya w 4 aktach. „Ostatni“, obraz drama. | sprowadzić klęskę, niebacznie rzucona za,ałka 
tyczny w 5 aktach, „Połamane szyki*, kome- | wystarczy, a jak się raz ropa zapali, to o ra- 
dza w czterech aktach, „Powrót z Krynicy“, | tanku nie ma mowy. Studnia palić się może 
komedya w 3 aktach. „Praktyczni*, komedya | dopóty, dopóki cały zapas ropy nie zginie mar- 
w 4 aktach. „Protektor*, sztuka w 5 aktach. nie, albo fontana nie przestanie bić sama przez 
„Przebojem“, komedya w czterech aktach. | się. Przedsiębiorca patrzy wówczas na klęskę, 
„Przecenione siły“, sztuka w 3 aktach. „Quod | której zażegnać nie może i czeka końca. Tak 
erat demonstraudum*", komedya w 5 aktach, | się rzeczy mają na Bałakhanie obecnie. 
„Rodzina Opalińskich“, komedya w ezterech a- 
ktach. „Rodzina po duchu*, dramat w 5 a- 
ktach. „Sąd honorowy*, komedya w 3 aktach. Nienstająca wystawa zjednoczo- 
„Seweryna“, sztuka w 8 aktach. „Skrwawiony ; nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
pieniądz“, obraz ludowy w 8 odsłonach. „Szla | przy placu św. Ducha l. 10, otwartą jest co- 
chta na wsi“, komedya w 5 aktach, napisał | dziennie od godziny 11 rano do 7 „o poładniu. 
Robert z nad Wisły. „Swiat miłości“, dramat | Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę i15 ct., 
w 5 aktach. „Trudna walka“, sztuka w 4 a- | w dni powszednie 59 et, Dla członków wstęp 
ktach. „Trzymaj język za zębami“, komedya w | wolny. 

3 aktach, „, Warschaumann, Mannberger i Spł.*, | 


sy ropy. Strumień, tryskający ze studni, opada | przyczem oznaj miło, 


komedya w 5 aktach. „W obee prawa“, ko- 
medya w 4 aktach. „Wydziedziczeni*, kome- 
dya w 4 aktach „Zbiegi*, komedya współcze 
sna w 4 aktach, „Zbłąkani*, komedya w 5 
aktach. „Zbrodniarz“, w pięsiu aktach. „Zły 
duch“, sztuka sceniczna w 5 aktach. „Źródło 
czarów“, komedya w 5 aktach. W powyższym 
spisie nie zamieszezono trzech utworów ; jedne- 
go, o którego wysłaniu pocztą we właściwym 
czasie redakcya Gazety Polskiej zawiałomioną 
została, lecz pomimo to wydany jej nie został i 
jednej tragedyi bez tytułu, opatrzonej nr. 6881 
oraz dramatu, p. t.: „Popiel I“, które, jako nie 
kwalifikujące się do obecnego konkursu, przez 
autorów za udowodnieniem odebrane być mogą 
z biura redakcyi Gazety Polskiej. 


— Słynny historyk niemiecki prof. 
Mommsen, obchodzić będzie w r. b. 70-tą rocz- 
nieę urodzin i 25-tą profesury w uniwersyte- 
cie berlińskim. W tegorocznym zimowym kaur- 
sie nie będzie miał prelekcyj, pragnąc wykoń- 
czyć trzeci tom „Politycznego prawa rzymskie- 
go“ i czwarty tom swojej „Historyi rzym- 
skiej“. 

— Pożar w kopalniach naf:y. W 
Słowie warszawskiem czytamy: Dziwne życie 


wre na wschodnich kresach cesarstwa. Bagnet . 
 glądać powinny. Nieprzeczymy, że trudno musi 


toruje tam drogę, a w ślad za nim idzie han- 
del, przemysł i cywilizacya, Baku jest obecnie 
środkowym punxiem handlu i przemysłu. Mała 


i przed kilkunastu laty jeszcze nie nie znaczą- , 


ca mieścina liczy dziś już przeszło ośmdziesiąt 
tysięcy mieszkanców: Persów, Tatarów, Ormian, 
Szwędów, Niemców, Anglików, Francuzów jtd. 
Dokuła, w większej i mniejszej odległości, roz 
rzucone są źródła naftowe, a cała ta ludność 
doraźna i tymczasowa pracuje w forsownej go- 
rączkowej eksploatacyi. Stosunkowo najmniej 
tu Polaków i Rossyan. Słowiańskiemu szczepo- 
wi snać brak przedsiębiorczości: nie jesteśmy 
stworzeni na pionierów, wszędzie dajemy się 
ubiedz! W Baku i w okolicy życie trudne i 
kosztowne, drożyzna niesłychana, ale eksploa- 
tacya nafty daje dotychczas kolosalne zyski i 
ogromne fortuny powstały już na tym gruncie, 
W mieście i najbliższej okolicy nie ma słod- 
kiej wody, tak, że ją trzeba sprowadzać z da- 
leka na wielbłądach w skórzanych sakwach. 
Trudności i niedogodności życia mnożą się w 
miarę, jak ta kolonizacya przemysłowa posuwa 
się w głąb kraju, ku Azyi, szukając nowych 
źródeł nafty. Stepy gołe i puste, bez wody i 
roślinności, ale za to w głębi ziemi niezliczo- 
ne bogactwa, dostępne dla każdego, kto ma 
energię, wytrwałość i odwagę i za co ręce za- 
czepić, Nafta znajduje się w głębokości 180 do 
140 metrów i w ogromnej obfitości, tak, że 
trudno nawet przewidzieć, kiedy ten olbrzymi 
zapas może się wyczerpać Jak wielką jest ob- 
fitosć kaukaskich źródeł, dowodzi Świeży wy- 
padek, którym zaymuje się obecnie cały świat 
przemysłowy tamtejszy, Przed dwoma miesią- 
cami z górą zapaliła się ropa naftowa w je- 
dnej z większych studni w Bałakhanach. Pali 


się do tej pory i Bóg wie, jak długo jeszcze ` 


palić się będzie. Oryginalna t» iluminacya ko- 
sztuje kompanię eksploatującą tysiące rubli, a 
ma w sobie coś dziwnie pięknego, imponujące- 


go i groźnego zarazem. Tak twierdzą ci, co, 


mieli sposobność oglądać to widowisko. Słup 
ognisty wznosi się w górę na 80 metrów co 
najmniej i rzuca przerażający blask na dziki go- 


ły step i okoliczne osady przemysłowe w promie- į 
niu kilku mil. Od czasu do czasu wiatr przy- , 


gniata płomień i oblewa nim ziemię dokoła. 
Takie pożary są na szczęście rzadkie, ałe się 
zdarzają, i możliwość ich powiększa znacznie 
ryzyko przedsiębiorstwa, ponieważ Żadna siła 
ludzka nie jest w stanie takiego ognia ugasić. 
kopa naftowa wydobywa się zwykle ze studni 
za pomocą czerpaka, opatrzonego u dołu klapą 
i mieszczącego w sobie mniej więcej dwieście 
litrów, czyli około dwudziestu wiader. Tym 
sposobem, przy zastosowaniu jakiegoś większe- 
go motora, maszyny parowej naprzykład, mo- 
żna wydobyć w ciągu dnia około dziesięciu ty- 
sięcy wiader; od czasu do czasu zdarza się, że 
gdzieś głęboko w ziemi wytwarzają się gazy w 
większej ilości i naciskając na żyłę ropy nafto 
wej. wyrzucają ją w górę. Studnia zamienia się 
wówczas w fontanę, tryskającą na kilkadsie: 
siąt metrów w górę i wyrzucającą w elkie ma- 


Mi rat anysycam. 


(J) Operetka. Pani Zimajerowa posia- 
da istotnie czarodziejską siłę zwabiania publi- 
czności do teatru. Pokazało się to najdowodniej 
.wezoraj, Mimo ostatków miesiąca i nieodłą- 
|eznych z niemi pustek w kieszeniach śmier- 
|telników, mimo świetnej przedwez»rajszej pre- 
; miery „PaństwajWacków , mimo głuchych wie- 
|ści o jakichś znakomitych siłach operowych, 
į bawiących w naszem mieście i mających nie- 
| bawem zadziwić nas swoją nadzwyczajną sztu- 
| ką i... pięknością, a wreszcie, mimo powtórze- 
i nia po raz niewiedzieć który „Pierścienia ro- 
|dzinnego* — teatr był prawie pełny. Przyznać 
i trzeba, że pani Zimajerowa robi z roli Gnllety 
,z Narbonne istne cacko, prawdziwy „Cabineć- 
i stück“ wdzięku, gracyi i humoru, nie więe 
| dziwnego , że ludzie lecą cacko to oglądać i 
i podziwiać, my jednak pragnęlibyśmy, ażeby i 
! reszta wykonawców choć w części dostroić się 
umiała do wysokości sympatycznej primaton- 


` ny. Figury takie, jak hrabia Roger, królewicz 


a nawet i Rositta inaczej, zdaniem naszem, wy- 


być p. Łomińskiemu stać się eleganckim Don 
Żuanem, « pani Kasprowiczowej sałonową da- 
mą pełaą szykui elegancyi. U obojga nie widzi- 
my oznak żadnych pod tym wzgłędem usiło- 
wań. Sławny kuplet „Tiur-lu-tiu-tin* odszie- 
wała pani Kasprowiczewa wprawdzie bardzo 
ładnie i otrzymała zasłużone oklaski, diaczegu 
jednak żona echmistrza dworu, czy tam nauczy- 
ciela książęcego wyglądać i zachować się ma 
jak nieprzymierzając pani Angot, tego nie ro- 
„uwiemy zgoła. Pan Laskowski spiewał (weale 
zresztą niepotrzebnie) serenadę Mancueta bli- 
sko o ćwierć tonu za nisko! Niepamiętamy, 
ażeby chór teatralny kiedykolwiek spiewał tak 
nieczysto, niedbale i słabo jak wczoraj. Ró- 
wnież i reżyserya pozostawiała bardzo wiele do 
życzenia: dość przytoczyć niezrozumiałe dla pu- 
bliczności zakończenie drugiego aktu, ozdobione 
banalnym marszem po scenie całego personalu 
z p. Skalskim na czele! 


kod * 
* 


(a) Mors et vita. W dzień zaduszny 
dane będzie, jak wiadomo, wielkie oratoryum 
Gounoda Mors et vita, w którem wezmą u- 
dział solistki panie : Pashalisown i Pawlikówna, 
oraz soliści pp. Suuvestre i Cetwiński, Do dy- 
rygowania wskonaniem zaprosiła „Lutnia“ p. 
Jana Gaila, który już rozpoczął crkiestralne 
próby. Jestto kompozycya wspaniałych rozmia 
rów, poważna a jednak posiadająca wszelkie ce- 
chy dzieła popularnego. 


kod * 
* 


(A) Adam Miekiewicz's Poetische 
Werke Znany tłómucz „Pana Tadeusza“ na 
język niemiecki, Siegfried Lipiner, wydał obec- 
' nio drugi tom zamierzonego przekładu wszyst- 
kieh dzieł Adama. Tom ten zawiera przekład 
' „Dziadów“ pod napisem Todtenfeier. Przekład 

opatrzony jest obszernym wstępem, który obok 

dokładnego omówienia treści zawiera opis ży- 
cia i rozwoju artystycznego ducha poety, o ile 
one sa potrzebne do zrozumienia dzieła, 

Tom ten wyszedł nakłalem Breitkopfa i 
Hsertla w Lipsku, zawiera 284 stron i kosztu- 
:je 6 marek. 
| Dokładniejszą ocenę przekładu tego od- 
i kładamy na później, 
| 'p 


| Rada miasta Lwowa. 


| (Posiedzenie z dnia 21 października). 

| „(Ł) Przewodniczący p. Mochnacki 
oznajmił, że Towarzystwo kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej, zarządzające ruchem na 
nowej linii kolejowej Lwów-Bełzec, w dniu 
otwarcia ruchu na tej linii ofiarowało na 


i że w dniu i listopada 
r. b. stawia do dyspozycyi Rady miejskiej 
osobny pociąg do Brzuchowiee, który ze 
Lwowa wyjedzie o godzinie 8 m. 30 zrana. 
Ci tedy członkowie Rady, którzy zechcą 
wziąć udział w projektowanej wycieczce, 
mogą zgłosić się do prezydenta magistratu. 
Prawie całe posiedzenie wczorajsze, które 
przeciągnęło się do późnej godziny, było 
zajęte sprawą budowydomu pp. Walichiewi- 
cza i Kobielskiego, na rogu ulicy Wałowej 
i placu Halickiego, na gruntach będących 
własnością miasta, Po wyjaśnieniach, danych 
w tej drażliwej sprawie przez przewodni- 
czącego, nastąpiła obszerna dyskusya, któ- 
rej tłem były wywody prawnicze co do 
salwowania własności gminy; ostatecznie 
zaś powzięła Rada uchwałę, że wymienieni 
właściciele budującej się realności mają naj- 
dalej do poniedziałku złożyć kaucyę w kwo- 
cie 2000 złr. i prowadzić dalej budowę; 
gdyby zaś tej kaucyi nie złożyli, budowa zo- 
stanie zasystowaną. 

i W końcu po dłuższej dyskusyi przy- 
jęła Rada wszystkie przez Wys. Rad u 
stawione warunki co do organizacji miej- 
skiego biura egzekucyjnego. 


Z Izby sądowej. 


(Nadużycie władzy urzędowej.) 


(Ciąg dalszy.) 

„ (Z) Wczoraj przed południem wyja- 
śniano w dalszym ciągu zarzuty czynione 
p. Petremu przez prokuratoryę państwa. Co 
do wszystkich zarzutów obstawał oskarżo - 
ny przy znanem już tłómaczeniu swojem, 
że nie poczuwa się do żadnej winy, 

Z kolei nastąpiła obrona trzeciego o- 
skarżonego, p. Puszczyńskiego, który ró- 
wnież nie poczuwa się do winy. Codo głó- 
wnych zarzutów, wniósł ten oskarżony na- 
stępującą obronę: Dnia 7 stycznia r. z. 
przyszedł do biura około godziny 9 z rana 
Kopel Rappaport z prośbą do p. Rolnego, 
ażeby pozwolił mu oglądnąć towary, przy- 
słane z zagranicy. P. Rolny wezwał mię— 
powiada p. Puszczyński — ażebym jemu i 
Rappaportowi towarzyszył do magazynu. 
Wezwaniu temu uczyniłem zadość i w trój- 
kę oglądnęliśmy towar. Otworzyliśmy naj- 
pierw skrzynię, w której był towar jedno- 
lity, a mianowicie manszester. Ponieważ co do 
zawartości tej skrzyni nie zachodziła żadna 
wątpliwość , przeto po oglądnięciu towaru 
kazaliśmy Stefanowi Pańkowowi, trasarż0” 
wi, który interweniował przy oglądaniu to- 
warów, zamknąć skrzynię. Tu należy wyja- 
śnić następującą okoliczność: Każdemu ku- 
ptowi wolno prosić urzędników ełowych o 
interwencyę przy oglądaniu towarów dlań 
przysłanych. Takie oględziny mają na celu 
sporządzenie deklaracyi przez kupca na o- 
elić się mający towar. Ale takie oględziny 
nie są jeszcze rewizyą towaru, do której z 
mocy przepisów są obowiązani urzędnicy; 
przeciwnie, po takich oględzinach, zwłaszcza 
skrzyń lub pak, w których mieszczą się to- 
wary mięszane, są urzędnicy obowiązani 
przedsięwziąć szezegółową rewizyę. Jakoż— 
powiada p. Puszezyński — przędsięwziąłem 
z p. Rolnym, Koplem, Rappaportem i St. 
Pańsowem tylko oględziny towarów Rappa- 
porta a to w tym celu, ażeby tenże mógł 
sporządzić dekluracyę. Po tej czynności u- 
dałem się do biura, w celu załatwienia 
czynności mnie przydzielonych, a Rappa- 
port pisał deklaracyę, Całą tą sprawą już 
się więcej nie interesowałem. Około godzi- 
ny 12 w południe, p. Rolny, wychodzące z 
biura, położył na mojem biurku dekłaracyę 
sporządzoną przez Rappaporta. Nie tro- 
szczyłem się nią, lecz załatwiałem sprawy 
depozytowe. Około godziny w pół do 1 
przyszedł p. Kwaśniewski i oznajmił, że 
zatrzymał towary nieoclone. Zaintrygowało 
mię to: wyszedłem na podwórze i spostrze- 
głem, że istotnie p. Kwaśniewski zatrzy- 
mał dwie fury z nieoclonemi towarami 
Rappaporta. Zapytałem stojących przy fu- 
rach tragarzy: Pańkowa i Remiana, co to 
ma znaczyć, kto wydał z magazynu nieo 
clone towary? ale obaj tragarze ruszyli tyl- 
ko ramionami, na zmak, że nie nie wiedzą. 
Skonstatowałem tylko, że istotnie nie było 
bolety. Powróciłem do biura i oddałem 
się dalszej czynności. W tem przy- 
szedł do biura radca p. Huffski i zapytał 
co się stało? Odpowiedziałem, że ktoś wy- 
dał towar nieoelony. P. Huffski kazał mi 
towar przytrzymany sprowadzić napowrót 
do magazynu. W tym samym mniej więcej 
czasie przyszedł p. Petry i zapytał również 
eo się stało? Odpowiedziałem mu, że to- 
war niezrewidowany został wydany z ma- 
gazynu. P. Petry odszedł, a ja wychodząc 
również z biura, wziąłem deklaracyę spo- 
rządzoną przez Rappaporta i leżącą na mo- 
jem biurku i położyłem ją na biurku pana 
Petrego. Po południu przyszedł starszy ko- 
misarz skarbowy, p. Haas i zapytał mię, co 
się stało? Odpowiedziałem, że Kwaśniew- 


rzecz ubogich miasta Lwowa kwotę 500 zł., ' ski przytrzymał towary Rappaporta nieo- 


clone, na które jednak jest dekłaracya, le- 
żąca na biurku p. Petrego; poszedłem na- 
wet z p. Ha sem do biura p. Petrego, wzią- 
łem leżącą na biurku deklaracyę i wręczy- 
łem ją p. Haasowi. 

Na szczegółowe pytania odpowiada 
oskarżony: Od roku 1878 jest oficyałem 
przy tutejszym głównym urzędzie cłowym. 
Przydzielano mi najróżnorodniejsze sprawy 
do załatwiania, a pomiędzy innemi, obo- 
wiązkiem moim było rewidować towary 
przysłane dla tutejszych kupców z zagra- 
nicy. Czynność, przedsięwzięta przezemnie 
wspólnie z p. Rolnym i St. Pańkowem 
dnia 7 stycznia r. z. w godzinach przed- 
południowych nie była rewizyą, lecz tylko 
oglądaniem towarów Rappaporta, a to 
w celu ułatwienia mu spisania deklaracji. 
Utrzymuje w końcu oskarżony, że w chwili, 
w której p. Kwaśniewski przytrzymał nieo- 
clony towar Rappaporta, w urzędzie cło- 
wym istniała już deklaracya , sporządzona 
przez Rappaporta, a mianowicie spoczywała 
ona na jego biurku, a następnie na biurku 
p. Petrego. -j 

P. przewodniczący, przedstawiwszy 
oskarżonemu poszlaki, przemawiające prze- 
ciw niemu, a zawarte w akcie oskarżenia, 
zaznacza, że obecnie wygłoszona obrona 
wzmacnia tylk oskarżenie. Bo i jakżeż się 
rzecz przedstawia? Według obrony p. Pu- 
szezyńskiego , Rappaport sporządzał dekla- 
racyę w godzinach porannych, i złożył ją 
w ręce p. Rolnego, kióry znowu poruczył 
ją p. Puszezyńskiemu. O godzinie 12 w po- 
ładnie zatrzymuje pan Kwaśniewski towar 
nieocłony i udaje się do p. Puszczyńskiego, 
na którego biurku leży właśnie deklaracya 
Rappaporta, t. j. dokument, za którego oka- 
zaniem musiały rozchwiać się wszelkie 
wątpliwości p Kwaśniewskiego. Cóż robi p. 
Puszczyński? Ani jednem słówkiem nie 
wspomina, że deklaracya Rappaporta leży 
tu, na jego biurku; p. Kwaśniewski grozi, 
że uda się do p. Moscha i przedstawi mu 
całą sprawę. P. Puszczyński zachowuje się 
obojętnie wobec tej groźby i jeszcze ciągle 
nie nie wspomina o istniejącej deklaracji, 
leżącej na jego biurku. Przychodzi p. Huf- 
ski, i pyta, eo się stało? Pan Puszczyński, 
zamiast rozchwiać wszelkie watpliwości 
okazaniem deklaracyi, milczy „dalej zawzię- 
cie, nie daje nawet wyjaśnień p. Petremu, 
i dopiero, gdy się p. Petry oddalił do do- 
mu, bierze spokojnie deklaracyę ze swojego 
biurka i kładzie ją na biurku p. Petrego. 
Jakoż obronie tej trudno dać wiarę ; wobec 
niej nabiera niezmiernej wagi zarzut pod- 
niasiony przez prokuratoryę, ża w chwili, 
w której przytrzymano nieoclone towarz 
Rappaporta, deklaracya nie istniała wcale, 
i że sporządził ją ktoś dopiero przez połu- 
dnie, ażeby po południu wykazać się nią 
wobec p. Haasa. 

Na te zarzuty odpowiada p. Puszczyn- 
ski, że był tak zmięszany całym wypad- 
kiem, a nadto tak zajęty ważną czynnością 
obliczania depozytów , że zapomniał zupeł- 
nie o istnieniu deklaracyi, a nie okazał jej 
pp. Kwaśniewskiemu , Huffskiemu i Petre- 
mu tylko dla tego, bo ei panowie nie py- 
tali go o nią. 

P. przewodniczący rozebrał dalszy po- 
szlak podniesiony przez prokuratoryę, a 
mianowicie, że wspomnione przez oskarżo- 
nego oględziny towarów Rappaporta, nie 
były oględzinami, ale rzeczywistą rewizyą, 
i to rewizyą niedokładną, pobieżną. zrobio- 
ną tylko pozornie, a wypływa to z tego, iż 
po tych oględzinsch zamknięto napowrót 
skrzynię, a wory pozaszywano; A że rewi- 
zya była pobieżną, Świadczy okoliczność, iż 
w worach , w których miały znajdować się 
tylko towary, podlegające niższej opłacie 
ełowej, znaleziono wewnątrz, pod osłoną 
juty, towary , podlegające wysokiej opłacie 
ełowej. 

Oskarżony 0d 
jac przy swojem 
nie było, lecz były 


piera ten poszlak, obsta- 
tłommaczeniu, że rewizyi 
tylko oględziny, W eelu 

iwienia Rappaportowi sporządzenia 
"ka rewizya zaś rzeczywista miała 
odbyć się dopiero po ołudniu, a tymcza- 
sem ktoś wydał towar nieoelony Rapapor- 
towi. Kto był tym ak 2 Tea i 
ny nie wie i nie domyśla się DEWT» Š 
nr tylko, że w całej tej sprawie jest nie 
winny. | 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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H al akai na Wystawie krajowej 
w Krakowie r. 1887. 


(Ciąg dalszy.) , 

Okazuje się to naprzód na koniać 
chetnych. z 

Z tej kategory! 

Edmunda Jastrzębsk 


h szla- 


oprócz stadniny p. 
iego z Dębna, która 


R 


była kors concours, mieliśmy konie nastę- 
pujące : 

1. P. Atanazego Benośgo z Niegowici. 
Stadnina ta istnieje od lat przeszło trzy- 
dziestu i dąży widoeznie do celu jasno 
wytkniętego. Wyszedłszy z drobnych i szezu- 
płych klaczy arabskich, doprowadzał p. Be- 
noś krew angielską za pomocą folblutów 
dobrze dobranych tak długo, aż póki nie 
doszedł do matek tak okazałych i dobrze 
zbudowanych, jak niemi są szesnastoletnia 
„Róża* i siedmnastoletnia „Kula* po „Re- 
ginald,* które okazano na Wystawie. Obok 
nich wystawione były cztery ogiery, trzy i 
czteroletnie (z tych jeden folblut) dwie 
klacze i trzy wałachy, wszystko po „Labonez.* 
Wszystkie te konie są rosłe, zbudowani 
silnie, o tułowach, w których najmniejszej 
wady wyśledzić nie można, wysoko szla 
chetne a zdolne do dźwigania jeźdźca 
wszelkiej wagi, o chodach wydatnych i pięk- 
nych. Jeżeli w porównaniu z klaczami i wa- 
łachami ogiery okazywały nogi jakby coś- 
kolwiek sforsowane, policzyć to trzeba na 
karb tego, że klacze i wałachy chowane 
były na pastwisku i później zapewne wię- 
cej ruchu miały aniżeli ogiery, z których 
każdy osobno poruszany być musi. 

W obec tych koni podziwiać należy 
prawdziwy artyzm, z jakim p, Benoć po- 
stępować musiał, aby bez kropli krwi cięż- 
kiej, wyłącznie za pomocą folbluta dojść do 
takiej maiary; tak znakomicie uchronić się 
od wszelkiego przeszlachetniania, tak u- 
mieć liczyć się Z wymaganiami tegoczesnemi, 
niewznającemi konia zbyt lekkiego. Lecz 
komu jest znana bliżej hodowla konia w 
kreju, tego rezultaty te zadziwić nie mogą. 
Z inieyatywy lub za pośrednictwem wła- 
ściciela stada niegowiekiego weszły do kraju 
folbluty takie jak „Reginald,“ „Grand-Coup,* 
„Bar-le-duc,* „Lataner,* a w stadzie nie- 
gowiekiem wychowane zostały „Cricri,“ 
„Jastrzębiec,“ „Kniaź“ i inne ogiery, które 
bądźto jako własność p. Benoego, bądź 
jako własność rządowa szeroko po kraju 
działały. 

Jeżeli więc komisya sędziów założyła 
sobie nadać dyplom honorowy takiej sta- 
dninie, która nietylko sama w sobie jest 
cenna, ale która na ogólną hodowlę oddzia- 
ływa, to stadnina niegowicka otrzymać go 
musiała. 

Czteroletnia kasztanowata „Nowela * 
która była faworyta tak sędziów jak i pu- 
bliczności, otrzymała osobno medal srebrny 
Towarzystwa. 


2. P. Włodzimierza Siemiginowskiego 
atadnina w Torskiem rywalizowała godnie 
ź poprzednią I równą też otrzymała nagro 
dę, bo zatwierdzenie dyplomu honorowego, 
„ ak na Wystawie w Przemyślu w r. 


. Stadnina ta jest młodszą od poprze” 
dniej, niedawno mianowicie używa krwi 
angielskiej, która tam wprowadzoną została 
nie Za pośrednictwem folbluta, lecz przez 
„Hajdamachę, * halbbluta nieoceniorych istot- 
ir konia, który przez lat kiti 
Ww Grskiem był czynny i niety o wy 
liczny zastęp koni bardzo dobrych, ale na- 
ka Kom całemu wybitny i RA p. 

tarakter. Koń ten, który z własno . 
Siemiginowskiego RA | w ręce Rządu, 
aby ną starość wrócić do pierwszego śwego 
właściciela, dożywa teraz wieku swego w 
Torskiem. Potomstwo jego, 4 którego trzy 
sztuki na Wystawie okazano, ma pe? 
cechy znakomitego konia wierzchowego, 0 i 
powiadającego co do silnej dą | w: 
żywnych kształtów wymsganiom wzi j- 
szym, celuje ZAŚ chodami niepospou KA 
do wydatności i piękności, który sam „Łta 
da JU w tak wysokim posiadał szopniu. 
0 róde tego konie te w użyciu odznaczają 
w siłą i wytrwałością, co obok EA 
wychowu zawdzięczają znakomitym ai 
runkom przyrodzonym podolskiej swej 0J 
czyzny. : 
d Obecnie w Torskiem jest czynny „Lauf” | 
feuer,“ folblut nabyty w Niemczech , z któ- 
rego potomstwa wystawił p. Siemiginowski 
dwie klaczki roczne. Jeżeli chodziło p. 51e- 
miginowskiemu o stadnika, któryby potom- 
stwu pozostawił wszystkie zalety „Hajda - 
machy,“ a dodał szlachetności i wyniosłośzl 
i jeżeli z roczniaczek w ogóle o ogierze 
wnosić wolno, to odpowiada „Lauffauer* tym 
wymaganiom. ) R. 

j Kleer kasztanowata po „Hajdamace i 
kasztanowata roczniaczka po „Lauffeuer" o- 
trzymały prócz tego medal srebrny Towa- 
rzystwa. 

fCiag dalszy nastąpi, 


— Z Izby handlowo-przemysłowej. 
Dnia 7 listopada 1887 o godzinie 10 rauo cd- 
będzie się w lokalnościach urzędowych e. k. 
Magazynu wojskowego łóżek we Lwowie, ulica 
Stryjska l. 27 licytacya zużytej pościeli, 
tndzież zużytych worków, płótna do pakowania | 
i sznurów, jakie się nagromadzą w r. 1888 w | 
wojskowych magazynach łóżek w obrębie tery- , 
toryalnym 11 korpusu, tudzież w szpitalu gar- ` 
nizonowym ar. 14 we Lwowie. 


Refiektanci obowiązani są postarać się | iż Wydział krajowy nie przyjął uchwały an- 


weześnie u Izby handlowej i przemysłowej, | kiety, postanawiającej bezwarunkowo, 


względnie u władz politycznych o certyfikaty 
uzdolnienia i ofecty swoje pisemne lub ustne 
wni:ść najdalej w powyższym terminie do Za- 
rządu magazynu wojskowego łóżek (Militar- 
Betten-Magazin). 

Lwów, d. 25 października 1887. 


Prezydent: Sekretarz 
Simon m. p. Bodyński m: p. 
radca ces., 


— Walne zgromadzenie Towarzystwa 
spożywczego we liwowie, które nie odbyło się 
dnia 24 b. m. z braku dostatecznego kompletu, 
odbędzie się w dniu 81 b. m. w lokalu Związ- 
ku Towarzystw zaliczkowych, plac Maryacki 1. 
9, na którem bez względu na liczbę zebranych 
członków uchwalone być mają Sprawy na po- 
rządku dziennym postawione, 


— Projekt kolei lokslnej w Gali- 
cyi. Presse donosi : Właściciel kopalni, Karol 
Diner wspólnie z inżynierem kopalni, Albertem 
Taukrem, ubiega się o otrzymanie pozwelenia 
na przedsięwzięcie przedwstępnych robót techni- 
cznych, celem wybudowania wązkotorowei kolei 
lokalnej ze stacyi Ustrzyki Dolne węgiersko- 
galicyjskiej kolei żelaznej przez Czarną, Michno- 
wice, Chaszezową do Łomży z odnogą z Czarnej 
do Polany. Cała projektowana linia ma 36 ki- 
lometrów długości. Projektanci, którzy wydoby- 
wają w Polanie w obwodzie liskim olej skalny, 
są zmuszeni obecnie, celem dowozu materyału 
palnego do swej kopalni, oraz transportu wy 
dobytego oleju skalnego, posługiwać się aż do 
następnej stacyi kolejowej nader uciążliwą dro- 
gą kołową 1 ta okoliczność spowodowała ich 
przeważnie do podjęcia wyżej wspomnionego 
projektu. 


— Konferencya gauieyjskich kolei 
żelaznych, która miała zebrać się przed- 
wczoraj, została odroczoną do 7 listopada. 


fi x*"+„ Targ zbożowy.*) Dnia 28 października 
168; r. 
Lwów. Za 100 klg. Pszenica czerwona 6-35 


do 7:10 Pszenica biała —— do — —. Fsze- 
nica żółta — — do —*—, Żyto 4:30 do 5 20 
Jęczmień browarny 4 30 do5*—, Jęczmień na pa- 
aze. 350 do —'—. Owies 4'-- do 5°50. Groch do 
gotowania -— — do 5'00. Groch na pasze 450 
do 850 Kukurudza —-—- do 550. Hrec:ka 


—'— do 5:50. Koniezena czerwona 35-— do 
43, —. Tymotke —* -- du -—*—, Fasola —* —- dO 
650. Béb — do——, Wyka —— ño 4 50 
Rzepak 9.76 do 10.70. Spirytus — — do ——, 


Tarnopol, pszenica 6'30 do 7*—. żyto 
435 do 5 —, jęczwien browarny 3775 do 5'10. 
owies 3'95 do 5:15, wroch 4— do 8—, wyka 
WYD do 4:44). rzepak 9-55) do 10 50, inianka— 
do ——-, koniczyna czerwona 30:42 do 42 ——, xo: 
niesyna biała 40-—- do 48-—, koniczyna szwed? 
ba -—— de 


Podwoieezysika, pszemco 6'20 do 6:95 
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| „burmistrz przewodniczył Radzie miejskiej. « 
Wydział krajowy jest zdania, iż w wypad- 
ku, gdyby burmistrz zamianowany został z 
poza grona radnych, winno przysługiwać 
Radzie miejskiej prawo wyboru osobnego 
przewodniczącego. 

2. Ustawa o uregulowaniu stosunków 
rawnych i kwalifikacyi pisarzy gminnych, 
według wniosku dr. Fruchtmana , przyjęte- 
go przez ankietę gminną. 

8. Ustawa o sądownictwie policyjno- 
karnem i sądownietwie co do przestępstw po- 
lowych, ułożona na podstawie zasad przez 
prof. dr. Piłata sformułowanych a dota- 
czonych do wniosku p. Tadeusza Wasilew- 
skiego, w Sejmie w roku zeszłym uczynio- 
nego. 

4. Ustawa o przymusowem łączeniu 
gmin wiejskich dla sprawowania własnego 
zakresu działania. Ustawa ta wniesiona zo- 
stanie w formie noweli do §. 96 ustawy 
gminnej w myśl wniosku Kazimierza hr. Ba- 
deniego, na ankiecie uczynionego i przez 
ankietę gminną uchwalonego, W tej mierze 
atoli uchwalił Wydział krajowy pewną zmia- 
nę dotyczącą warunków, w których przy- 
musowe połączenie gmin ma nastąpić. Otóż 
nastąpić ono winno w wypadkach, gdy gmi- 
na nie posiada środków do pełnienia obo- 
wiązków własnego zakresu działania — jak 
to proponowała ankieta, a nadto gdy gmina 
trwale nie pełni swoich obowiązków, z usta- 
wy na niej ciążących. 

b Ustawa o uregulowaniu stosunków, 
wynikłych z powodu pareelacyj, na obszarze 
dworskim przeprowadzonych Ustawa ta 
wniesionę być ma jako nowela do ustawy o 
obszarach dworskich. 

Wszystkie powyższe ustawy mają być 
wypracowane przed Sejmem. Przedłożenie 
to wniesione Zostanie na jednem z pierw- 
szych posiedzeń tegorocznego Sejmu. 


Posłem do Sejmu z miasta Tar- 
nowa (w miejsce śp. Zawadzkiego) wy- 
brany został jednogłośnie burmistrz tam- 
tejszy, Witold Rogoyski. 

Głosujących było 516. 


0 


Tegoroczną sesyę delegacyjną 
otworzył wczoraj p. Minister spraw zagra- 
nicznych, Kalnoky. W Delegacyi austr. 
prezesam wybrano hrabiego Reverterę 
48 głosami na 49 głosujących. Wybrany 
dziękując za wybór powiedział pomiędzy 
innemi: Chociaż przeszłoroczne międzyna- 
rodowe naprężenie stosunków osłabło — 
mimo to nie osiągnięto podstawy dla trwa- 
łego spokoju. Trzeba być przygotowanym 
na nowe potrzeby i wymagania. Przytem 
należy zanotować objaw radosny, że gorąca 
sympatya ku armii wspólnej szerzy się co- 
raz bardziej. Mowca zakończył mowę trzy- 
krotnym okrzykiem na cześć Najj. Pana, co 
Z4 romadzeni z zapałem powtórzyli. 

Wice prezydentem został wybrany Chlu- 


ayto 425 do Br, jęczmien $- d0 6— | metzky 48 głosami na 49 głosujących. 

owies 890 do 5--, groch 4— do 8— Przedłożony Delegacyom budżet, po od- 
wyka 3:50) do 450), rzepak n, 9— do [OSO | ejągnięciu dochodów na pokrycie wydatków 
lwianEa— - do —-— koniczyna ozerwonż #8 — | zwyczajaych. oznaczony jest na 90%,, milio- 
do 40*-—. komiezyna biała $7— do Śli—, Ko inów; w nadzwyczajnych na 185), milio- 
niezyna szwedzka da =-= | nów, z czego na sprawienie broni repetie- 


Jarosław, pezenice 6-50 do 725, żyto rowej i amunieyi wypada 155, milionów. 
4:50 do 5-25, jęwamień 475 do 6'50, owies Budżet dla Bośnii okazuje małą nadzwyżkę. 


4:10 do 5:20, groch 4°75 do 8:50, wyka 4 
de 4-76,'rzepak 10'--- do 1070 lnianka -- 


do koniczyna czerwona 35'-— do 46*—, 
koniczyna biała 406 — do 58'-—, koniczyns 
gawodzka  ©— do 


Wszystke za 100 kilo netto bez worka, 

Chmiel ed 20---- do 60*— zł.za 56 ki 
lu, ioco Lwów, bez odbscrcy. 

Nowy chmiel od 50 do 75 zł. za 56 
kiio, 

Okowita gotowa za 10.000 litrów pre, loce 
Lwów 26— do 26:50 sł. 

Chmiel w pięknym gatunku poszukiwany. 

Pszenica, owies i rzepak poszukiwany, 

Uspcsobienie dobre, 


AS 


Prządrak wznrorionY 


OSTATNIA POCZTA 


SES ane a 


. [2] Wydział krajowy na sesyi, umyśl- 
nie ad hoc dla reformy gminnej zwo- 
łanej wczoraj, badał wyniki prac ankiety 
gminnej I zastanawiał się nad pytaniem, 


(z jakiemi wnioskami należy przed Sejmem 


już w tegorocznej sesyi wystąpić. W tej mie- 
rze postanowiono zgodzić się na kierunek 
reformy, przez aukietę gminną wskazany 
W tym duchu wypraco w 
pujące ustawy : 

1. Ussawa miejska dla 28 
miast w Galicyi. Ustawa ta wypracowan 
zostanie na podstawie zasad, przez ank 
gminną wskazanych, z tą jedynie róż 


wane zostaną nastę- 


większych 


W budżecie nadzwyczajnych wydat- 
ków wstawiono 400.000 zł. na dalsze robo- 
ty fortyfikacyjne Przemyśla. 

Z Polaków wybrani zostali: do komi- 
syi petycyjnej Chrzanowski i Czarto- 
ryski. do budżetowej Czerkawski, 
Hausner i Jaworski. Przewodniezącym 
tej ostatniej wybrany hr. Kinsky. 


Cesarzewiez niemiecki wraz z 
rodziną przesiedli się w tych dniach z Ba- 
veno R San Remo. 

zienniki berlińskie dowiadują się. iż 
w personalu dyplomscyi Ani 
kiej zajdą niektóre zmiany, a to skutkiem 
pensyonowania wielu starszych wiekiem dy- 
plomatów, 


. Z Belgradu telegrafują, iż król 
Milan zaraz po powrocie do stoliey przyj- 
mował prezesa gabinetu, Risticza, ministra 
spraw wewnętrznych Milojkowica i austro- 
węgierskiego posła, p. Hengelmiillera, z któ- 
rymi odbył dłuższą konferencyę. Skupezy- 
na będzie obradować w Niszu, terminu jej 
zwołania dotychczas jeszcze nie nazna- 
€Z0NO. 

Serbski metroplita Mraowiez 
przedłożył temi dniami ministrowi oświaty 
i wyznań, Waselyewiczowi, jednogłośnie 
przez synod biskupów uchwaloną rezolueyę, 
żądającą wskrzeszenia dawne go 
serbskiego patryarchatu. 

Polit, Corr, donosi: Minister woj- 


ang |ny, pułkownik Gruicz, wysłał znaczniejsz 
letę | oddział regularnego woj "= 
Nicą, : Kurszumli nad granicę, 


ska z Prokopolje do 
z powodu otrzyma _ 


nego doniesienia, że we wsi Mawrie, poło- 
żonej nad granicą, pojawiła się banda Ar- 
nautów w sile 600 ludzi. — Rząd serbski 
postanowić przedsięwziąć jak energiczniej- 
sze środki obronne, w celu zapobieżenia dal- 
szym napadom 

Dn. 25 b. m. napadli 
scowość Kumanowo w Serbii, 
piwszy cerkiew i en wy 
mieszkańców, a w końcu podpalili miejsco- 
wość, która zgorzała do szczętu. 


Arnauci miej- 
gdzie złu- 


Według dzienników paryskich, prezes 


gabinetu Rouvier nie myślał weale na se- 
ryo robić opozycji żądaniu ankiety w spra- 
wie Caffarela i Wilsona. Jeżeli się sprze- 
ciwiał temu w Izbie, to jedynie ze wzglę- 
du na prezydenta republiki. Jest to praw- 
dziwy zawód dla frukcyj skrajnych , które 
spekulowały na podkopanie i obalenie ga- 
binetu. 4 i 

Korespondent paryski Köln, Zeitung 
donosi, że w kurytarzach Izby powstała 
pomiędzy bonapartystami żywa wymiana 
zdań z powodu wniosku Cuneo d' Ornano. 
Po krótkiem zastanowieniu przekonano się, 
że gabinet nie doznał dotkliwej porażki, 
ponieważ głosowanie nad ankietą nie było 
skierowane bezpośrednio przeciw Rouvie- 
rowi. 


||| O 


TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 29 października. (Tel. 
pryw.) Najj. Pan wróci dziś z Gó- 
dóló. Najd. Cesarzewiczowstwo Ru- 
dolf i Stefania powrócą dzisiaj wie- 
czorem z Gracu do Laksenburga. 


Wiedeń, 28 października. Na 
wniosek delegata dr. Czerkawskiego 
Delegacya austryacka wybrała 
komisyę z 21 członków, następnie zaś 
dokonała wyboru komisyj weryfika- 
cyjnej i petycyjnej. P. Minister hr. 
Kalnoky zawiadomił, że Na jj, Pan 
przyjmie Delegacyę austryacką dnia 
99 b. m., w sobotę, o godzinie 1-szej 
po południu. 

Komisya budżetowa ukon- 
stytuowała się zaraz po pełnem po- 
siedzeniu, wybierając przewodniczą- 


cym hr. Kinsky'ego, a barona Be- 
zecnyego zastępca przewodniczą- 
cego. 


Wiedeń, 28 października. De- 
legacya węgierska wybrała kar- 
dynała Haynal da przewodniczącym 
a hr. Ludwika Tiszę zastępcą prze- 
wodniczącego. Najj. Pan przyjmie 
Delegacyę węgierską jutro o godzinie 
12 w południe. 

Grac, 28 października. 
Cesarzewiczowstwo 
wczoraj miasto Cilli i Mar 
oglądali to wszystko, 


Najd. 
zwiedzili 
burg, gdzie 
odnem jest 


domy, w pień wycięli 


widzenia. Tłumy ludności witały 
wszędzie z najwyższem uniesieniem 
Ich Ces. Wysokości. O godzinie w 
pół do 7 wieczorem wrócili Najd. 
Cesarzewiczowstwo do Gracu. Całe 
miasto i zamek gorzały tysiącem świa- 
teł. Iluminacya była nad wszelki wy- 
raz wspaniała, a przyjęcie entuzya- 
styczne. 


Wiedeń, 28 października. (Te. 
pryw.) Bank austro-węgierski miano- 
wał Dawida Abrahamowicza i 
Edwarda Gniewosza mężami zau- 
fania oddziału pożyczek hipotecznych. 


Wiedeń, 28 października. (Tel. 


pryw.) Klub czeski postanowił nie 


zrywać układów z Rządem, ale 
prowadzić je dalej podczas odrocze- 
nia Rady państwa; na postanowie- 
nie to wpłynęło zachowanie się re- 
szty klubów prawicy, które oświad- 
czyć miały, że nie będą wspierać 
Czechów, w razie gdyby ci chcieli 
przejść do opozycji . W skutek tego 
odpowiedź na interpelacyę klubu cze- 
skiego, która miała nastąpić dziś, z0- 
stanie odroczona. 

Wiedeń, 28 paźerdzinika. (Tel. pr.) 
W etacie Ministerstwa wojny na rok 
1888 nie ma żadnej pozycyi na cele 
budowli fortyfikacyjnych i magazy- 
nowych w Krakowie, zaś na cele 
dalszych robót fortyfikacyjnych w Prze 
myślu preliminowane jest 400.000 zł. 
Nową pozycyę galicyjską w tym eta- 
cie jest 15.000 zł. na wybudowanie 
nowego składu furgonowego w Dro- 
hobyczu, w miejsce zburzonych w r. 
1886-tym dwóch drewnianych remiz 
furgonowych. 


Peszt, 28 października. (Tel. pryw.) 
Budapester Correspondenz donosi, że 
prezes gabinetu Tisza będzie w tych 
dniach konferował z p. Ministrem 
Dunajewskim w sprawie reformy po- 
datku od spirytusu. 


Sofia, 28 października. Sob r a- 
nie zostało wczoraj uroczyście otwar- 
te. Książę powitany z zapałem , prze- 
mówił w te słowa: 

„Czuję się szczęśliwym, że w sto- 
licy mej mogę powitać reprezentan- 
tów ukochanego narodu, którzy we- 
spół z rządem mają pracować nad po- 
myślnością i Szczęściem Bułgaryi. 
Jednogłośnie wyrażoną wolą waszą 
powołany do objęcia rządów, uważa- 
łem za mój najświętszy obowiązek 
przybyć bez zwłoki do mej nowej oj- 
czyzny i ująć ster rządów. Od czasu, 
gdy objąłem rządy, przywrócony Zo- 
stał całkowicie spokój, porządek i bez- 
pieczeństwo publiczne. Dziś wolno mi 


gj 


z wielką radością skonstatować, że 
mój ukochany lud wszedł na drogę 
rozwoju i pokojowej pracy, na której 
materyalny i moralny wzrost ojczy- 
zny, wzmocnienie wzajemnych sym- 
patyj z sułtanem i Mocarstwami eu- 
ropejskiemi polega. Silny miłością i 
przywiązaniem ukochanego ludu i wa- 
lecznej mej armii, oddam się zupełnie 
pracy nad dobrem drogiego mi kra- 
ju, strzegąc pilnie jego dobrobytu, 
sławy i losów“. Mowa tronowa Za: 
powiada szereg ważnych projektów 
i wniosków. Prezydentem wybrano 
170 głosami Tonezewa, Grekow 
(cankowista) otrzymał 34 głosów. 
Wiceprezydentami wybrani Stojanow, 
Zacharjasz i Sławejkow. Na posie- 
dzeniu było obecnych 204 posłów. 
Z członków ciała dyplomatycznego 
nie był nikt obecny. 


Belgrad, 28 października. Wszyst- 
kie sofijskie pogłoski o zebraniach 
emigrantów bułgarskich na terytoryum 
serbskiem nie mają żadnej podstawy. 
Poszukiwania urzędowe wykazały, że 
w Serbii nie przebywają żadni emi- 
granci bułgarscy, ostatnia ich część 
opuściła bowiem Serbię jeszcze w le- 
cie skutkiem zarządzeń ze strony rzą- 
du serbskiego. Rząd bułgarski jest 
przeto bez żadnej podstawy wiado- 
mościami takiemi alarmowany. 


Berlin, 28 października. Nord. 
d. all. Zt., stwierdzając żywe zadowo- 
lenie prasy francuskiej i angielskiej 
z powodu zawarcia konwencji w 
sprawie kanału Suezkiego i 
Nowych Hybrydów tak, pisze: 
I w Berlinie także nie ma powodu wi- 
tać inaczej jak sympatycznie najnow- 
sze porozumienie. Takowe, skoro zosta- 
nie zrealizowanem, będzie rękojmia po- 
koju europejskiego i usunie jedną z 
tych trudności, które zagrażały poko- 
jowi międzynarodowemu. 

Berlin, 28 października. (Tel. 
|pryw.) Rząd ma zamiar podwyższyć 
cło na zboże tylko z 8 na 87, ma- 
rek, podczas gdy partya konserwa- 
tywna żąda według dzisiejszej Kreutz 
Żtg. podwyższenia z 3 na 6 marek. 


Paryż, 28 października. W se- 
nacie interpelował senator Isaac W 
sprawie dekretów odnoszących się do 
indo-chińskiej unii. Na to oświadczył 
minister spraw zagranicznych, że de- 
krety rzeczone mają na celu uproszcze- 
nie organizacyi kolonialnej i zmniej- 


wydatków. Po tej odpowiedzi uchwa- 
lił senat zaakceptowany przez rząd 
porządek dzienny, przyjmujący do wia- 
domości oświadczenie rządu. 


Paryż, 28 października. Ko- | 
misya budżetowa Izby deputo- 
wanych przyjęła jednogłośnie projekt 
ustawy o konwersyi 4 i pół procen- 
towej renty. 

Prezesi grup prawicy zre- 
dagowali zbiorowe pismo, zaprzecza- 


jące pogłoskom o zachodzącej pomię- 


dzy nimi różnicy przekonań. 


Paryż, 28 października. Izba 
dep. 333 głosami przeciw 193 gło- 
som przyjęła kredytna dożywotnie 
pensye dla rannych podczas rewo- 
lueyi lutowej z r. 1848. 


Paryż, 28 października. Agence 
Havas donosi: Skutkiem relacyi o 
położeniu w Marokko postanowił 
rządodwołać pancernik „Courbet.“ 


Amsterdam, 28 października. 
(Tel. pryw.) Hrabia Paryża znajduje 
się obecnie w Dortrecht, gdzie odby- 
wają się ciągle konferencye Orleani- 
S 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Wszech nauk lekarskich 
Dr. C. Sztembarth, sss 


po powrocie ordynuje jak dawniej od godz. 3 do 5 
Ulica Trybunalska (Dykasteryalna) Nr. 14, II piątro, 


Dr. L. St. Kossak, 


lekarz cho:ób wenerycznych i skórnych, ordynuj 
od g. 3 do 5, ulica Batorego (Halicka) Nr. 1. 
6680 


Podziekowanie. 


Wielce Szanownemu Panu doktorowi med 
Romanowi Barączowi, operatorowi, składamy tą 
drogą, nie mogąe się odpowiednio wywdzięczyć w 
inny sposób, za cealenie Życia drogiego nam ojca 
staruszka 70-letniego, a to wykonaniem nader iro- 
dnej i niebezpiecznej, zwłaszcza u pacyenta w tym 
wieku, operacyi w słabości „uwięznięcia przepukliny* 
przyczem trzeba było odjąć zgangrenowaną część 
jelit — najserdeczniejsze podziękowanie. 

Lwów, w październiku 1887. 
Jan Kudewiez, 
w imienin całej rodziny, 


OO O c 


Pociecha matek przy kokluszu u d E 
Któż nie zna tej choroby epidemicznej eT 
rozpoczyna z dolegliwościami kataralnemi i sto "TH 
wo w gwałtowny kaszel kurezowy przechodzi, który 
wywołuje wymioty i krwawienia z nosa i ust? Ko- 
klusz jest postrachem dla matek, męczarnią dla 
dzieci. Środka leczniczego nie zna wiedza lekarska 
ale zna go natur», a mianowicie w sodowych pa- 
stylkach mineralnych, które rozpuszczone w ciepłej 
wodzie i często po:awane, są leczniczym, uspokaja- 
jącym i łagodzącym środkiem, który uporczywą tę 
chorobę, prowadzacą nieraz do zapalenia płuc a na- 
wet i suchot w jak najkrótszym czasie zupełnie usu- 
wa. Czy potrzeba jeszcze więcej dla troskliwych ma- 


a K | tek, jak że pastylki te, na podstawie naukowych do- 
szenie kontyngensu wojskowego oraz 


świadczeń uznane i polecane jako najodpowiedniej- 
szy, najlepszy i nader skutecznie działający środek 
leczniczy, do nabycia są we wszystkich aptekash po 
66 cnt. za pudełko! 6820 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 27 października 1887 

płacą  iądają 

walutą austr. 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. K. „ł2iż 25 215 50 
Kol. Iwow.-Czer,-ja8. po 200 zł. wa. 20221 — 224 50 
anka hip. galie. po 200 zł. w. a. S281 — 286 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. W. a. i211 — 216 — 
aw e LJ eż Ę 3 
B ip. galio. 6 pr. w. 8. A= 
a BE 5 pr. W. a. 99 50 100 50 
G 5 pr. w.a. wy” 
fosowane z io pr. premią . . W102 75 104 — 
Banku kraj. 4*/, pr. w. 2.108. 511 $4 95 50 96 50 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. 100 75 101 75 
» s n ÁD w.a. B|9525 2625 
- 5 „ 5pr.los. w 371. af140 75 101 75 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41*/,1. €| 92 — 93 — 
Å « ih pre. n n 2 S] 9 — 9 — 
i o 4 pro. „ 56%] 91 50 9350 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej p 
6 pro.) 3 pr. w. 4. W likwidacyi ^ 51 54 — 
Listy dłażne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2*/, pr. w. a. w likwidacył 45 48 — 
3. ue za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. =, —— 
4. Obiigi za 100 zł. 
Indemniz, galic. 5 pr: m. k. 103 65 104 65 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. i00 — 101 — 
Obligi komunalne Banku krajo- 
wego 5. pr, W-%. I emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po6 pr. wa. |103 50 105 50 
Pożyczki kr. z r. 1883 poś'jpr.wa. | 94 — 95 — 
5. Lesy miasta Krakowa a 18 75 20 75 
D > Stanisławowa 32 — 35 — 
6. Menety 
Dukat holenderski 5 82 5 93 
Dukat cesarski . . . i 5 88 5 98 
Napoleondor OGŁ 2197 
Półmperyał „ . . . . 10 24 10 3a 
Bubel rossyjski srebrny 140 150 
s NEI — ierowy 19a 11h 
100 marek niemieckich , 61 25 61 85 


“Kurs giełdy wiedeńskiej. 


z dnia 26 października 1887 


1. Dług państwa. płacą żądają 
Jąduolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . . . . - - » - 81.45 81.65 
luty-sierpień -. . . . . e . 81.35 81.55 
Jednolity dług państwa w srebrze. 
styczeń-lipiee . . . . « « - 82.45 82.65 
kwiecień-październik . . . . « - 82.60 82.80 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. K. 4 pr. 129.75 130 25 
a „ 1860 po 500 złr. w.a.5 pr. 135.— 135.50 
1860 po 100 złr. 5. pre.  138.— 138.50 
= 1864 po 100 złr. . . . 168.75 169.— 
3 „ 1864 po 50złr. . . 16875 169.— 
Renty Com. po 4% litr. austr. e.. = —— 
Listy zastw. domen. państw. po 120 
zir 6fdxh o d o a 0,0. OD 160,— 160.50 
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 96.25 9645 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre. 111.80 112 — 
2. Obllgacye indem. 5 pre. (za złr. m. k.) 
Czech R 109.50 —— 
Bukowiny . - > 104.25 —.— 
Galicyi . . : 103.80 104.50 
Niższej Austryl 109 25 1097 
Siedmiogrodu , 104.— 10475 
Węgier a . 50. c 104.— 10.75 
3 Akcye. 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 110.— 110.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. .  281.— 281.20 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 562.— 566.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . « « —= —— 
Gal. bank. d. han.i prz. a 200 zł.wpł.40pr. —— —— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. „ . === == 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 
Gm5Wy0G a 6 5 og, o r 
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 865.— 857.— 


Kol. Albrechta a 200 zł. w srabrze —— —: 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 352.— 354 — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2-57.— 2564 — 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.. . 212.75 213.— 
Lwów-czern. kol i po 200 74, wa. war. 242.— 222.50 


vłacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 274.50 22490 
Połud. koł. państw. po 200 zł. w. a.  87.— 87.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 166.50 16750 


4, Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/, pr. w 
złocie w 50 l.. - + „ . „101. — 101.40 
= „ s  premiowe po 3 pre. 104— 102.50 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6.pr. 99.50 100. — 
w 20 1. 7 pr. 101.— 101.50 
w 36 1. 53/4 pr. 


n n = n 


Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 96.— 96.20 

LED OD a 10 ` pre. . . 101.— 101 49 
po 5 pre. w 

"37 latach zwrotne < 101.— 101.40 


Banku krajow. 4*/, pr. wa. lon w 51'a l. 95.50 9650 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pre. w. a. I emisyi 100.25 100.75 


Sl +ar6 

Gal. banku hip. po 5 pre.w 40 l. wyl 99.50 10025 

Banku austro-węgiersk. po 5 pre. - —— — - 

Weg. Tow. ziem. akc. po 5 pre. a . 101.50 102 — 
„ Zakł. kr. zems. po 5*la pre. 102 7% 0875 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


IKolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.75 1002» 
Tow. kol. żel, Preszów-Tarnów (w. 81.) 


a 300 zł. 5 pre. w srebrze . 100.5: 1912) 
Kolej północna po 100 zł. m. k. 99.15 100.2 

A 5 po 100zł w. a. . . e z 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 188 


1 
100.6 100.90 


po 4/3 
r 99 10 10 -.30 


(o AA 5a 
r dtto. det. Jarosław-Sokal) . 
Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. è 300 


zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 5090 51.30 
z r. 1884 40.25 91. — 
z r. 1868 —— m 
z r. 1878 — - 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr w. a. 9940 99.80 
| 6 Lesy. 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.. 178.— 178.50 


Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 41:75 46.75 
Tow. żegi. par. na pal 100zł. m.k. 116.50 117.50 
(Zsgłavicha po 10 zł m. k. *.— 29 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 19.75 
Pożyczka miasta TUbIAĆ; po 20 zł. . = 2.0 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 48.75 49.75 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 46— 41— 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.65 17.95 

z „, węgiersk. „ po 5 zł. 1225 1255 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 

postó zł w. a. . . „Wa... NOWALDIZD 1O75 
Salma po 40 zł. m. k. . . . . . . 61.— 61560 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 60.25 60.75 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 34— 34.75 
Poż. Tryestu po F zł. m. K. . e . 187— -—-„- 

n 0 Zł. w. a. 2 69. 
Waldsteina Bi 20 zł. m. k. . . na pr 
Windischgrätza po 20 zł. m. k. « 49.— 4950 
7. Weksle (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p. B. == = 
Berlin za 100 mark w. p. n. —— —— 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. == == 
Hamburg za 100 mark w. p. n | —— mm 
Londyn za 10 ft. szt . . 125.25 12550 
Paryż za 100 ft. 19.40 — 49 45.— 
Kara złatn. 

Dukat cesarski men. 5.93.— 5.95 — 

„ pełnej wagi 5.92.— 5.94 — 
Korona . . e, — me 
20 frankówka 9.92.—  9.93.— 
Rosayjski półimperynć 


10.33.— 10.25. 


Talar związkowy 
Srebro 
Z lwowskiej izby handlowej | przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 


dnia 27 października 1887. zł | 6t. 
Jednolity dług państwa w banknotach 81135 
p Jo „  wsrebrze. . 83,40 
Renta w złocie . . . . « « » : 11150 
5 pre. austr. renta marcowa a8|20 
Akcye bonku wiedeńskiego . 835) - 

5 „ kredytowego 281150 
Londyn . + a 0 12 |15 
Napoleondor . > CIGA WA 
Dukat cesarski men. . . « « « r 5/93 


100 marok niemieckieh 


Licytacye. 

L. 7052. (7578 3—8 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano dnia 3 listopada 1887 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 8 gru- 
dnia 1887 nawet poniżej takowej, licytacya 
kawałka gruntu, pod l. k. 38 w Suchudole 
położonego, Judy Lustiga własnego, na rzecz 
Iwana Luczki pto 42 zł, z pn. 

Cena wywołania 180 zł. 

Wadyum 18 zł. = 

Resztę warunków, akt opisania i osza- 
cowania wolno przejrzeć w tutejszo sądowej 


registraturze. ' 
Dolina, 1 września 1887. 


L. 28948, (7588 3—3) 
W celu ponownego obsadzenia opró- 
żnionej hurtownej sprzedaży tytoniu w Ko- 
złowie, połaczonej z drobną sprzedażą zna 
czków stemplowych i błankietów wekslo- 
wych i kolekturą loteryjną dla ciągnień we 
Lwowie, rozpisuje się konkurencyjną Toz- 
prawę za pomocą ofert pisemnych na dzień 
16 listopada 1887. i ! 
Obrót tej hurtownej sprzedaży tytoniu 
wynosił w czasie od 1go stycznia 1886 do 
końca grudnia 1886: l. w tytoniu 12770 
zł. 59 et. w znaczkach stemplowych i blan- 
kietach wekslowych 180 zł. 1 et., razem 
12950 zł. 60 et. " 
Dochód z kolektury loteryjnej po 57/, 
oj, prowizyi wynosił w latach 1884, 1885 i 


zabezpieczenia odoowiedniego prowadzenią 
kolektury i załatwienia innych, z nią połą- 
czonych spraw loteryjnych, potrzebną jest 
kaucya w wysokości 200 zł. 

Pisemne oferty, zaopatrzone w wadyum 
w kwocie 120 złr. mają być wniesione do 
ck. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarno- 
polu najpóźniej do żgiej godziny po połu- 
dniu dnia 15 listopada 1887. l i 

Bliższe warunki konkurencji przejrza- 
ne być mogą w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Tarnopolu. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 

Tarnopol, 18 października 1587. 


L. 8208. (7583 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Szczereu uwia- 
damia, odnośnie do obwieszczenia z dnia 19 
maja 1887 1. 4478 w numerach 142, 143 i 
144 „Gazety Lwowskiej* z roku 1887 ogło- 
szonych, że do przymusowej licytacyi real- 
ności pod l. 15 w Szczercu, w starostwie 
lwows:iem położonej, wykazem hipotecz- 
nym 199 tejże gminy objętej, Fradli Men- 
kesowej, Samuela i Eliasza Luftów, tudziez 
małoletnich Mojżesza Samuela Weilera i 
Beili Weiler w/asnej, na zaspokojenie pre- 
tensyi 141 zł. 75 ct., 141 zł, 75 et. i 1405 
zł. 1 et. aw. z pn, wyznacza się nowe ter- 
mina na 17 listopada i 22 grudnia 1887, 0 
godzinie 10 rano z tem, że na pierwszym 
terminie realność ta tylko za lub powyżej 
ceny szacunkowej, na Zgim zaś także niżej 
ceny szacunkowej 17892 zł, wa, za jaką: 
kolwiek cenę, za złożeniem zniżonego Wa 
dyum 895 zł. w tusądowej kancelary! sprze” 
daną zostanie. 
* 'Dálaza warunki przejrzeć można wW 
tus. registraturze. à 
W Szczercu, dnia 24 wrześniw 1887. 


8—8) 
. 11054. o 
L D k. så powiatowy W oae 
sza, że celem zaspokojenia Danei un- 
duszu indemnizacyjuego Z pn, 009g ok 
w tutejszym sądzie w biurze IV doia 22g0 
listopada 1887, o godzinie 10 przed połu- 
dniem, egzekucy)na publiczna sprzedaż re- 
alności pod lk 473 w Brodach położonej, 
objętej wykazem hipotecznym l. 835 księgi 
gruntowej da gminy katastralnej Brody, 
własnej spadkobierców Hersza Mansa i Lei- 
sora Maasa pod warunkami ułatwionemi. 

Cenę wywołania stanowi wartość 82a 
cunkowa tej realności w kwocie 154 zł. 50 
ct W. 8. i 

Wadyum wynosi 9 zł. 23 et. wa. 

Rewlność ta sprzedaną zostanie na tym 
terminie najwięcej ofiurującemu za jakąkol- 
wiekbądź cenę. i 

s Reszię warddkówiEy (i, tudzież akt 

ocenienia 1 wyciąg hipoteczuy można przej- 
rzeć w tutejszoszdowej reg straturze. j 

Wierzycieli, którzyby hipotekę nabyli 
po 9 listopada 18%5 lub którymby postano: 
wienia w tej sprawie doręczone być nie 
mogły, zawiadamia się do rąk karatora p. 
Adama Studzińskiego w Brodach i przez ni- 
niejszy edykt. 

i Brody, dnia 6 września 1887. 


L. 6671. (7568 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Kołomył za” 
wiadamiu, że celem zaspokojenia pretensy! 
Witia Bochner l spie 40 zł. 88 ct. a 

adzong zostanie licytacyjna sprzedaż 
RÓ pó lk. 120 w Kołomyi położo. c) 
Klementyny Szewczuk własnej, ciała ta U 
ląrnego niestanowiącej, na dniu 22 a 
da 1887 o godz. & po południu W B ; 
a to także poniżej ceny wywołania 274 zł. 


1886 w przecięciu roczuie 55 zł. 62 ct. dla | 


Wadyum wynosi 27 zł. 40 et. Kuratorem 
niewiadomych wierzycieli ustanowiono adw. 
dra Milgroma. Resztę warunków i akt osza- 
cowania przejrzeć można w registraturze. 
Kołomyja 1 września 1487, 


L. 8017. (7579 3—3) 

Ck. sąd powiatowy w Kozowie podaje 
do wiadomości, że na zaspokojenie preten- 
syi Zakłada kredytowego włościańskiego w 
|likwidacyi w kwocie 25 rat po 12 zł. i je- 
dnej raty na 12 zł. 16 ct. w. a. Z pn. do 
zwolił przymusową sprzedaż realności wy- 
kazem hipotecznym l. 14 gminy Ceniów 
, objętej, Marka Babija własnej. Sprzedaż ta 
| odbędzie się dnia 22 listopada. dnia 23 
/ grudnia 1887 i dnia 20 stycznia 1888, każ- 
dym razem o godzinie 10 przed południem 
a to na pierwszych dwóch terminach tylko 
| wyżej lub za, na trzecim zaś terminie 
(i niżej ceny Wywołania, jednak nie niżej 
¿sumy równej pretensji pierwszeństwo przy- 
 sługującym i pretensyom na realności za- 
bezpieczonym. | 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 10 proe. w kwocie 40 zł. 

Termin do ewentualnego ułożenia 
warunków ułatwiających wyznacza się na 
dzień 21 stycznia 1488 o godzinie 3 po 
ołudniu. ; 
i Kuratorem wierzycieli jest Sawka 
Rzeszotnik z Ceniowa 

Resztę warunków 1 ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w ts. registraturze. 

Kozowa dnia 27 stycznia 1887. 


L. 12855. (7582 3— 3) 

Sokalski ck. sąd powiatowy ogłasza 
niniejszem rozpisatą na dzień 22 listopada 
1687 zawsze o godzinie 10 rano w gmachu 
sądowym odbyć się majacą przymusową 
publiczną sprzedaż majętności objętej wy- 
kazem hipotecznym l. 676 gminy katastral- 
inej Sokala, dłużnika Jakóba Horowitza 
własnej, celem zaspokojenia pretensyi ck. 
| uprzyw. galic. akcyjnego banku hipoteczne- 
øo we Lwowie w ilości 170 zł 40 et. 
i 170 zł. 40 ct. wa. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa sprzedać się mającej majętności w 
ilości 8500 zł. wadyum zaś kwota 850 zł. 

W pierwszym terminie nabyć można 
majętność tylko za cenę wyższą lub nie 
| niższą od ceny szacunkowej, na drugim zaś 
| terminie i poniżej tej ceny. 

Wyciąg tabularny, akt oszacowania 
i resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnyeh przejrzeć można w registra- 
turze tutejszego sądu i kuratorem niewia- 
/domych wierzycieli został zamianowany dr. 
| Władysław Semetkowski. 

Sokal 3 pażdziernika 1887. 
gl. 9183, (7536 3—3) 

mas Tt. Bezirtsgeriht in Komarno 
madt biemit befannt dafs zur Hereinbringung 
ber gorderung beg Wulf Friedman im Be 
trage von 400 fL 68 SNG. Die Crelution 
gebterung der den Sdulbnern Wendel Fried- 
man, Chane Rohrbach, Dobrisch Rettig, 
Friede Cipre unb Perl Friedman, laut Grund- 
|budóeiniage Mr, 29 der Satajtralgemetnde 
| Stadt Komarno eigentbitm(ih gehörigen 12/30 
| Aniheile ber sub 29 nen, 3—5 alt im 

Nr ; , 

Komarno gelegenen Mealität an zmei Termiz 
nen nähmih fa 30. November 1887 und 
am 1l. Jänner 1888 jedesmal um 10 Ubr 
Vormittag im hinfigen Gerichtsgebiude mit 


dem vorgenommen werden wird, baja diefe 
Rraliätsantheite bei bem erften Termıne wa 
um der über ben Ausrufspreie, Hingegen bei 


bem zweiten Termine auh unterbem YUużruf8= 


reig en peräupert werden. - 
M e eprele bildet ber gerihtltdj 


erhobene Schigungswerth von 946 fl. 40 fr. 
0 8 


ägt 95 d. W. 

8 Babium beträgt 95 M. Ü. < o 
Di: übrigen Bedingungen Shagun > 

protofoll und Grunobudóaiejug fónneu tn 

f i den. 
Regiftratur eingefehen mer aubier 
) ten potelarglaubige 
| Pd AE Aa H Kvmaruo 


am 21. September 1887. 


"$ro Luszpiński, 
Komarno, 


R (7592 8 -8) 
| LAS. sąd pow. miej. deleg. S. Il. we 


wie ogłusza Że celem zaspokojenia 
| Ee i k up'z. gal. ake. Bangu hip. 
LA kwocie 1077 zł. 46 ct w. an odbędzie 


i sadzie tutejszym przymusowa licyta- 
| m posiadłości Wiktora Danichta, wyk. hip. 
13 ks. gr gm. Kleparów objętej 1 posindło- 
ści Kaspra Szpali wyk. hp. 159 ks. kr. 
Klepsrów objętej, na dmu 5 gruduia 1-67, 
o godzinie 10 przed połudarem, na który 
sprzedaż także poniżej ceny wy wołania 3253 
zł. nastąpi, że wadyum w kwocie 162 zł. 
60 et. ustanowiono, a kuratorem ulewiado- 
mych wierzycieh adwokata dra Majewskie- 
go z substytucyą adwokata dra Lebmuua 
zamianowano. i a À 

Resztę warunków i wyciąg hipotoczny 
wolno przejrzeć w registraturze, 
Lwów, 30 września 1857, 
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L. 10065. (7575 3—8) 
O. k. sąd powiat. w Bochni zawiada- 
mia, iż celem zaspokojenia sumy 400 zł. 
w. a. z pn., odbędzie się na rzecz Kasy 
Oszczędności w Bochni, w tntejszym sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 23 
gm. kat. Rzeżawa objętej, dłużnika Józefa 
zurka własnej, w dwóch terminach, miano- 
wicie dnia 12 grudnia 1887 i 12 stycznia 
18x8, każdym razem o 10 godz. przed po- 
łudniem 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych. przejrzeć można w registra- 
turze sądowej. 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Serafiński. 
Wadyum wynosi 113 zł 50 et. 
Bochnia, dnia 20 września 1887. 
L. 6396. (7596 3—3) 
Sprosto wa nie. 
W ogłoszeniu z dnia 17 września 1887 
l. 5869, umieszczonem w nr. 235, 2361237 
Gazety Lwowskiej zaszłą pomyłkę prostuje 
się w ten sposób, że nie c.k sad powiatowy 
w Złoczowie, lecz e. k. sąd obwodowy w 
| Złoczowie ogłasza sprzedaż dóbr Pobocz, 
Grabowa i Chomiec. 
C. k. sąd obwodowy, 
Złoczów, 22 października 1887, 


L. 10513. (7574 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 340 zł. 
z pū., odbędzie się na rzecz Kasy Oszczę- 
dności w Bochni w tutejszym sądzie po- 
wiato” ym sprzedaż */,, części posiadłości 
iwh. 38 gm. kat, Mikluszowice objętej dłu- 
żniezki Katarzyny z Michajów Skoczkowej 
wlasnej, w dwóch terminach, mianowicie 
dnia 12 grudnia t887 i 12 stycznia 188, 
ażdym razem o godzini 
Fi g e 10 przed połu- 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunkó 
lieytacyjnych przejrzeć moż TRE 
turze AE i S8 W registra- 
Kuratorem wierzycieli ustanowi 
dr. Serafiński w Bochni, oo ionyadw. 
Wadyum wyuosi 238 zł. 45 ct. 
Bochnia, dnia 20 września 1887. 


L. 86'8. 7534 3— 
= C. k. sąd powiatowy w Ko P 
daje do powszechnej wiadomości, że w ce- 
lu zaspokojenia pretensyi Towarzystwa za- 
liezkowego w Komarnie, w kwocie 200 zł. 
wa. Z pu., przeprowadzi w dniach 14 gru- 
dnia 1587 i 1 lutego 1888, każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekucyjną publiczną 
sprzedaż realności wykazem hip. l. 265 
księgi gruntowej gminy Komarno objętej, 
dłużników Mirona i Zofii Strockich własnej 
z tem, że na pierwszym terminie realność 
ta tylko za cenę wywołania lub wyżej tej- 
że, zaś na drugim terminie za jakąbądź 
cenę Sprzedaną zostanie. 


cunkowa 
wal. austr. 
Wadyum 12 zł. wa. w gotówce. | 
__ Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół powyższej realności 
można przejrzeć w tus. registraturze. | 
,  Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
bipotecznych p. Łoszpiński c. k. notaryusz 
w Komarnie. 
Komarno dnia 30 sierpnia 1887. 


t-j realności w kwocie 115 z!r. 


L. 8617. (7585 3 —8) | 
_ Ok sąd powiatowy w Komarnie po- 

daje do powszechnej wiadomo ci, że w celu 
zaspokojenia pretensyj Towarzystwa zalicze 
kowego w Komaruie w kwocie I 1 zł. 35 
et, wa. Z pu. przeprowadzi w dniach 7go | 
grudna 1857 i 25 siycznia 1888 BLE 
razem o gudznie 0 rano rgzekucyjuą pt- 
bliczną sprzedaż realności wykazem bip. l | 
587 księut gruntowej gminy Komarna obję- 
tej, dłużników Karola i Katarayuy Michał- 
ków własuej z tem że na pierwszym t r- 
minie realność ta tylko za cenę wywołania 
lub wyżej tejże. zaś na drogim terminie Za 
jakąbądź cenę sprzedana zostanie 

Ceuę wywołania stanowi wartość sza- 
cnnkowa tej realności wkwocie 150 zł. wa. 

Wadyum '5 zł wa. w gotówce. 

Resztę warunków heytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny 1 prutokół oszacowania po- 
wyższej realuości można przejrzeć w tus. 
regiSstratiurze, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli | 


hipotecznych p. Łuszpiński c. k notaryusz | 


w Komarnie, 
Komarno dnia 30 sierpuia 1687. 


L. 4955. (7551 3—3) 


Duin 29 listopada 1887 o godzinie 10 | 


rano, odbędzie się w tutejszym ck. sądzie 
p wiatowym przymusową licytacyjna sprze- 
daż realuości pod Nr. Ż2 w Josefsbergu w 
powiecie starostwa drohobyekiego położonej 
objętej wykazem hipotecznym 27, księgi 
gruntowej dla Jvsefsberga własnej, nie- 
wiadomych z miejsca pobytu Georga Riehla 
(syna Jasóba) i Elżbiety Riehl, na zaspoko- 
jenie wi-rzytelnose kasy oszczędności mia- 


enę wywołania stanowi wartość ma- | 


sta Drohobycza przeciwko tymże w kwocie 
1000 zł. z pn. 

Cena wywołania 3100 zł. 

Wadyum 155 zł. aw. 


Powyższa realność zostanie na tym 


terminie także poniżej ceny wywołania 
sprzedana. 

Bliższe warunki do przejrzenia w 
sądzie. 


Kuratorem niewiadomych wierzyciel 
jest Karol Schmidt w Medenicach. 
Medenice dnia 30 sierpnia 1887. 


L. 2323. (7555 3—3 

W dniu 24 listopada, 29 grudnia 
1887 i 26 stycznia 1888 o godz. 10 przed 
południem przeprowadzoną zostanie przy- 
musowa Sprzedaż realności pod nk. 69 
i 271 w Wadowicach dolnych położonej, 

Cena szacunkowa wynosi 600 zł. wa. 

Wadyum 60 zł. 

Akt oszacowania i warunki lieytacyj- 
ne można przeglądnąć w registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Radomyśl 29 lipca 1887. 


L. 1881. (7529 3—83) 

Ck. sąd powiatowy w Białej, podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia pre- 
tensyi Augusty Kócig w kwocie 900 zł. z 
po., odbędzie się dnia 25 listopada 1887, 
o godzinie 10 z rana egzekucyjna sprzedaż 
realności pod lk. 9 i 14 w Grodzisce Wil- 
kowskiej położonych, Jana i Anny Sidzi- 
nów własnych, pod warunkami ts. rezolu- 
cyą z dnia 9 września 1886 1. 7906 objętem. 

Revlności te na powyższym terminie 
także poniżej ceny szacunkowej 1555 zł. 
sprzedane będą. 

Biała dnia 30 września 1887. 


L. 5103. (7842 3- 8) 

Oleski c. k. sąd powiatowy podaje do 
wiadomości powszechnej, iż celem zaspoko- 
jenia 12 rat pożyczkowych po 15 zł. 32 et. 
i kapitału dłużnego w kwocie 198 zł 5 
et. z pn, na rzecz Lwowskiego e. k. uprz. 
galic. Zakładu kredytowego włośc. w likwi- 
dacyi, odbędzie się w zabudowaniu sądowem 
na dniu 19 grudnia 1887, o godzinie 10 
rano przymusowa publiczna sprzedaż real- 
ności pod 1 kons, 86 w Uszni położonej, ob- 
jętej wyk. hip. l. 10 Kazimierza Bałuczyń- 
skiego i Mikołaja Michalskiego, wyk hip. 
46%, Magdalenny Olejnik, wyk. hip. 463 
Anny Rybowiez urodz. Michalewskiej, wyk. 
hip. 464 Mikołaja Michalskiego i wyk. hip. 465 
Antoniny Miehalskiej, urodz, Dąbrowskiej, 

Cena wywołania wynosi 300 zł. w. a. 

Wadyum 15 zł. aw 

„Realuość ta zostanie niżej ceny szacun- 
kowej za jakąkolwiek cenę sprzedaną 
„ Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg tabularny można przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze. 

Olesko, 21 września 1887. 


L. 8619 (7533 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Komarnie po- 
daje do powszechnej wiadomości że w celu 
zaspokojenia pretensyi Towarzystwa Za- 
liczkowego w Komarnie w kwocie 270 zł. 
81 et. aw. zpn. przeprowadzi w dniach 14 
Grudnia 1887 i 8 lutego 1888 każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano egzekucyjną pu- 
bliezną sprzedaż realności wykazem hip. 
l. 558 kięgi grunrowej gminy Komarna ob- 


|jętej, dłużników Mykiety i Katarzyny Hika- 


lików własnej z tem że na pierwszym ter- 
miuie realność ta tylko za cenę wywołania 
lub wyżej tejże zaś na drugim terminie za 
jak, bądż cenę sprzedaną zostanie. 

Cenę wywcłania stanowi wartość sza- 
cunkowa tej realności w kwocie 225 zł. aw. 
Wadyum 23 zł. a. w w gotówce. 

R-sztę warunków lieytacyjnych wy- 
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania po- 
wyzszej realności można przejrzeć w tus 
registruturze. N 

Kuratorem niew 
hipoteczny h p. Busz 


w Komarnie. 


iadomych wierzycieli 
piński e, k notaryusz 


Komarno, dnia 31 sierpnia 1857. 


i ke i = (7553 8—3) 
Rat „dniach 42 listopada i 22 grudnia 
87 i 24 Stycznia 188%, o godzinie 10 ra- 

no, odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 
musowa sprzedaż realności w Oparach, w 
powiecie Drohobyekim, objętej wykazem 
ipoteeznym 88 księgi gruntowej, dla gm- 
ny Opary, LI Izraela Ber Zuckerber- 
ga na zaspokojenie wierzytelności Jan- 
kla (Jakóba) Lorberbauma w kwocie 15 zł 
o © realuość na trzecim terminie 
RTU ej ceny wywołania sprzedaną zo- 

Cena wywołania 367 

zł. 

Wadyum 36 zł. 

„Bliższe warunki 
sądzie. 

Kuratorem niewiad i ieli 
s l omych wie 
Jest Jan Dumin w Moda ak. pm 


Medenice, dnia 3 stycznia 1887. 


przejrzeć można w 


L. 2463. 

C. k. sąd powiatowy w Wiśniowczyku 
w sprawie e. k. uprzyw. gal. Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Kościowi Steciowi 0 za- 
płatę 13 rat po 18 zł. a. w. z pn., przed- 
sięweźmie przymusową sprzedaż realności 
ciało tabularne stanowiacej, wyk. hip. 1. 397 , 
ks. grnt. gminy katastralnej Wiśniowczyk 
objętej, dłużnika Kościa Stecia własnej, w 
Wiśniowezyku pod l. k. 272 położonej, w 
dniu 29 października, 26 listopada i 20go 
grudnia 1887, kazdym razem o 10 godzinie 
przed południem w zabudowaniu sądowem. 

Cena wywołania 500 zł. 

Wadyum 50 zł. aw. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
ts. registraturze. 

Wiśniowczyk, dnia 8 lipca 1887. 


L. 13201. (7600 2—3) 

Sokalski e. k. sąd powiatowy ogłasza 
rozpisaną na dnie 14 listopadai 19 grudnia , 
1887, zawsze o godzinie 10 rano w gmachu | 
sądowym odbyć się mającą publiczną sprze- 
daż majętności wyk. hip. 518 Krystynypoł 
dłużniezej masy spadkowej Antoniego Roso- 
łowskiego własnej, celem zaspokojenia pre- 
tensyi towarzystwa zaliczkowego w Sokalu 
w ilości 415 zł. 44 et. z pn. 

Cenę wywołania stanowi wartość szą- 
cunkowa 475 zł. 

Wadyum 47 zł. 47 zł. 50 et. 

W pierwszym terminie nabyć można 
tę majętność tylko za lub wyżej ceny sza- 
cunkowej, na drugim i poniżej ceny. | 

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze tut. sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany p. dr. Władysław Se- 
metkowski. 

Sokal, dnia 26 września 1887. 


L. 349. (7601 2—3) 
Celem zaspokojenia pretensyi Dawida 
Rosenheka w kwocie 109 zł. aw. z pn., od- 
będzie się w tutejszym sądzie egzekucyjna 
publiczna sprzedaż posiadłości , AM 
hypotecznym l. 142 gminy Rusów objętej, ! 
do masy leżącej é. p. Wasyla Lazarenki, a 
wzgłędnie do tegoż spadkobierców na- 
leżącej. i 
Cena wywołania 2440 zł. aw. 
Wadyum 244 zł. aw. i | 

Licytacya ta odbędzie się dnia 16go 
listopada, 19 grudnia 1887 i 19go stycznia 
1888, o godzinie 10tej rano z tem. że na 
dwóch pierwszych terminach, tylko wyżej 
lub za cenę szacunkową, zaś na trzecim 
terminie nawet niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie. i , f 

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w tutejszej re- 
gistraturze. o « 

O czem się strony i niewiadomych 
wierzycieli zawiadamia przez kuratora adw. 
dra Schafera w Sniatynie. | 

C. k. sąd powiatowy. 

Sniatyn, dnia 26 stycznia 1887. | 


L. 5511. (7602 2—3) ' 

C. k. sąd powiatowy w Uhnowie po- | 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie wie- 
rzytelności Ignacego Jarmoły w kwocie 5 
zł. a. w. z pn., przeprowadzoną zostanie w | 
zabudowaniu tutejszo sądowem w dniu 21 
listopada i dnia 22 grudnia 1887, każdym 
razem o godzinie 10 rano, „publiczna przy- 
musowa sprzedaż */, części realności pod 
nr. kons. 41 w Rzeczycy położonej według 


L. 23440. 


(1603 2—3) księgi głównej gminy kat. Rzeczycy l. wyk. L. 3052 


hipot. 218, Stefana Pirożka własnej. 

Cenę wywołania stanowi suma 62 zł. 
40 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
u tanowiony Stefan Koleszko, naczelnik 
gminy z Rzeczycy. 

Wyciąg z ksiąg gruntowych, akt osza- 
cowania, tudzież bliższe warunki licytacyjne 
przejrzane być mogą w registraturze tutej- 
szo sądowej. 

Uhnów, 29 sierpnia 1887. 


L. 11817. (7599 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Buczaczu po- 


| daje do wiadomości, iż dla zaspokojenia na- 
leżącej się Ozyaszowi Rubin od Franka Szan- | 


drowskiego z hipoteki realności wyk. hip. 
4] ks. gr. gminy Ruxkomysz objętej, kwoty 


182 złr. 92 ct, aw. z pn., rozpisaną SES 


przymusowa publiczna Sprzedaż realności 
wyk. hip. 41 ks. gr. gminy Rukomysz ob- 
jętej, Franka Szandrowskiego własnej. 

Do przeprowadzenia tej sprzedaży wy- 
znaczone zostały dwa termina: pierwszy na | 


8 


(7629 1—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniach 21 listopada, 
|20 grudnia 1887 powyżej ceny szaeunko- 
wej, zaś dnia 20 stycznia 1888 nawet po- 
niżej takowej licytacya realności 1. 108 we- 
dług wykazu hipotecznego 511 księgi grun- 
towej Wojniłów, Lipy Weissbrauna własnej, 
na rzecz ck, urzyw. galicyjskiego zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie pto 6 rat po 31 zł. 58 et. i re- 

| szty kapitału 551 zł. 62 ct, 56 zł. 89 et. 
| Cena wywołania 1200 zł. 

Wadyum 120 zł. 
| Resztę warunków, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
(wia się kuratorem Wincentego Czechowicza 
ek. notaryusza w Wojniłowie. 

W razie nieudałej sprzedaży na po- 
wyższych terminach, wyznacza się do 
przesłuchania wierzycieli hipotecznych ter- 
min na dzień 20 stycznia 1888 o godzinie 
4 popołudniu. 


dzień 18 listopada 1857, drugi na dzień 16 | Wojniłów 24 czerwca 1887. 
grudnia 1887, zawsze o godzinie 10 przed! 


południem w sali rozpraw sądowych, i naj 
pierwszym terminie sprzedaną będzie real- | 


ność powyższa tylko powyżej lub za cenę | 


L. 2863 (7680 1— 3) 
W tutejszym sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano w dniach 21 listopada 


wywołania, zaś na drugim terminie także |i 20 grudnia 1887 powyżej ceny szacunko- 


poniżej ceny wywołania za jakąkolwiekbądź 
najwyżej ofiarowaną kwotę. 

Cena wywołania wynosi 390 złr. aw., 
wadyum 39 zł. 

Bliższe warunki licytacji 
można w registraturze sądowej. 

Tych wierzycieli, którzyby po dniu 
wydania wyciągu hipotecznego, t. j. po dniu 
14 sierpnia 1587 prawo hipoteki na rzeczo- 
ną realność nabyli, jako też i tych wierzy- 
cieli, którymby uchwała z rozpisaniem licy- 
tacyi dla jakiejkolwiek przyczyny wcale, 
albo w czasie należytym doręczoną nie zo- 
stała, zawiadamia się o rozpisaniu licyta- 
cyi edyktem niniejszym, tudzież do rąk u- 
stanowionego kuratora pana adwokata dra 


przejrzeć 


| Reissa w Buczaczu. 


C. k. sąd powiatowy. 
Buczącz, dnia 28 września 1887. 


L. 10700 (7571 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia pretensyi 
galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego 
a to kwoty 115 złr. z 6%% odsetkami od 
dnia 19 stycznia 1886 bieżącymi i 1°, 
prowizyi w kwocie 1 złr. 15 ent. i kwoty 
115 złr. z 69/, odsetkami od 19 lipca 1886 
bieżącymi i 1'/, prowizyą w kwocie 2 złr. 


1 


15 eni. kosztów sądowych w kwocie 34 złr , 


62 cnt. i egzekucyjnych w kwocie 18 złr. 
77 cnt. odbędzie się publiczna sprzedaż 
realności pod l. k. 184 w Przemyślu poło- 
żonej wedle Dom. V pag. 860 n, 14 baer. 
Salamona Malawera i Racheli 
własnej, w jednym terminie na dniu 1 gru- 
dnia 1887 o godzinie 10 rano w  biórze 
sądowym nr: 8 

Cenę wywołania stanowi kwota 5000 złr. 

Wadyum 250 złr. 

Realność ta na powyższym terminie 
niżej ceny wywołania, a nawet za jakąkol- 
wiek bądź cenę sprzedaną będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny można przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 21 grudnia 1886 do tabuli weszii, 
lub którymby uchwała licytacyjnai póżniej- 
sze doręczone być nie mogły, ustanowiono 
kuratora p. adw. dr. Tarnawskiego. 

Przemyśl, 14 września 1887. 


(7557 2—3) 


Celem wydzierżawienia prawa konsumcyjnego od rzezi bydła i wyrębywania mięsa, 


Dorabusch ` 


tudzież od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych, 
poniżej podanych na rok 1888 z milezącem przedłużeniem dzierżawy na dalsze dwa lata 
1889 i 1890, lub bezwarunkowo na przeciąg trzech lat, to jest na czas od 1 stycznia 
1888 do końca grudnia 1890, odbędzie się w e. k. powiatowej Dyrekeyi skarbowej w 
Brodach dnia 16 listopada 1887 powtórna publiczna licytacya za pomocą ustnych i pi- 
semnych podaży na podstawie warunków licytacyjnych, podanych w tutejszem rozporzą- 
dzeniu z dnia 17 września 1887 1. 20646. 

Bliższe warunki licytacyjne można przeglądnać w godzinach urzędowych w e. K. 
powiatowej Dyrekcji skarbu lub w Nadzorach c‘ k. Straży skarbowej Brodzkiego okrę- 


gu skarbowego. 
z o a T) 


w . 
| E p„|Cena wywołania rocznego czynszu! Wadyum od |Lisytacya od 
EJ Nazwa okręgu cje dzierżawnego od Á | y bedzie się od to 
Ẹ Ę dzierżawnego [4 5 mięsa | wina _ | mięsa |wina rH AS 5 
2 Sf złr. | et. | zir. | ct. złr. | et 
| 
1 | Brody in| 17126 | — =. PARSE 


2 | Założce III 2313 | — dnia 16 
3 — listopada 
1887. 
3 | Krystynopol A 1596 2 IR 


4 | Waręż | 


da! 
a 
AK MDG, 
B-| 19 
eo 
SE 
| 


C. k. powiatowa Dyrekeya skarbu. 
Brody, dnia 20 października 1877. 


wej, zaś dnia 20 stycznia 1888 nawet po- 
niżej takowej, licytacya realności 1. 37 we- 
dług wykazu hipotecznego Nr 92 księgi 
gruntowej, Dubowica Iwana, Michała, Ma- 
ryi i Ołeny Pryjmicz własnej, na rzecz ck. 
uprzyw. galicyjskiego zakładu kredytowego 
włościańskiego, w likwidacyi we Lwowie 
pto 22 rat pożyczkowzeh po 12 zł. z pn. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

i Resztę warunków, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze, 

Dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuretorem Wincentego Ozechowi- 
cza ck. notaryusza w Wojniłowie. 

W razie nieudałej sprzedaży w po- 
wyższych terminach wyznacza się do prze- 
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 20 stycznia 1888 o godzinie Atej 
popołudniu. 

Wojniłów 15 czerwca 1887. 


L. 29136 (7682 1—3) 
. W celu ponownego obsadzenia opróż- 
nionej hurtownej sprzedaży tytoniu połą- 
czonej z drobną sprzedażą znaczków stem- 
plowych i blankietów wekslowych w Kozo- 
mej w Brzeżańskiem starostwie, 
się konkureneyjną rozprawę za pomocą pi- 
semnych ofert na dzień 16 listopada 1887. 
Obrót tej hurtownej sprzedaży tytoniu wy- 
nosił za czas od 1 stycznia 1886 do końca 
| grudnia 1886 roku: 
w tytoniu . 25126 zł. 88 et. 
w znaczkach stempło- 
wych i blankietach weks. 3895 zł. 


razem . . . Z902: zł. DB ct. 


Pisemne oferty zaopatrzone w wadyum 
w kwocie 100 zł. mają być wniesione naj- 
później do 15 listopada 1887 do 2 godziny 
po południu do e. k. powiatowej Dyrekcji 
Skarbu w Tarnopolu. Koperta zawierająca 
pisemną ofertę zaopatrzoną być winna na 
zewnątrz w napis: oferta na hurtownię ty- 


EE i stemplów w Kozowej odnośnie do 
ogłeszenia z 19 paźńlziernika 1887 do l. 
29186, 

Bliższe warunki konkurencyi mogą 


———K Z — 


być przojrzane w ck. powiatowoj Dyrekcyi 
Skarbu w Tarnopolu. 

Ck. powiatowa Dyrekcya Skarbu. 

Tarnopol 19 października 1887. 
L. 20258 (7624 1—3) 

Ck. sąd powiatowy w Drohobyczu po- 
daje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 130 zł. wa. z pn. odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie na rzecz Kste- 
ry Dawid przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 45 w Drohobyczu na przedmieściu 
Zwaryckiem położonej, 
nie stanowiącej, 
snej, 


ciała tabularnego 


w dniach 14 listopada i 12 grudnia 


1887, każdym razem o godz. 10 przed po-| 


łudniem. 

Realność ta sprzedaną zostanie w 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce- 
ny wywołania, w drugim terminie 1 niżej 
tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów usta- 
wy z 10 czerwca 1687 l. 74 Dz. up.. 

Zakład wynosi 74 zł wa. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli 
mianowano adw. dra Apfla w Drohobyczu. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tus. registraturze przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy. 

Drohobycz dnia 18 września 1887. 


L. 3429. (7628 1—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniach 23 listopada i 23 
grudnia 1887 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 25 stycznia 1888 nawet poniżej 


takowej lieytacya realności 1. 48 według 


Józefa Wolańskiego wła- | 


wykazu hipotecznego nr. 66, 76, 239, Micha- 
ła Kruka, Maryi Kabłak i Nastki Tupiak 
własnej, na rzecz e. k. uprzywilejowanego 
galicyjskiego Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w likwidacyi we Lwowie pto 6 rat 
po 9 zł. 75 et. 7 zł. 50 ct. z pa. 

Cena wywołania 200 zł, 100 zł. 100 
zł., wadyum 40 zł. 

, Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana- 
wia się kuratorem Wincentego Czechowi- 
cza, e. k. notaryusza z Wojniłowa. 

W razie nieudałej sprzedaży na po- 


wyższych terminach, wyznacza się do prze- ` 


słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 25 stycznia 1888, o godzinie 4 po 
południu. 7 

Wojniłów, 22 lipca 1887. 


L. 9482, (7626 1—38) 

Daia 29 listopada 1887, o godzinie 10 
rano, odbędzie się w tutejszym c. k sądzie 
powiatowym przymusowa licytacyjna sprze- 
daż realności w Kryniey, w powiecie sta- 
rostwa Drohobyckiego położonej, objętej 
wykazem hipotecznym 291 księgi grunto- 
wej dla Krynicy, na zaspokojenie wierzy- 
telności Deobalda Bechttoso przeciw Miko- 
łajowi i Katarzynie Thomassan w kwocie 
110 zł 

Cena wywołania 340 zł. 

Wadyum 34 zł. 

„Realność ta zostanie na powyższym 
| terminie także niżej ceny szacunkowej sprze- 
daną. 

Bliższe warunki do przejrzenia w są- 
dzie. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Karol Schmidt w Medenicach. 

Z e. k. sądu powiatowego. 
Medenice, dnia 30 grudnia 1886, 


Konkursa. 


L. 3688 (7618 2—3) 
Odnośnie do konkursu w nr. 245 
Gazety lwowskiej z roku bieżącego ogłoszo - 
nego oznajmia się, że konkurs eelem obsa- 
dzenia posady lekarza przy Zakładzie kary 
dla mężczyzn w Stanisławowie z rangą i 
poborami IX klasy, wolnem pomieszkaniem 
1. roecznem wyznaczeniem 14 metrów ku- 
bicznyeh twardego, 7 metrów kubiez. mię- 
ae drzewa opałowego i 13 kilogramów 
świec stearynowych z= dniem 20” listopada 


rozpisejew 1567 upływa. 


Z e. k. Nadprokuratoryi Państwa 
Lwów, dnia 22 października 1887, 


L. 50810 (7609 1—3) 
Celem nadania jednego stypendyum o 
roeznych 60 złr. a. w. z fundaeyi imienia 
Agenora hr. Gołuchowskiego utworzonej 
przez gminy byłego powiatu Radymieńskiego 
ogłasza się niniejszem konkurs. 
O nadanie tego stypendyum ubiegać się 
mogą młodzieńcy ubodzy, którzy po ukoń- 
czeniu nauki w jednej ze szkół ludowych 
gmin byłego powiatu Radymieńskiego do 
szkół wyższych uczęszczają. Pierwszeństwo 
mają synowie włościan. 

Prawo nadawania tego 
służy Wydziałowi krajowemu, 
, Kandydaci winni wnieść podania swo- 
je na ręce Dyrekcyi zakładu do którego 
na nauki uczęszczają, do Wydziała krajo- 
wego najdalej do 15 listopada r. b. i załą- 
czyć metrykę chrztu lub urodzenia, świa- 
dectwo ubóstwa należycie zatwierdzone, tu- 
dzież świadectwa szkolne tak ze szkół 
początkowych byłego powiatu Radymień- 
sciego, jakoteż z ostatniego półrocza szkol- 
nego. 

Szkółki początkowe uprawniające do 
ubiegania się o powyższe stypendya, istnieją 
w Radymnie, Ostrowie, Wietlinie, Laszkach, 

,Duńkowieach, Nienowicach, Stebnie i So- 
śnicy. 


stypendyum, 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Gulicyi i Lodomeryi wraz 
| z Wiel. Ks. Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 15 października 1887. 


| 
L. 91027 (7586 3—8) 
W celu obsadzenia opróżnionej posady 
c. k. lekarza powiatowego względnie asy- 
stenta sanitarnego, rozpisuje się niniejszem 
| konkurs do dnia 15 listopada 1887. 
Kandydaci mają swe podania zaopa- 
trzone w dowody kwalifikacyjne wymagane 
ustawą z dnia 21 marca 1873 (Dz. u. p.l. 
88) niemniej dowody znajomości języków 
Krajowych wnieść w powyższym terminie 
do Prezydyum c. k. Namiestnictwa miano- 
wicie kompetenci: zostający już w służbie 
państwowej w przepisanej drodze służbowej 
inni zaś przez dotyczące e. k. Starostwo a 
we Lwowie i Krakowie przez e. k. Dyrekcyę 
polieji. 
| Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa, 
Lwów, dnia 18 października 1887, 


| 


| 
a 


Ow 


w e 4 1 wi e © 


L. 50805. (7611 1—3) 
Celem nadania stypendyów z fundacyi 


Zygmunta i Maryi Wiktoryi dw. im. z Świ- | 


sterskich małżonków Laskowskich po 200 
zł. i po 150 zł. wa. rocznie ogłasza się ni- 
niejszem konkurs. 

Stypendya te przeznaczone są przede- 
wszystkiem dla krewnych fundatorki Ś. p. 
Maryi Wiktoryi z Świderskich Laskowskiej 
jako też dla krewnych jej męża ś. p. Zy- 
gmunta Laskowskiego, a to bez różnicy sto- 
pnia pokrewieństwa i bez względu na to, 
e iw którym publicznym zakładzie nau- 

owym się kształcą, jak również bez wzglę- 
du na gałąź nauki lub sztuk pięknych któ- 
rej się poświęcają 

Jeżeliby nie było krewnych 6 p. fun- 
datorki lub jej męża, lub jeżeliby po ob- 
dzieleniu krewnych pozostały stypendya wa- 
kujące, natedy korzystać z nich mogą sy 
nowie herbownej szlachty polskiej, poświę- 
cający się naukom lub sztukom pięknym w 
szkołach, zakładach pubiiecznych, lub na 
Uniwersytecie w Krakowie. 

Cheący się ubiegać o nadanie powyż- 
szych stypendyów winni wnieść podania 
swoje za pośrednietwem zakładu do które- 
go na nauki uczęszczają, do Wydziału kra- 
jowego najpóźniej do 15 listopada r. b. i za- 
łączyć metrykę chrztu, świadectwo o sto- 
gunkach majątkowych kandydata i rodziców 
jego, ostatnie świadectwo szkolne, a wreszcie 
niewątpliwe dowody pokrewieństwa swego 
z fundatorką lub jej mężem, a względnie 
dowody, iż należą do herbownej szlachty 
polskiej. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wiel. Ks. Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 16 października 1887. 


L. 51488. (7613) 

W celu nadania stypendyum z funda- 
cyi 6. p. Franciszka Bna Hauera, o rocznych 
95 zł. aw. ogłasza się niniejszem konkurs. 

Stypendyum to przeznaczone dla sy- 
nów galicyjskich urzędników rządowych, a 
ubiegać się mogą o takowe tylko uczniowie 
Uniwersytetu, którzy odbyli studya gimna- 
zyalne z postępem celującym przynajmniej 
z kilku przedmiotów. 

Prawo nadawania służy e. k. Namie- 
stnikowi, a wypłata stypendyum trwa przez 
przeciąg studyów uniwersyteckich a nadto 
jeszcze przez pół roku po ukończeniu tychże, 

Kandydaci winni wnieść swe podania 
na ręce przełożonej władzy uniwersyteckia 
do Wydziału krajowego najpóźniej do 15 


istopada r. b. i załączyć prócz metryki 


| pendysta może je pobierać aż do ukończe- 
| nia szkół realnych. a 
Podania wniesione być winny na ręce 
Dyrekcyi szkolnej do Wydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada r. b. i zawierać 
mają prócz dowodów o pochodzeniu upra- 
wniającem do uzyskania stypendyum, ró- 
wnież metrykę chrztu lub urodzenia, świa- 
dectwo ubóstwa tudzież ostatnie świadectwo 
szkolne. À ; 
z Wydziału krajowego 
Krółestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 20 października 1887. 


L. 51952. a (7590 2—3) 
W celu nadania jednego stypendyum 
z fundacyi p. 2- stypendya chłopskie fun- 
dacyi księdza Szczęsnego Skibińskiego, pro- 
boszeza Zarszyńskiego, które wynosi na te- 


raz kwotę ośmdziesięciu (30) zł. a. w. ro-; 


i sza się niniejszem konkurs. 
eanie Gm to udzielone będzie prze- 
dewszystkiem synom ubogich włościan, to 
jest chłopów. zamieszkałych na wsi w Kró- 
lestwie Galicyi i Lodomeryi lub we Wiel- 
kiem Księstwie Krakowskiem, bez różnicy 
religii, obrządku i narodowości, uczęszcza- 
jącym” do publicznych szkół średnich lub 
wyższych 2 wyjątkiem szkół początkowych, 
tak zwanych normalnych. Jedynie w braku 
takich kandydatów mogą otrzymać niniejsze 
stypendyum synowie rzemieślników mieszka- 
jących na wsi, to jost : rzemieślników chłop- 
skich, posiadających zresztą powyższe wa- 
iw. szlachty, księży, urzędników 
rządowych lub prywatnych, mieszczan, rze- 
mioślników nie mieszkających na wsi, prze- 
mysłoweów, szynkarzy i karczmarzy wyklu- 
czeni są zupełnie od korzystania z niniej- 

i ucYŁ 
i Mie kandydatami posiadającymi we- 
dle powyższeg0 równe prawa do ubiegania 
się o niniejsze stypendyum ma pierwszeń- 
stwo najuboższy a względnie sierota. 

Obdarzeni pobierają stypendyum aż do 
ukończenia nauk. : 
zakładu edukacyjnego lub do seminaryum, 
opuszczenie szkoły, zły postęp w naukach 
lub złe obyczaje, pociągają ZA sobą utratę 

m. 
nie nadawania stypendyów z niniej- 
fundacyi służy Wydziałowi krajowemu. 
Podania należy wnosić za pośredni- 
ctwem przełożonej władzy szkolnej do Wy- 
działu krajowego najdalej do dnia 15 listo- 


szej 


| pada r. b i załączyć do nich metrykę chratu, 
| zag wiedezenia szkolne, aw szczególności także 


chrztu i świadectwa ubóstwa, również świa Foptatnie świadectwo szkolne, świadectwo u 


uectwa z obu półroczy 8 klasy gimnazyal 

nej, Świadectwo z odbytego egzaminu doj- 

rzałości, świadectwo 0 postępach z nauk 

uniwersyteckich, a wreszcie winni udowo: 

Wodnić, iż są synami galicyjskich urzędni- 
W rządowych. | ; 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 19 października 1887. 


L. 3 (7612) 
| AE nadania stypendyum z zapisu 
8. p. księdza Jana 
300 zł. wa. ogłasz 


o takowe tylko synowie 
arodowości polskiej, 
Pierwszeństwo mają 


ubiegać się mogą 
biednych rodziców, 2 
obrządku 
synowie biednych 


je na ręce Dyreke 
czych r ub 
go najpóżniej 

ke chrztu š 
Ea EEWO szkolne, a względnie ró- 


wni wod iż są synami prywatnych 
aa Jub że należą do szlachty. 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wiel. Ka. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 19 października 1887. 


L. 51953. (7591 2—3) 
Celem nadania stypendyum: z funda- 
cyi Jego Oes. Wysokości Areyksięcia Ru- 
dolfa o rocznych 125 zł. a. w. ogłasza się 
niniejszem konkurs. | 
Stypendyum to przeznaczone jest wy- 
łącznie dla uczniów szkół realnych bez ró- 
żniey wyznania religijnego. l 
Pierwszeństwo mają synowie mieszkań- 
eów powiatu przemyskiego, jak tenże istniał 
W roku 1661, tudzież synowie tych ck. urzę- 
dników, którzy w czasie utworzenia funda- 
cyi t. j. w r. 186! zostawali na „posadach 
urzędowych w powyższym powiecie. 

i Gdyby takiej kandydatów nie było, 
Katenczas otrzymać może stypendyum aczóh 
Szkół realnych pochodzący z byłego obwodu 
Przem skiego. = 

rawo nadawania stypendyum Stuzy 
Każdoczesnemu c. k. Namiestnikowi, a sty- 


bustwa, a wreszcie poświadczenie przełożo- 
nego parafii, podpisane przez trzech człon- 
ków gminy, że ojciec ubiegającego się o sty- 
pendyum ucznia jest obyczajnym, religijnym 
i że wódki i innych upajających trunków 


nigdy nie pija, Kandydaci osieroceni po ojcu 
Winni W miejsce tego poświadczenia przed- 
łożyć dowód Śmierci ojca. 
„, Z Wydziału krajowego 
SIER Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wiel. Ks. Krakowskiem. 
YWe Lwowie, dnia 20 października 1887. 


L. 50811 (7607 2—3) 
W celu nadania stypendyum z fun 


dacyi Ś, p. Anieli Sieleckiej o rocznych 
210 ałr, w. 
kurs. 

. Stypendyum to przeznaczone jest wyłą- 
eznie dle ubogich uczniów pochodzących z 
rodziny Dzurdż - Sieleckich, która w roku 
1837 mieszkała w Sieleu b. obwodu Sambor- 
skiego, i z której porhodził ojciec Ś. P: 
fundatorki, a jeżeliby takich nie było, dla 
uczniów z rodziny Stryjewskich, z której 
pochodziła matka ś. p. fundatorki. 

Stypendysta zatrzymuje stypendyum 
aż do ukończenia nauk w szkołach publi- 
cznych, jednakowoż nie dłużej jak do rozpo- 
częcia 26 roku życia 

Prawo nadawania stypendyum służy 
e. k. Namiestnictwu. l j 

Kandydaci winni wnieść swe podania 

za pośrednietwem zakładu, do którego n 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada r. .b i załączyć 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa 1 osta- 
tnie świadectwa szkolne, a wreszcie (o ile 
być może) dowody pokrewieństwa Z 
fundatorką. 

Z Wydziału krajowego 
Galicyi i Lodomeryi 
jel. Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 16 października 


wraz Z 


1887, 


Królestwa 


L. 15576 
Niniejszem ogłasza się konkurs na 
następujące posady nauczycielskie w gim- 
nazyach: , i 
1) na posadę nauczyciela matematyki 
i fizyki w gimnazyum Brzeżańskiem, n 
2) na posadę nauczyciela filologii 
klasycznej w gimnazyum Brodzkiem, 
3) na posadę nauczyciela filologii klasy- 
cznej w gimnazyum II we Lwowie. , 
Do każdej z tych posad jest przywią- 
zaną płaca i dodatki do płacy w myśl 


Bezpłatne przyjęcie do | 


a. ogłasza się niniejszem kon- , 


na: 


(7605 2—8) | 


9 


ustawy z 9 kwietnia 1870 i z 15 kwietnia 
1878. : N ~ 

Kompetenci, ubiegający się o te posa- 
dy, mają podania zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta wnosić za pośrednictwem przeło- 
żonej Dyrekcyi do Rady szkolnej krajowej 
najpóźniej do końca listopada br, 

Językiem wykładowym w gimnazyum 
Brzeżańskiem jest język polski, w gimna- 
zyum Brodzkiem i gimnazyum II we Lwo- 
wie język niemiecki. 

Z c. k. kraj. Rady szkolnej, 

i We Lwowie, 14 października 1887. 


L. 15520 | (7604 2—8) 

Niniejszem ogłasza się konkurs na 
posadę nauczyciela religii dła uczniów obrz. 
j T2 kat, zaa E PIE w Sanoku Z 

tacą i dodatkami do płacy w 
| 16 kwietnia 1878 o 275] ustawy 
Kompetencei, ubiegający się o tę posa- 
;dę mają podania, zaopatrzone w potrzebne 
| dokumenta, wnosić za pośrednictwem przeło- 
żonej władzy do rady szkolnej krajowej 
i najpóźniej do końca listopada. 
Z e. k. kraj. Rady szkolnej, 

| We Lwowie, 14 pażdziernika 1887. 


- Upadłości. 


l 
L. 12909 75 a. 
C. k. sąd obwodowy w WE a 
daje do wiadomości, ze w sprawie rozbio- 
rowej Izraela Naglera z Zaleszezyk ustano- 
wiony został w miejsce pana Michała Klu- 
sika komisarzem konkursowym e, k. adjunkt 
i kierownik e. k. sądu powiatowego w Za- 
leszezykach pan Aantoni Piskozub, 
Tarnopol, d. 8 października 1887, 


Rozmaite obwieszczenia, 


L. 3953 (7623 1—3) 

C. k sąd obwodowy w Wadowicach 
zawiadamia niniejszem Aleksandra Konopkę 
z miejsca pobytu niewiadomego, że dla nie- 
go celem zastępstwa go w sprawie ozna- 
czenia kosztów zastępstwa jego przez adw 
kraj. dr. Jana Iwańskiego w sprawie wek- 


slowej Aleksandra Konopki przeciw Franci- 
szkowi i Katarzynie Bilom pto 871 złr. 


50 cnt, ustanowiono kuratorem ad actum 


adw. dr. Lorie w Wadowicach i że termin 


do przesłuchania kuratora na ową likwi- 
dacyę kosztów w tymże sądzie na dzień 11 
listopada 1887 o godzinie 9 przed pełudn. 
Wyznaczono. 

„Wzywa się zatem Aleksandra Konopkę, 
by sie w tej sprawie sam do sądu tutej- 
szego zgłosił, lub sobie pełnomocnika inne- 
go obrał, gdyż inaczej skutki zaniedbania 
swego sam sobie przypisać będzie winien. 
Wadowice 27 sierpnia 1887. 


L. 1032 (7625 1—3) 
„0. k. sąd powiatowy w Dobromilu 
EA PA Z 
ellksa Lałczyńskiego, że wskutek pozwu 
Michała Koki ' przeciw 
200 złr. termin do rozprawy Na 


towej wciągnąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone, 
na innych przeniesione, uchylone być mogą. 

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby : 

a) na zasadzie praw przed dniem o- 
twarcia tego nowego ciała tabularnego na- 
bytych, domagali się zmiany wpisanych tam - 
że stosunków własności i posiadania, bez 
różnicy, czy zmiana ta, przez dopisanie, od- 
pisanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenie ciał 
hipotecznych, czyli też w inny sposób na- 
stąpić ma; ; i | 

b) już przed dniem otwarcia nowego cia- 
ła tabularnego na nieruchomości tej, lub na 
jej częściach, nabyli prawa zastawu, słu- 
żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz- 
nego przydatne, o ile prawa te jako nale- 
żące do dawniejszego stanu biernego wpi- 
sane być mają, a przy założeniu nowego 
ciała tabularnego wciągnięte nie zostały, 
ażeby w e. k. sądzie powiatowym w Peczeni- 
żynie swoje oznajmienie do dnia 1 kwietnia 
1888 tem pewniej wnieśli, ile że w przeci- 
wnym razie utracą prawo popierania oznaj- 
mić się mających roszczeń przeciw osobom 
trzecim, które na mocy  niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej zawar- 
tych, prawa hipoteczne w dobrej wierze na- 


dą. 
SR Nakoniec czyni się uwagę, że obo- 
wiązku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, 
że prawo zgłosić się mające z księgi tabu- 
łarnej, już do użytku służyć nie mającej, lub 
z załatwienia sądowego widocznem jest, lub 
że jakie podanie stron odnoszące się do te- 
go prawa do sądu wniesionem zostało, tu- 
dzież że restytucya lub przedłużenie powyż- 
szego terminu dla pojedynczych stron miej- 
ses nie ma. 
Lwów, dnia 6 września 1887. 


(7893 3—8) 
Pan dr. Wiktoryn Mańkowski wpisany 
został z dniem 22 października 1887 do 
listy adwokatów z siedzibą w Rohatynie. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 22 października 1887, 


L. 35215. (7384 3—3) 


| Ck. miejsko delegowany sąd powiato- 


wy w Krakowie | ogłasza, że w depozycie 
tegoż sądu znajdują się następujące Nra 


| masy, a mianowicie: 


1). Wacław Friedl 22zł. 59 et. w ksią- 
żeczce kasy oszczędności. 
2). Jan John, 9 et gotówką. 
8). Katarzyna Dulewiez, 17 i pół et. 
gotówką. 
„ 4%). Karol Mikucki, 3 zł, 89 et. w 
książeczce kasy oszczędności. 
5). Kajetan Łabusiński 2 zł. 44 i pół 
ct. gotówką. 
„, 6). Julia Cichocka, 10 zł. 19 et. w 
książeczce kasy oszczędneści. 
7). Marcin Cygan, 1 zł. 76 i pół et. 


| gotówką. 


8). Wincenty Nawroński, 25 zł. 71 


miejsca pobytu niewiadomago (gt. gotówką, 22 zł. 70 i pół et. w obliga- 
i eyaeh publieznych. 

niemu pto, 
dzień 23 | 


Gdy od 30 przeszło lat nikt się z prawem 
własności do powyższych depozytów nie 


listopada 1887 wyznaczony został, na któ- | zgłosił, przeto wzywa się właścicieli tych 


rym albo do sądu lub kuratora dr. Byka 
adwokata w Dobromilu się zgłosić ma. 
Dobromil, dnia 1 czerwca 1887, 


C. k. sąd krajowy jako handlowy we 


Lwowie ogłasza miniejszem że w rejestrze 


stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w | 


AA firmie „Towarzystwo zaliezkowe 
Bóbrce, stowarzyszenie zaregestrowane Z 


nieograniczoną porcką dnia 14 maja 1887. | 
| Ca 
w li 


19 marca 1867 odbytem w miejsce |rzystwo zaliezkowe wniosło przeciw nim 


w ks. I str. 162 poz. 64]9 uwidocznieno, 
by na posiedzeniu Rady zawiadowczej 
niu 
chorego dotychczasowego dyrektora- kasyera 


, Władysława Międliekiego dyrektorem kasy- | lowej w kwocie 350 zł, 


"erem Antoni Szlemkiewicz w Bóbrce za- 
mieszkały wybranym został. 


Lwów, dnia 21 maja 1887. 
L. 19282. (7617 1—3) 


C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 


' podaje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871 
1. 96 Dz. pp. do powszechnej wiadomości, 
6. p.j ża w skutek prośby gminy Peczeniżyn o 
, utworzenie nowego ciała hipotecznego dla 


| parcel katastralnych 1. 258=/1 i 2588/5 szu- 
„trowisko i potok „Łuczka* obejmujących w 
| Peczeniżynie położonych, dobro gminy Pe- 
| ezeniżyn stanowiących, przy zakładaniu no- 
| wych ksiąg gruntowych pominiętych, — wy- 
gotował e. k. sąd powiatowy w Peczeniży- 
nie po przeprowadzonem dochodzeniu nowy 
| wykaz hipoteczny, w którym te parcele ja- 
ko dobro gminne `a rzecz gminy Peczeniżyn 
wpisane zostały; «tóry to projekt w tymże 
c..k. sądzie powiatowym, przejrzanym być 
może, a od dnia 1 stycznia 1888 za księgę 
gruntową uważanym będzie, również oznaj- 
mia się, że od dnia tego począwszy, nowe 
prawa własności zastawu i inne prawa hi- 
poteczne na wyż opisanej nieruchomości 
jako nowe ciało tabularne do księgi grun- 


' mas, aby w przeciągu jednego roku, sze- 


ściu tygodni i trzech dni swoje pretensye 
do tyehże mas zgłosili i swoje prawa wy- 
kazali, w przeciwnym razie powyższe masy 
wysokiemu skarbowi państwa zostaną przy- 
znane i przekazane. 

Kraków 24 września 1887. 


L. 26426. (7806 3—3) 
C. k. sąd krajowy jako handłowy w 
Krakowie oznajmia niewiadomym z miejs- 
pobytu Kazimierzowi  Lebowskiemu 
Władysławowi Markowskiemu, że Towa- 


pozew o zapłacenie resztującej sumy weks- 

a zar 

tychże, aby albo ustanowionemu dls misji 

kuratorowi adw. dr. Dobiji w Krakowie 

dowodów ze swej strony udzielili albo in- 

nego pełnomocnika sądowi przedstawili. 
Kraków dnia 7 paździednika 1887. 


L. 26608 l (7809 3—3) 

C. k sąd krajowy, jako handlowy w 
Krakowie oznajmia uiewiadomemu z miejs- 
ca pobytu Mareelemu Bersonowi, że Towa- 
rzystwo zilieczkowe w Krakowie wniosło 
przeciw niemu pozew wekslowy o 700 złr. 
Rzeczą zatem Marcelego Bersona jest albo 
ustanowionemu dlań kuratorowi dr. Micha- 
łowi Koyowi w Krakowie dowodów ze swej 
strony udzielić, ulbo innego pełnomocnika 
sądowi przedstawić. 


Kraków 8 października 1887, 


L. 36994 
i 1466) 

C. k. sęd krajowy jako hand 
ask ogłasza dA że EA 
Aa wyszynk wódki w Zniesieniu w reje- 
aa handlowym dla firm pojedynczych w 
8. II str, 154 poz, 759 wpisano. 

Lwów, dnia 17 września 1887. 


nnn na 


L. 11672 (7399 3—3) 

Ck. sąd powiatowy w Sokalu ustano- 
wił celem doręczenia uchwały tabularnej 
z dnia 8 grudnia 1886 do 1. 16216 niewia- 
domej z miejsca pobytu Maryi Krzanow- 
skiej, kuratorem p adw. dra Wejdę, o czem 
się tęże w celu strzeżenia swych praw u- 
wiadamia. 

Sokal 23 sierpnia 1887. 


L. 2985 (7881 3—3) 

Do spadku po Markusie Patoga w 
Rzeszowie 21 ljstopada 1886 zmarłym bez 
rozporządzenia ostatniej woli, jest z usta- 
wy powołanym syn spadkodawcy Chaim 
Wolf Patoga, ażeby w ciągu roku tutejszy 
sąd lub kuratora o miejscu swego pobytu 
zawiadomił i deklaracyę do spadku wniósł, 
inaczej pertraktacya ta z zgłaszającemi spad- 
kobiereami i kuratorem przeprowadzoną 


będzie. 
Rzeszów 28 kwietnia 1887. 
L. 4018 (7479 2—3) 


C. k. sąd powiatowy w Gródku podaje 
niniejszem do publicznej wiadomości, iż na 
prośbę Eisiga Billiga z Gródka, celem 
wykonywania zarządu połową realności pod 
lk. 187 w Gródku położonej, wyk. hip. 71 
gminy Gródek objętej, włesnością Abra- 
hama Billiga będącej. dla nieobecnego 
Abrahama Billiga kuratorem p. e. k. notar- 
jusz Adolf Henze w Gródku zamieszkały, u- 
stanowionym został. 

Gródek, dnia 8 maja 1887. 


L. 7611. (7447 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Jaśle zawiada- 
mia nieznanych i niewiadomych z miejsca 
pobytu i życia spadkobierców i prawona- 
bywców Błażeja i Maryanny Polaków, że 
Bronisława z Polaków Wojtynkiewiczowa i 
Marya Polakowa z Jasła wniosły przeciwko 
nim pozew 14 września 1887 1. 7611, o 
własność realności wykazem hipotecznym l 
60 gm. kat. miasta Jasła objętej, że wsku- 
tek tego wyznaczono do rozprawy termin 
na dzień 22 listopada 1887 o godzinie 10 
rano, na których się pozwanych wzywa z 
iem dołożeniem, że mogą udzielić informa- 
cyi do sporu ustanowionemu dla nich kura- 
torowi ad actum dr. Wiedigerowi, adwoka- 
towi w Jaśle, albo innego prawnego zastęp- 
cę obrać i o tem sądowi donieść, inaczej z 
zaniedbania tego wynikające złe skutki po- 
niosą. 

Jasło, 15 września 1887. 


L. 13138 (7598 32—38) 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnopolu zawiadamia Marcelego Popie- 
la, z życia i miejsca pobytu niewiadomego, 
że przeciw niemu małżonkowie Pinkas i 
Mariera Eisenberg pozew o uznanie prawa 
zastawu dla sumy 300 zł. aw. z pn.,w sta- 
nie biernym realności pod l. 34 w Tarno- 
polu położonej zaintabulowanego, za zgasłe 
i wykreślenie takowego ze stanu biernego 
pomienionej realności, wytoczyli, na który 
termin do sumarycznej rozprawy na dzień 
24 listopada 1887 o 10 rano wyznaczono i 
pozwanemu kuratora w osobie adw. dra 
Horowitza, ze substytucyg dra  bBlausteina 
ustanowiono, 

Wzywa się więc Marcelego Popiwla, by 
temuż kuratorowi środki ku obronie służyć 
mające udzielił lub innego zastępcę sądowi 
wymienił. 

Tarnopol, dnia 8 października 1887. 


L. 26528. (7308 3—3) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie ustanawia w sprawie dra Micha- 
ła Ichheisera jako kuratora imasy spadko- 


di: 


wej Jakóba Singera o nakaz zapłacenia 
sumy wekslowej 100 złr. w. a. z przyn. 
przeciwko Michałowi Drążykowi niewiado- 
memu z miejsca pobytu dla tegoż kurato- 
rem ad actum adw. dra Serafina Chmur- 
skiego, polecając temuż, aby praw kuranda 
stósownie do przepisów ustawy pilnie 
i gorliwie strzegł, wzywając równocześnie 
niewiadomego z miejsea pobytu, aby sobie 
pełnomocnika ustanowił i takowego sądowi 


nazwał, inaczej skutki z tego zaniedbania 


wynikłe sam sobie przypisze. 
Kraków d. 7 paźoziesnika 1887. 


KK TWZNW | Z W WW 
Doniesienia prywatne. 


Ostrzeżenie. 


Zaginęřa książeczka Banku krejowego 
z dnia 13 września 1847 r. Nr. 316%, na 
1000 zł. opiewająca na Towarzystwo oszczę- 
dności w Gródku. 

Ostrzega się przeto każdego przed na- 
byciem takowej, gdyż kroki sądowe w celu 
amortyzacyi są już poczynione. 1620 

Magistrat kr. miasta, 

Jaworów, 27 października 1887, 


Ogłoszenie. 


W dniu 15 listopada 1887 o godzinie 3 po 
południu w kaneelaryi zarządu domu ubogich Chrze- 
ścian, ulica Wronowska Nr. 2, odbędzie się publiczna 
licytacya na podstawie ostęplowanych i opieczętowa- 
nych ofert celem dostawy żywności dla zakładu ubo 
gich chrześcian na rok 1883 mianowicie dostawy 
chleba mięsa i legomin. 

Warunki lieytacyjne interesowani przejrzeć 
mogą w kancelaryi zarządu. 

Z drrekcyi Zakładu dla ubogich chrześcian. 
Lwów, dnią 27 października 1887. 7620 


Prawdziwy skarb 


dla każdego chorego w skutek młodocianych 
zbłądzeń sławne dzieło 6179 


Polskie wydanie, z rycinami, cena 1 z!r. -- 
Niech każdy czyta, eo cierpi w skutek takich 
zbłądzeń, tysiące zawdzięcza temuż wyzdro- 
wienie. Dostać można u nakłedey, Lipsk, Neu- 
markt nr. 34, także w każdej księgarni. 


Za jeden złr. 


Czterdzieści najulubieńszych melodyj wraz 
z tekstem polskim z następujących opere- 
tek: Baron cygański — Gasparone — Don 


Cezar — Palestrant Noc w Wenecyi — 
Carmen -— Karnawał w Rzymie, itp. 


Za nadesłaniem przekazem 1 złr. wysył«n powyż: 
sże nuty franko. 


Niemniej jak 32 powieści 
Józeta Dzierzkowskiego 
pięknym drukiem i na ładnym papierze, mię- 
dzy innemi znajdują się większe powieści 
jako: Król Dziadów, Uniwersał hetmański, 
Szkoła świata itp. za 2 zł. tylko. 
Nadsyłający przekazem 2 zł. 36 et. otrzy 
ma nadto Świeżo wyszłe z druku 20900 
anegdot i żartów, i 3 tomiki Bi- 
blioteki Nowin w dodatku gratis 

w księgarni 7633 
J. Leona Pordesa 
we Lwowie, ulica T: ybunslska L. 21. 


Ostrzeżenie przeciw pođrabiaczom, 


— 1.9.:— 


Pastilles de 


TAMAR 


Owoc przeczyszezajacy, orzeźwiający 


PRZ GiW 


ZATWARDZENIU 


i słabościom które mu towarzyszą jako to: 
KRWAWNICOM, ŹÓŁCI, BRakow! APETYTU, 


INDIEN 


DOLEGI I WOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d. 
Bardzo przyjemay do zażywania,— nie zawićra 
w sobie żadnej cząstki draźżniącej, — bierze się 


nie zmieniając w niczem ami przywyknień ani 
zatrudnień codziennych. 


< 


GRILLON 


Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau. 


BARY, Sakia i 


8 
i jori 
È 


Fulnien>» 
BE 


Spzedaje się we wszyst! 
$ X aptecznych i w aptekach. 


Ź drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera, 


Niezbędny i niewrkodliwy nawet kobićtom 
brzemiennym, położnicom, dzieciom 1 starcom. 


ystkich składach materyałów 


634 


RABBI IEA ES 08 RRES OEE Z AS o a E: 
KAZIMIERZ LEWICKI 


GŁÓWNE SKŁAD PLA 


TFALECY A 


EPA BIĘSZANYCI 


wa Lwowie, ul. Trybunalska L. f. 


ena IAD 


4 % - pokoje z przynależnościami, /, 
, e pokoje kawalerskie, | 
sklepy przy ulicy Brajerowskiej, Kazimierzowskiej, | 
odnajmuje zarząd realności Emila Bertemiliana Bra- | 
jera, Kazimierzowska 37. 4687 | 


obec niebezpieczeństwa cholery konie- 
cznem jest zaopatrzenie się w Ocet 
desinfekcyjny 6996 44— 


0 
flakon 25 lub 50 et. | 
i Troeiezki desenfikeyjne 


pudełko IO et. 


Karol Ballaban 


we Lwowie, 
pod „Złotym Kogutem“ 
ulica Halicka L. 23, 
poleca 
Swieży transport 


chińsko-rossyjskiej herbaty 


| 


środki te radykalnie oczyszezają powietrze od uj, ki i 
€ ; I à a kilogr. Congo cesarski 2 złr. — ct. 
mikrobów zaraźliwych i szkodliwych zdrowiu | ta „»  Familijnej : 3 > <= p 
poleca 1a „ Melange de Moscau k n» — > 
- | 48 Imperial 5 : 5, —_ 
Jan Ihnatowicz (i: piriiepminl 57 
ł ha 3 wysiewek sprowadzanych 1 „ 50 , 
we Lwowie ul, Kopernika |. 3, w Krakowie |... baty ciemno naciągają, są woni nader 
j e : , przyjemnej i wystarcza kupiasta łyżeczka na dwi 
Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek 1. 2. szklanek wyśmienitej erbas. y "8902: j 
aA f 
EF" Wyłączny skład "TZłĘ 
(| 2 e 
7 oryginalnej 
EIERS BIELIZNY | EŁNIANEJ 
r z jedynej przez 
prof. dr. Gustawa Jaegera 
koncesyonowanej fabryki 
W, Bengera Synów w Stuttgart-Bregenz 
m ! 
w Magazynie SCHAYERÓW 
© 
we Lwowie. 
Cennik fabryczny na żądanie franko. 6:61 
|. Ksi ia K., B i 
| sięgarnia K. bartoszewicza 
| w Krakowie, ulica Sławkowska, Hotel Saski, 7606 
wyprzedaje następujące swe nakłady po bajecznie niskich cenach. 
k 2 SE ję” goa |= Mona W o 30 ct zni. na , —410 
Bartoszewicz lulian. Historya pierwotna Polski. — Przypadki Mikolaja Dos peun DAGE 10 
4 wielkie tomy. Cena z4 zł zniż. na . 4.— Cena 60 et zniż, na kE 
— Szkice z czasow saskich. Cena 8 złr. 0 et. -— Historya. Cena 4 enie 2 a S 
zniż. na A a P š - 25] — Pan podstoli Cena 1 20 zł pić ; ij. 
— Studya historyczne iliteraekie. Cena trzech | — Komedye Cena 1.20 zł da» za i 
wielkich tomów 11.50 zniż. na . > 87 JWazycikiewnowyżazowiaianć © T  —.30 
|- Anas Jagiellonka, 2 tomy razem. Oesa 3 2 „ owysego działą Krasickiego razom, 1.20mi% 
RR" Oazy: na : j à w Miagzgwaki da i 9] a wierutna 
— Szkic dziejów kościoła ruskiego w Polsce. BE Rz. na - —.80 
Cena 4 zł. zniż. na . . a A - A! Heski Głoż mi Cena 2.F0 zł. zn. na —.80 
— Kniaź i książę. Cena 60 ct. zniż. na T i Ge. say, ICE Cena tzł. zn. na —.25 
Bartoszewicz Kazimierz. 40 kronik humorysty- Lipiński. Zapiski z lat 1825-31. Cena 2 zł, zn. — 80 
cznych. Cena 1.60 zł. zob, na . —6i| Łoziński Wł. Galisiana. Cena 1.50 zł. zniż. na — i) 
ROC TEE AE © — zywa || La. DUŃ 
Puatoryka Si oda WRA 3 Rawski, PE csie polskiej, ` 
— Kraszewski-więzień i Niemcy, Wydanie II. Niemcewicz j, U. Po GRĘ i eseje Wo 
Cena 3? ct. niż. na > r J 0 wiersze Cena 1 str! coś <A p dzghne 
Choiński Teodor leske. Z miłości, opowieść ja- L SE e a j .—20 
kich wiele. Cena i zł. miż. na. i .— KU EB. Taj 2 to aj Cena 60 et. 20 
p- GW n sM literacki. Cena 1 Mo Bara o ginalupi Cana, 80. ct. zniż. na — 20 
> : i . $ . — na > 8 
Dziednszycka An. Listy nauczycielki. Cena 1 5 razem, Cona zE T50. kar N Ay 40 
zł. zniż. na . g ; .—. Müllór Maks. : AI A W ge 5.1 Mge": 
Dzieduszycki Izydor dr. Der Pasriotismus in jętzoi porówaawAWi z jamie. 
Polen in seiner geschichtlichen Entwieke- R żona na a á dk 3 i E 
E E E a e —40 
|s 7 È r p : . : 4 a 
Bnijaeko. iekowaścnia uautadosccz i 4 iii: Niewinni Antea. Cena 1.30 zn. na . —.40 
wykreślnej, rysunków architektonicznych odoski Gahr. Junosza. Teka historyczna wy- 
itd. Cena 4,40 zł. zaiż. na . ś . —50| dana przoz K. Jarochowskiego w 6 tamach | 
Hoffmann A. W. Wstęp do nowoczesnej chemii, R Cena 24 zł. zniżona na > Pe 7an 
z 5go wyd. niem., L Masłowski Cena 3 SE poet sumienia, przez S. Busz- 
zł. 50 ot. zniż. na . - a -— OiR Sti iego Cena 75 ot, zniż. na . 20 
Jellinek Edward. Polskie ranie i dziewice, obertson. Kurs języka francuskiego bez po- 
przełożyła z czeskiego Marya Gr. Cena 1 3 nauczyciela. 2 tomy. Cena 4 zł. 60 
zł, zniż. na . > A . WM s in Tarra n u > a . 150 
Kochanowski Jan. Piećni i treny. Cena 5% ct. c tal t Henryk. Szkie hisioryczny dziejów 70- 
zniż. na b : : s . 35 e:niego panowania Stanisława Augusta z 
— Fenomena, Muza, Satyr, M nomachia. Cena | w x UA Kossaka i W. Eliasza. Cena 
«0 et zniż. na A r -0 i 1 Sh m TNA. AS 3 . - 80 
— Odprawa posłów greckich, Szachy, Dzie o- | Ps owackiego. Dzieto, wydanie w 5-ciu 
stab, Zuzanna, Broda, Marszałek, Zgoda, a zawierające toż amo co wydanie 
Epitalamium, Proporzec, Wiargnięcie do * ipskie i lwowskie z dodaniem odnalezionego | 
Moskwy, Pamiątka, Cena 50 ct. zniż na . —. 5 SAME poematu „Pan Tadeusz“ Cena 4 
— Fraszki. Cena 40 wt. zniż. na U] gą d „ mił. na . . . . . 1.50 i 
— Fragmenta. Wzór pań mężnych. Wróżki. O a a Kag hr. Przyczynek do heraldyki 
Czechu i Leshu Wykład eno:y. O pijań- St bolsk X. Jena 7}. 150 zniż. na |. T —80 | 
stwie. Apoftegmat» Cena 30 et. aniż na . —-.10 KG: X. Ignacy. Dwa wielkie światła na 
— Psałterz Dawidów. Cena 80 et: zniż. ma 20 AIR) połockim (dzieło ważne do u- 
— Rymy łacińskie w tłomaczeniu Brodziń- s ino tomy Cena 7 zł zn, na . TA AS 
skiego i Syrokomli Cera 8U ct zniż. na . —.2 EC Szkjce historyczne i Początek le- Í 
Wszystkie powyższe dzi:ła. Kochanowskiego Leci i Polski, 4 tomy. Cena !2 zł. zniż. na 4.- 
razem, zamiast 3 70 zł, tylko ; „Z56| — E początek Polski (osobno inne wy- 
Krasicki Ignacy. Bajki. Przypowieści. Cena : 0 s ski © Cena_4 zł zniż. sA s . 120 
A a À - 3 . —10 | Szttjski. Dzieja literatrry świata niechrześcijań- 
— Satyry. Cena 30 ct. zniż. na I é COR skiego, Cena 3.3) zł. zniż. na - + 1.30 
se Wiersze rózne i wiersze z prozą. Cena wc” Józef Hauke Bossak. Cena 40 ct.zn. —.10 
50 et. zniż. na , A A - 12| Wermonty dr. Historya literat f iej 
== Myszoin Cena 30 et zniż. na - .—10 Cera 5 zł. zniż. ha A i EN s 4 = 
— Monachomachia i Antimonachomachia. Ce- Zalewski K. Górą nasi, Komed ięci A 
na 30 et. zniż. na P a .—.10 tach. Cena 1.60 zł, zł. ia, p AR ZE —.60 


"(Zarządca Władysłar J. Weber.) 


poleca: 


Lampki 


1 sztuka od 1 zł., 1 50 


oraz do tychże LAMPEK gnotki woskowe, 1 pudełeczko 20 tE 
zwykłe gnotki 1 pudełeczko 6 centów. 


Fe bii 


Papier z fabryki papieru braci Fiałkowskic. i 
> (ej z 


z mosiężnemi łańcuszkami i haczykiem 


przed św. obrazy, 
et. 2 zł, 4 zł., 5 zł. 


| c zi 
l 


